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M A R C A  
1969 R.

W yd. A  B

O b a j  k a n d y d a c i  n a  p r e z y d e n t a  N R F  
j u ż  w  B e r l in ie  z a c h o d n i m

W przededniu
prowokacyjnych wyborów

W BREW  powszechnym protestom, władze bońskie zamierzają przeprowa­
dzić w  środę wybory prezydenta N R F  w  Berlinie zachodnim. Przybyła tam 
już większa część posłów zachodnioniemieckich, wchodzących w skład Zgro­
madzenia Federalnego. Dziś, amerykańskim samolotem wojskowym ma przy­
lecieć do Berlina zachodniego kanclerz Kiesinger. Ruch na trasie łączącej N R F  
z Berlinem zachodnim odbywa się względnie normalnie. Na terytorium  N RD  
kontynuowane są wspólne manewry A rm ii Radzieckiej i NRD.

B E R L IN  P A P . W  B e r lin ie  za - w y b o ró w  p re z y d e n ta  N R F . K o -  n y m i b y ły  je dn a kże  w  p on ie - 
ch o d n im  trw a ją  p rz y g o to w a n ia  rz y s ta ją c  z u s ług  b ry ty js k ic h ,  d z ia łe k  k ró tsze  a n iż e li w  po- 
do za po w ie d z ian ych  na środ>ę a m e ry k a ń s k ic h  i  fra n c u s k ic h  p rz e d n ic h  dn iach .

l i n i i  p o w ie trz n y c h  p rz y b y w a ją  ____________ _____________ _ _ _

P A R A  m is trz ó w  św ia ta  
w  jeźdz ie  f ig u ro w e j na lo ­
dzie g ra tu lu je  sobie z w y ­
c ięstw a w  m is trzos tw a ch  w  
C olo rado  S prings. Od le ­
w e j:  G ab rie le  S eyfe rt
(N R D ) i  Tom  Wood (U SA).

C A F -T e le fo to -U P I

W izyta  {1
przywódców

PU Ł
tu M oskujie

M O S K W A  P A P . 3 m a r­
ca, na zaproszenie KC  
K P Z R , do M oskwy przy­
by li z w izytą  p rzy jaźn i ■— 
pierwszy sekretarz K C  
P Z P R  W ładysław  G om uł­
ka, członek B iu ra  Politycz  
nego K C  P ZP R , prezes Fa  
dy M in is tró w  P R L  Józef 
Cyrankiew icz i  członek 
B iura  Politycznego K C  
P ZP R , sekretarz K C  P Z P R  
Bolesław Jaszczuk.

Polskich przywódców po 
w ita li na lotnisku —  se­
k reta rz  generalny KC  
K P Z R  L. Breżniew , prze­
wodniczący Rady M in i­
strów  ZS R R  A . Kosygin, 
sekretarz K C  K P Z R  K. 
Katuszew  i  ambasador 
P R L  w  ZS R R  J. Ptasiński.

Trwają wspólne
ć w i c z e n i a  

wojsk ZSRR i \m
B E R L IN  P A P . J a k  in fo rm u je  

a ge nc ja  A O N . w sp ó lne  ć w icze - 
. n ia  o d d z ia łó w  ra d z ie c k ic h  s ił 

z b ro jn y c h  s ta c jo n u ją c y c h  w  
N R D  i  N a ro d o w e j A r m i i  L u d o ­
w e j,  k tó r y m i k ie ru je  dow ódca  
n acze ln y  s ił z b ro jn y c h  p a ń s tw  
—  cz ło n k ó w  U k ła d u  W a rsza w ­
sk ie go , m a rsza łe k  Z w ią z k u  Ra­
d z ieck iego  I .  I .  J a k u b o w s k i, by 
ły  p o m y ś ln ie  ko n tyn uo w a ne . 
R e a lizow an o  zadania  p rz e w id z ia  
n e  p lan e m  ćw iczeń .

ta m  p os ło w ie  la n d ta g ó w  (p a r la ­
m e n tó w  k ra jo w y c h  N R F ) w cho  
dzących w  sk ła d  tz w . Z g ro m a ­
dzenia  Fede ra lnego . O gó łem  w  
w y b o ra c h  ty c h  w eźm ie  u dz ia ł 
1036 p a r la m e n ta rz y s tó w  k ra jo ­
w y c h  i fe d e ra ln y c h . W śród  n ich  
z n a jd u je  się 22 pos łó w  z p a r t i i  
N P D , w y b ra n y c h  w  'różnych  
la nd tag a ch  m .in . w  p a r la m e n ­
cie  k ra jo w y m  w  B a w a rii.

N A  M IE J S C U  znajdują się 
już obaj kandydaci na prezy­
denta: Schroeder —  obecny mi 
nister Obrony, kandydat chrze­
ścijańskich dem okratów , popie­
rany przez praw icow e koła  
N R F , w  tym  neofaszystów z 
N P D  oraz Heinem ann — m in i­
ster S praw ied liw ości w  rządzie  
zachodnionictnięckim , kandydat 
p a rtii socjaldem okratycznej.

A ge n c je  p rasow e  p od a ją , że 
dziś am erykańskim  samolotem  
w ojskow ym  przyleci do B erlina  
zachodniego kanclerz N R F  K ie ­
singer. G odzina  o d lo tu  u trz y m a  
na je s t w  śc is łe j ta je m n ic y . 
K a n c le rz  N R F  p rzed  w y ja z d e m  
w ie lo k ro tn ie  o św ia dcza ł. że 
rząd N R F  zdecyuowany jest 
przeprowadzić w ybory  w B e rli­
nie zachodnim bez w zględu na 
konsekwencje, ja k ie  to pociąga 
za sobą.

8 000 P O L IC J A N T Ó W  zachód 
n io b e r liń s k ic h  g o to w ych  je s t w  
każde j c h w il i  do p od ję c ia  a k c ji 
re p re s y jn e j p rz e c iw k o  d em on­
s tra n to m , k tó rz y  ze chc ie lib y  
p ro te s tow ać  p rz e c iw k o  w y b o ­
rom .

R U C H  N A  S Z O S A C H  łączący 
N R F  z B e r lin e m  zachodn im  od 
b yw a  się w zg lę dn ie  n o rm a ln ie . 
Na p u n k ta c h  g ra n ic z n y c h  w ła ­
dze N R D  p rz e p ro w a d z a ją  do ­
k ła d n ą  k o n tro lę  sam ochodów , 
co p ow o d u je , że p o ja zd y  p rze ­
je żdża ją  ty m i tra s a m i w  w ię k ­
szych g ru pa ch . F o rm u ją c e  się 
o g o n k i p rze d  p u n k ta m i g ra n icz

Lot „A po llo - 9“  
przebiega pomyślnie

N O W Y  J O R K  P AP . Jak  do­
tychczas, lo t  w ys trze lonego  
w czo ra j s ta tk u  kosm icznego 
„A p o llo -9 ”  p rzeb iega  p om yś l­
n ie. Dziś trz e j kosm onauci ro z ­
poczę li d ru g i d z ień  swego lo tu . 
Po 9 -g o d z in n ym  odpoczynku  
p rz e p ro w a d z ili o n i serię p ró b  
g łów nego  s iln ik a  po jazdu . P ró ­
by w y p a d ły  p om yś ln ie .

5 m a rca  James M c D iv it t  i  
Russe ll S c h w e ic k a rt p rze jdą  do 
d w uosobow e j k a b in y  księżyco­
wego p o ja zd u  „L E M ”  przez ś lu  
zę o dd z ie la jącą  po ja zd  księżyco 
w y  od s ta tk u  m acierzystego.

6 m a rca  S c h w e ic k a rt odbędzie 
„spacer k o sm iczn y ”  —  w ych o ­
dząc w  n rzes trzeń . Następnego 
d n ia  kosm o na uc i w y k o n a ją  m a ­

n e w r sp o tka n ia  po ja zd u  ks ię ­
życowego, p ilo to w a n e g o  przez 
M c D iv it ta  i S c h w e ic k a rta , k tó ­
rz y  u p rzed n io  oddalą  się od 
„A p o ilo -9 ”  n a  160 km .

„ G Ł O S  S Z C Z E C IŃ S K I” in fo r  
m u je  dziś m . in . o odbyte j 
w c zo ra j w K C  P Z P R  n aradzie  
s e k re ta rz y  o rg a n iza c y jn y c h  ko  
m ite tó w  w o je w ó d zk ic h  P Z P R . 
N a ra d a , k tó re j p rzew o dn iczy ł 
cz ło ne k  B iu ra  P o litycznego  i 
s e k re ta rz  K C  P Z P R  R. S trze lec  
k i ,  p o św iecona b y ła  o m ó w ie ­
n iu  p ro b le m ó w  p ra c y  p a rty jn e j  
w  o rganach  p rzed s ta w ic ie lsk ic h  
o raz a k tu a ln y c h  zadań ins tan ­
c j i  i  o rg a n iza c ji p a rty jn y c h  w  
zw ią z k u  ze zb liż a ją c y m i się 
w y b o ra m i do S e jm u  i  ra d  n a­
rod o w yc h .

R ów nież w c z o ra j n> W arsza­
w ie  o b rad o w a ło  p le n a rn e  posie 
d zen ie  Z  G  S to w a rzys zen ia  
D z ie n n ik a rz y  P o ls k ich , k tó re  
o m ó w iło  g łó w n e  k ie ru n k i dz ia ­
ła ln o śc i S to w a rzy s ze n ia  w  b r., 
w y zn ac zon e  p rzez  p rzy p a d a ją ­
ce w  ty m  ro k u  roczn icą 25-le- 
cia  P o ls k i L u d o w e j i  30-lecia 
n a ja zd u  h itle ro w s k ie g o  na P o l­
ską o raz  k a m p a n ie  w yborczą .

D em onstracje
an tyrad z ieck ie

w  P e k in ie
P E K IN  P A P . W  s to lic y  C h R L  

o rg a n iz u je  się ka m p an ię  a n ty ­
radz iecką , p rz y p o m in a ją c ą  go­
rące  d n i „ r e w o lu c j i  k u ltu r a l­
n e j” . W  p o n ie d z ia łe k  o d b y ły  się 
d em on s trac je  na u lic a c h  m ia ­
sta.

O d w czesnych  godzin  ra n n y c h  
ro zg łośn ia  pek iń ska  nad aw a ła  
ko m e n ta rze  i hasła  a n ty ra d z ie c  
k ie . U ru ch o m io n o  g ło ś n ik i za in ­
s ta low a n e  na u lic a c h  i  p lacach  
m iasta . G ru p y  d em on s tran tów  
z g ro m a d z iły  się w  p o b liż u  am ba 
sady ZS R R  i w  k i lk u  in n y c h  
p u n k ta c h . N ie k tó re  g ru p y  p rzy  
je żdża ły  na  p u n k ty  z b ió rk i sa­
m ochodam i c ię ż a ro w y m i. K o ­
lu m n y  m asze ru jące  u lic a m i p o ­
w ta rz a ły  o k rz y k i a n ty ra d z ie c ­
kie .

Watykan w liczbach
W A T Y K A N , c zy li państw o kościel 

ne, posiada ty lk o  534 o b y w a te li. 
W śród  te j lic zb y  z n a jd u ją  się: p a­
pież, 31 k a rd y n a łó w , 119 p rzed s ta ­
w ic ie li W a ty k a n u  za g ran icą , 54 
g w a rd z is tó w  s zw a jc arsk ich . 153 żan  
d a rm ó w  i 117 osób ś w iec k ich . Po^ 
n adto  315 osób, n ie  m a ją c y c h  w a ty  
kań sk ie go  o b y w a te ls tw a , m a  p raw o  
m ieszkać n a te re n ie  tego pań s te w k a. 
W  urzęd a ch  w a ty k a ń s k ic h  za tru d ­
n io n yc h  je s t 1455 lu d z i, z czego ty l ­
ko  70 d u ch o w n y ch . W a ty k a n  m a  
w ła sn ą  służbę z d ro w ia , pocztę o raz  
rz e m ie ś ln ik ó w .

Skutki parly/.aiukiej
ofensywy w Wietnamie

Duże straty
amerykańskich

intendentów
H A N O I, P A R Y Ż , L O N D Y N  P A P . 

J a k  p o dała  ra d io s tac ja  N F W  W P , w  
czasie trw a ją c e j obecnie o fe n s y w y  
p a rty z a n c k ie j 5 670 żo łn ie rzy  a m e ry  
ka ń sk ic h  stra c iło  życ ie . S iły  w y zw o  
leńcze zes trze liły  117 h e lik o p te ró w  
i  sam olo tów , a 63 zn is zczy ły  na lo t  
n is ku  Q u i N o n h . Z a to p io n yc h  zo­
sta ło  27 am e ry k a ń s k ic h  s ta tk ó w  w  
d elc ie  M ek on g u  o raz 5 ka n on iere la  
U S A .

O s ta tn ie j nocy p a rty za n c i d o kona­
li 20 a ta k ó w  na ró żn e  o b ie k ty  w o j­
skow e w  c a ły m  W ie tn a m ie  P o łud ­
n io w y m .

P a rty za n c i os trze la li ra k ie ta m i  
m ost na a u to s tra dz ie  w  B ien  H o a . 
M ost ten  łą c zy ł m iasto  z a m e ry k a ń ­
ską bazą lo tn iczą . In n y m  o b ie k te m  
p a rty za n c k ic h  a ta k ó w  s ta ła  się a m e  
ry k a ń s k a  b aza  lo tn icza  w  zatoce  
C am  R anh .

W  czasie a ta k u  p arty zan ck ie g o  na 
bazę a m e ry k a ń s k ie j p iecho ty  m o r­
s k ie j w  p ro w in c ji Q u ang  T r i  zab i­
tyc h  zostało  13 A m e ry k a n ó w , a 2 *

— T o  W o ljg a n g  S te in ert, M ag  
d aleno  — rz e k ł śm ie ją c  sią i  rą  
k ą  w s k a z u ją c  ju n io ra  f ir m y  
S te in e rt S . A . — Jeden  z n a j­
b a rd z ie j n ie bezp iecznych  p la y ­
boy sów  w  o k o lic y . N iech  pan i 
u w a ża  n a  serd u szk o !

Z w ra c a ją c  sią zaś do W o lf­
g anga , c iąg n ą ł d a le j :

— A  to  M ag d a len a  C achelin , 
p ią k n a  guńazda, k tó ra  od dziś  
św iec i n a n as zym  firm a m e n ­
cie!

M ło d y  S te in e rt  zaczął coś bą­
ka ć  ła m a n ą  fran c us zczy zn ą , a le  
M ag d a len a  k rz y k n ą la :

— N iec h  sią  p an  n ie  w y s ila , 
m ó j n ie m ie c k i je s t  w c a le , w c a­
le ...

— M o je  g ra tu la c je  —  o d p arł 
S te in ert, p a trzą c  n a n ią  z po­
d z iw e m . N ie  w ia d o m o  b y ło , cze 
m u przyp isa ć  te n  p o d z iw : je j  
n ie m ie c k ie m u  p ra w ie  że  bez 
ak ce n tu , czy też  j e j  zg rab n e j 
f ig u rze , p ią k n e j ja k  n a obraz­
ku .

W reszcie  o d w ró c ił w z ro k  od 
a tra k c y jn e j F ra n c u ze c zk i i  le k  
ko  g w izd n ą w szy , z w ró c ił sią 
do W eb era , m ó w ią c  s tłu m io ­
n y m  g łosem :

— C h ło p ie , a leż  ta  m a ła  raso  
toa, co?

m inerze: brazylijskiego na temat doktora Mengeie ♦  Ciuchy ♦  Miasta USA w dżungli problemów [
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5  łys. projektów na XXV-lecie PRL

dla
Z a d a n i a
racjonaSizaicrów

K O M IS J A  R a c jo n a liz a c ji I W y n a la zc zo ś c i p rz y  W o je w ó d z k ie j K o ­
m is ji  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  i O d d z ia le  W o je w ó d z k im  N a c ze ln e j O r ­
g a n iz a c ji T e c h n ic z n e j p o s ta w iła  so b ie  w  ty m  ro k u  a m b itn e  zad a n ia . 
O b e jm u ją  one p ro b le m o w e  zag a d n ien ia  z w ią za n e  z re a liza c ją  u c h w a ­
ły  V I  K o n gresu  P o ls k ic h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h . V  Z ja z d u  P o ls k ie j  
Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic ze j o ra z  u c h w a ły  K ra jo w e j N a ra d y  
W' s p ra w ie  ro z w o ju  w y n a la zczo ś c i p o d ję te j w  s ty c zn iu  1966 r .  w  W a r ­
sza w ie .

P rz e d  a k ty w e m  k ó l N O T  i K T iR ,  „ C Z Y N  X X V - L E C IA ”  w  d z ie d z i-  
ra d  ro b o tn ic zy c h , ra d  za k ła d o w y c h , n j e tw ó rczo ś c i te c h n ic zn e j ra c jo n a -  
z a rzą d ó w  o k rę g o w y c h  z w ią z k ó w  z a - .. .. , ^ n a ia w - y o ś c i  ie s t u d z ia -w o d o w y c h  i za rzą d ó w  o d d z ia łó w  llz a c J1 1 w y n a la zc zo ś c i je s t ua/.ia  
sto w a rzys zeń  n a u k o w o -te c h n ic z n y c h  łom  w s zys tk ic h  n o w a to ro w  naszego  
s to ją  zad a n ia  in s p iro w a n ia  r o b o tn i-  w o je w ó d z tw a . A k t y w  z w ią z k ó w  z a -  
k ó w , te c h n ik ó w  i  in ż y n ie ró w  do  w o d o w y c h  ,  N O T ,’ a ta k że  a d m in i-  
tw o rz e n ia  zes p o łó w  re a liz u ją c y c h  ^  J ’ . , . .
p rze d s ię w z ię c ia , w y n ik a ją c e  z z a -  s tra c je  z a k ła d ó w  p o w in n y  d o łożyć  
k ła d o w y c h  p la n ó w  ro z w o ju  te c h - s ta ra ń , b y  s tw o rz y ć  a tm o s fe rę  i  k i i -

r * .  •>■” * • » • < *  p“ ,ięc,u w " lk le )ru n k ó w  p ra c y  o raz  w y n a la zczo ś c i in ic ja ty w y  godnego  uczczenia X X V -  
p ra c o w n ic ze j w  za k ła d a c h  p ra c y , do i» c ia  nas ze j lu d o w e j o jc zyzn y , 
czego  u p o w a żn io n e  są o g n iw a  (w it )
z w ią z k o w e  i  N O T -o w s k ie  o ra z  sa­
m o rz ą d y  ro b o tn ic ze  a ta k że  o rg an :- L  ............  ...........
z o w a n ie  w s p ó ln ie  z  o rg a n iz a c ja m i ‘

Z eOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

Lo -ndynu  pod  

D a n ii  pod  

D a n ii  pod  

D a n ii  pod

m /s  „ S o la ”  
bailastem . 
s/s „ P s tro w s k i”  
b a las te m , 
s/s  „ G n ie z n o ”  
balas tem , 
s/s „ K a to w ic e ” 
b a las te m , 
s/s „ S o ld e k ”  z D a n ii  pod ba 
la s tem .
s/s  „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z  D a n ii  pod b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ C h o c h lik ”  do  N o rw e g ii 
z d ro b n ic ą ,
m /s  „ E lb lą g ”  d o  F r a n c ji  i I r ­
la n d i i  z  d ro b n ic ą , 
s/s „S zc zec in ”  do  B e lg ii z w ę ­
g le m .
s/s „ W ie c z o re k ”  do D a n ii  z w ę  
g le m .
s/s „ K o ln o ”  do  D a n ii  z w ę ­
g le m .

O g n iw a  z w ią z k o w e  i  N O T -o w s k ie  
w  d a lszy m  c ią g u  b ęd ą sze ro kó  po ­
p u la ry z o w a ć  R a c jo n a liz a to rs k i F u n  
d u sz B ie żą c e j P ię c io la tk i, p ro p ag u ­
ją c  zw ię ks zen ie  do końca 1970 ro ku  
l ic z b y  p ro je k tó w  ra c jo n a liz a to r ­
sk ic h  o 30 p ro c . w  stosunku  do  
M*68 r. o ra z  z w ię k s ze n ie  ic h  e fe k ­
ty w n o ś c i o  10 p roc. p rze z  re a liz a ­
c ję  has ła  „5 T Y S IĘ C Y  P R O J E K T Ó W  
R A C J O N A L IZ A T O R S K IC H  W  W O ­
J E W Ó D Z T W IE  S Z C Z E C IŃ S K IM  N A  
X X V - L E C IE  P O L S K I L U D O W E J ” .

K o m is ja  R a c jo n a liz a c ji i W y n a ­
la zczości z w ra c a  ta k że  baczną u w a ­
g ę  n a  m ło d z ie ż . K lu b y  T e c h n ik i i 
R a c jo n a liz a c ji d ąży ć  będą do  z w ię k  
sze n ia  w  1969 ro k u  u d z ia łu  w  k o n ­
k u rs a c h  „ M ó j p ie rw s zy  p ro je k t  r a ­
c jo n a liz a to r s k i d la  u czc zen ia  X X V -  
łe c ia  P R L ”.

W o je w ó d z k a  K o m is ja  R a c jo n a li­
z a c ji i  W y n a la zc zo ś c i a n a liz u ją c  za­
le g łe  p ro je k ty  ra c jo n a liz a to rs k ie  
do sz ła  do w n io s k u , że n a g ro m a ­
d z iło  się ich  za du żo . D la te g o  też 
p o stan o w ion o  za le c ić  za k ła d o m  p ra  
e y  tw o rz e n ie  b ry g a d  w d ro ż e n io ­
w y c h , a  a k ty w o w i syste m atyc zn ą  
k o n tro lę  p rzeb ieg u  r e a liz a c ji  p ro ­
je k t ó w  w y n a la zc zy c h . D la  p o d n ie ­
s ie n ia  p o z io m u  p ra c y  K T iR  Z a rz ą ­
d y  O k rę g o w e  Z w ią z k ó w  Z a w od o ­
w y c h  zo rg a n iz u ją  k o n k u rs y  o t y ­
t u ły  n a jlep s zyc h  ra c jo n a liz a to ró w  
p ro d u k c ji  w  X X V - le c k i  P R L  ’ 
t y t u ł  p rz o d u ją c e g  
I  R a c jo n a liz a c ji.

99Fan Wołodyjowski“
wkrótce na ekranach

I W A R ^ - Z A W A  P A P  28 F A B U Ł A  f ilm u  ja k  g d y b y  ro zp a-  
W A R > M W A  . * •  . d a  się n a d w ie  części, różn iące się

m arca odbędzie się prem ie n a s tro je m  i a tm o s fe rą . W  p ie rw sze j 
ra  film u  „ ra n  W ołodyjow - -  a k c ja  toczy się w  W ars zaw ie , od-

_  » L r a n iz a c H  trzecie j dai e k lim at ów czesnej ep o k i i sta- S K I —  e k r a n i z a c j i  i r z e G ic j  n o w i t}o d la  w ą tk ó w  „ro m a ns o -
częśei sienkiew iczow skiej Wy Ch ”  W ołod y jo w s k ie g o . B asi. K rz y  
t r y l o g i i  si i  K e tt lin g a . W  d ru g ie j części og lą

J  ® ‘ d a m y  b o h ateró w  na tle  b ezkresnych
p r y y o r o  H o ffm a n  stePów> ****<&  C h re p tio w s k ie j. Ka-ł t Ł ó I & Ł i t  J e r z y  ra o i i iu < *n , m ieńca Pod o ls kie g o . P ie rw s za  ezęśc 

k tó r y  o bo k  Jerzego L u to w ś k ie -  -  m>mo d ra m a ty c zn y c h  ep izodów  -  
go je s t także  w sp ó łau to rem  see ■»» c h a ra k te r  b eztro sk i a r u e .  jest 
B i  . . . ,  , u trz y m a n a  w  n as tro ju  su ro w y m , w
rta riusza , S ta ra ł się O d ocn ow a- k tó ry  w p ro w a d za  tak że  tęskna k re -  
n ie  w ie rn o ś c i lite ra c k ie m u  p ie r  sow a b a llad a  o o bron ie  ru b ie ży  i 
w o w z o ro w i- Jedyną  sceną, ja k ą
Oglądam y W  f i lm ie ,  a k tó re j me Sł<>w A n d rz e ja  C zekalskiego , 
zn a jd z ie  c z y te ln ik  na k a rta c h  F ilm  (s ze ro ko ek ra no w y, k o lo row y, 

. , . , , , „  n a  taśm ie E astm a ne o lo r) n ak rę c a n y
pow ieśc i je s t p o tyczka  Z czte  by j niespełna ro k  — od 13 paźd z ie r-  
re m a  g ra s a n ta m i, stacza j ą  W o - n 'ika 1907 r. do 13 w rze śn ia  196« r. 
ło d y jo w s k i po Opuszczeniu m u - z d ję c ia  n a tle  s ta n icy C h re p tio w -  

,  • , ,  , \  ,  .,  . . .  s k ie j re a lizow an o  w  Bieszczadach,
ró w  k la s z to rn y c h . C hodziło  tu  tam êż f ilm o w a n o  ucieczkę Basi, 
o poka zan ie  u m ie ję tn o śc i i  m oż p ło n ąc y  R as zków  i in n e. D la  n a k rę -  
l iw o ś c i w o js k o w y c h  m ałego r y -

cerza. O czyw iśc ie  n ie m o ż liw e  nami największe w dziejach polskiej 
b y ło  p rze n ie s ie n ie  na e k ra n  kinemai.orgafu dekoracje, przedsla- 
u :s7vstWif>V. w i l k ó w  i nostaoi wiające kamienieckie zamki (dolny WSZystKlCn w ąucow  1 p o s id - i . gbrny  ̂ oraz przedpole z obozem 
obszerne j p ow ieśc i. 2 ,5 -godzm - tureckim. Zbudowano bastiony, wały 
Ry f i lm  m ó g ł zaw rzeć ty lk o  n a j Ziemne, baszty i  mury obronne 
w a żn ie jsze  je j  fra g m e n ty .

Nasza pogodynka

Nadal zimno i słonecznie
U S T A B IL IZ O W A N A  d o ty c h - w ró ż y  p rz e jś c io w e  pogorszenie 

czas s y tu a c ja  baryczna  u le g ła  się pogody na p o łu d n iu  i  w  cen 
zm ian ie . P o tężny  w y ż  w sch ó d - tru m . T y lk o  na  pó łnocy k ra ju  
n io e u ro p e js k i p ow ażn ie  z m a la ł, i na w schodz ie , gdzie jeszcze 
o s ła b ł i  s k u rc z y ł się. O d p o łu d -  sięga w p ły w  w y ż u  —  pogoda 
n ią  i  p o łu d n io w e g o -za ch o d u  n ie  p o w in n a  u lec  zm ian ie . B ę- 
E u ro p y  w y ro s ła  za toka  n is k ie -  dzie  ta m  w ię c e j s łońca n iż  
go c iś n ie n ia , k tó re j w p ły w  za - c h m u r i bez opadów , 
zn aczy ł się i  u  nas w  d z ie ln i-  P rz e w id y w a n ia  na  na jb liższe  
cach p o łu d n io w y c h . Po ok re s ie  d n i są nas tępu jące : 
ła d n e j s łonecznej pogody, z le k -  W  d z ie ln ic a c h  p o łu d n io w y c h  
k im  m rozem  w  c iągu  d n ia  —  i  częściow o w  ce n tru m  k ra ju  
w z ros ło  za chm urze n ie  i m ie jsca  w z ro s t za chm urzen ia  i m ie js c a ­
m i s y p n ą ł d ro b n y  śn ieg. S p a d k i m i n a d a l d ro bn e  opady śn iegu, 
c iś n ie n ia  w y s tę p u ją  n a d a l, co W  nocy  ustaną  s ilne  spadki 

te m p e ra tu ry . gdyż p o k ry w a

Kampania 
sprawozdawczo - 
wyborcza w ZZPŁ

W  S T Y C Z N IU  B R . ro zp o czę ła  się 
k a m p a n ia  sp ra w o zd aw czo -w yb o rc za  
w  poszczególnych zw ią z k a c h  zaw o ­
d o w y c h , m .in . w  Z w ią z k u  Z a w od o  
w y m  P ra c o w n ik ó w  Ł ąc znośc i.

W  ciągu  d w ó ch  p ie rw s zy c h  m ie ­
sięcy br. w  ra m a c h  te j k a m p a n ii  
o d b y ły  się z e b ra n ia  w  g ru p ac h  
zw ią z k o w y c h  i ra d a c h  odd z ia ło ­
w y c h , n a  k tó ry c h  w  b a rd zo  ży w e j 
a  je d nocześn ie  rze czo w e j a tm o s fe ­
rze  d ys ku to w an o  o sp ra w a c h  w y ­
n ag rodzeń  i  aw an s ów , poruszano  
p ro b le m  b a rd z ie j estetycznego  u -  
m u n d u ro w a n ia . O m ó w io n o  i  oce­
n io n o  ró w n ie ż  d z ia ła lno ś ć  g ru p  
z w ią z k o w y c h . W  zeb ra n ia c h  ty c h  
u cze stn ic zy li d y re k to rz y  poszcze­
g ó ln y c h  je d n o s te k  re sortu  naszego  
o k rę g u . D o k o n a n o  ta k że  w y b o ru  
m ę żó w  z a u fa n ia , z  k tó ry c h  18 p roc. 
to  m ło d z i lu d z ie , a k ty w n i c z ło n k o ­
w ie  Z M S .

K a m p a n ia  za k o ń c zy  się o k o ło  15 
k w ie tn ia , (jas )

c h m u r z a trz y m a  w y p ro m ie n io  
w a n ie  części c ie p ła  z a tm os fe ­
ry -

W  c e n tru m  okresam i będzie 
p o c h m u rn o  z m o ż liw ośc ią  d ro b ­
nego śn iegu, a o kre sam i pogod­
n ie . N a to m ia s t na  pó łnocy i na 
p ó łn o cnym -w se ho d z ie  nadal po­
w in n o  b yć  ła d n ie , s łonecznie z 
w ię k s z y m i w a h a n ia m i tem pe ra ­
tu r y  m ięd zy  nocą a dn iem . W  
nocy do  m in u s  14— 16 st., a w  
dz ień  do m in u s  4 st.

W  G Ó R A C H  w a ru n k i n arc ia rsk ie  
są o s ta tn io  dobro . G rubość p o k ry w y  
śn ieżn e j w a h a  się od 20 cm  w  Z a ­
ko p a n em  do  ponad 120 cm w w y ż ­
szych p a rt ia c h . N ajlep s ze w a ru n k i  
p a n u ją  w  k o tła c h  i na po lanach . 
N a d a l je d n a k  u trz y m u ją  się lic zne  
n aw is y  śn ieżne, grożąc la w in a m i. 
T e m p e ra tu ra  w  d z  oń w aha się od  
m in u s  1 -3  st. w  d o linach , do m inus  
5—7 st. w  w y ższy ch  p artia ch . M ie j ­
scam i pad a  śn ieg . Pogoda w  górach  
b ęd z ie  je d n a k  p rzez  k i lk a  d n i ch m u r  
na, a d o p iero  w ko ń c u  b ieżącego  
ty g o d n ia  o c ze k u je  się  rozpogodzeń  
i s łońca. P o d o b n ie  je s t w K a rk o n o ­
szach, ty lk o  w  B ieszczadach ze śn ie­
giem sk ąpo .

W IC H E R E K

zie  tu re c k im , o bok w zn ie s ien ia  
szańców  i zb u d ow an ia  nam io tó w , 
-.grom adzono b a te r ie  k o lu b ry n , w ozy  
tab orow e, k o n ie . osły. m u ły  i w ie l­
b łą d y . W  s z tu rm ie  K a m ień ca  uczest­
n ic zy ło  3 tys . sta tystów  .la k o  tło  
n ie k tó ry c h  scen na „ D z ik ic h  P o ­
la c h ”  p osłuży ł s tepow y pejzaż o ko ­
lic ... n a d b a łty c k ic h  — B ia łego  B o ru  
w  w o j. ko s za liń sk im .

A  O TO  obsada s film ow a n eg o  
„P a na  W o ło d y jo w s k ie g o ” : t y tu ­
ło w e go  b oha te ra  g ra  Tadeusz 
Łom nicki, B asię  —  M agda Z a ­
wadzka, Zagłobę  —  M ieczysław  
Paw likow ski, K e tt l in g a  — Jan 
N ow ick i, K rz y s ię  —  Barbara  
B rylska, A z ję  T u h a jb e jo w ic z a  
— Daniel O lbrychski, L u  śnię — 
G ustaw  L u tk iew icz. A da m a  No 
w o w ie js k ie g o  —  M arek  Pere­
peczko, jego  s iostrę  E w k ę  —  
Iren a  K a re ł, ich  ojca — W ła d y ­
sław Hańcza, S to ln ik o w ą  — 
D anka B ie lic k a , S n itk ę  —  T a ­
deusz Schm idt, hetm ana  S ob ie ­
skiego —  M ariusz D m ochow sk i.

poprawy
w przemyśle obuwniczym

W A R S Z A W A  P A P . W  o s ta t-  ró w n o  z im o w ych  ko zaczkó w  ja k  
n ic h  m ies iącach  p o ja w iło  s ię  w  » p a n to f li w y jś c io w y c h . M o d ne
sprzedaży sporo n o w y c h  w zo ­
ró w  o b u w ia  dam skiego

Lekarze przestrzegają
przed natSnży wanien 

b a d a ń  
rentgenowskich
W A R S Z A W A  P A P . W  re so r­

c ie  zd ro w ia  o p ra co w u je  się 
obecnie  szereg pos tanow ień , 
zm ie rza ją cych  do  w y d a tn e j po­
p ra w y  och ron y  p a c je n ta  pod ­
czas badań re n tg e n o w sk ich , k tó  
re  s ta ją  się. co raz b a rd z ie j m a ­
sowe.

Ś W IA T O W A  o rg a n iza c ja  zd ro w ia  
p o stu lu je  ostrożność w ko rzy s ta n iu  
z badań  re ntg en o w s kich  poprzez  
ściślejsze p rec yzo w an ie  w ska zań  do 
ic h  p rze p ro w a d za n ia  i o g ran ic zan ie  
prześ w ie tleń  na ko rzy ść  zd jęć.

N ie  chodzi w  ty m  w y p a d k u  ó ja ­
kieś bezpośrednie zag rożen ie  riia 
zd ro w ia  p ac je n ta . S p ra w a  je s t zn a ­
czn ie  szersza, d o ty czy  b o w ie m  za­
bezp ieczen ia  ludności przed  ew en ­
tu a ln y m i d a lszy m i s k u tk a m i, tj. 
w p ły w e m , ja k ;  w y w ie ra ć  m ogą na 
potom stw o  k o m u tu ją c e  się d a w k i 
n a p ro m ie n io w y w a rria , o trz y m y w a n e  
w czasie b adań . Z a c h o w a n ie  ostroż  
ności n ie  oznacza ogran ic zeń  w  k o ­
rzy s tan iu  z doniosłych  zdobyczy m e 
d y c zn yc h , ja k ie  d a je  ra d io lo g ia  
w spółczesna. C hodzi tu  o p rzy ję c ie  
rozsądnego u m ia ru  w  stosow aniu  
tyc h  badań  j  rów noczesne u now o­
cześn ian ie  m etod.

W śród  szeregu różnych  p rzy c zy n  
n a d u ży w a n ie  p ro m ie n i rentgenow ­
sk ich  w y w ie ra ć  m oże pew ien  
w p ły w  na w zrost lic zb y  p rzy ­
p a d k ó w  b ia ła c z k i, szczególn ie u 
d zie ci. ■,

M as ow e b ad a n ia  w  zak re sie  w y ­
k ry w a n ia  g ru ź lic y  p ro w a dzo n e są 
p ra w ic  w y łą c zn ie  m e to d ą zd jęć m a ­
ło o b ra zk o w y c h , k tó re  są stosunko­
w o  n a jb a rd z ie j bezp ieczne. C hodzi 
n ato m ia s t o o g ran ic zen ie  lic zby  
prześ w ie tleń , t j .  ta k ic h  b adań , w 
czasie k tó ry c h  o b s e rw o w a n y  narząd  
o g ląd a n y  jest przez pew ien  czas 
na e k ra n ie  ap a ra tu  rentgenow skiego . 
C zas e k sp o zy c ji p ac je n ta  na d z ia ­
ła n ie  p ro m ie n i jest w te d y  znacznie  
d łu ższy . W ie le  spośród tego ro d za­
ju  bad a ń  m ożna zas tąp ić  zd ję c ia ­
m i re n tg e n o w s k im i.

„Rówieśnicy PRL 
-odezwijcie się!“

W A R S Z A W A  P A P . „Urodze­
ni 22 lipca 1944 roku —  rówieś  
nicy Polski Ludow ej —  ode­
zw ijc ie  się!” —  pod ty m  h a ­
s łem  w y s tę p u je  z c ie kaw ą  in i­
c ja ty w ą  „Ż o łn ie rz  W o ln ośc i”  —  
gameta codzienna W o js k a  P o l­
skiego.

D Z IE N N IK  zw ra ca  się do  m łodych
P o la k ó w  z a p e le m , a b y  n ap is ali 
gdzie  m ie szk a ją , co osiągnęli przez  
23 ła t  sw ego życ ia , ja k ie  są ich  p la  
n y i za m ie rze n ia  — p ra g n ie  ic h  poz 
nać i p o ka zać sw o im  c zy te ln ik o m .

W y p o w ie d z i 25 -la tkó w  — ró w ie śn i­
k ó w  P R L  — będą n ie w ą tp liw ie  n ie ­
zw y k le  in te re s u ją c y m  d o ku m e n te m  
ks z ta łto w a n ia  się postaw  id e ow yc h  
i  m o ra ln y c h  naszej m ło d z ie ży , w zra  
sta ją c e j i ro z w ija ją c e j się w ra z  z 
ro zw o je m  i u m ac n ia n iem  się nasze­
go p aństw a i naszego u s tro ju .

W  C Z E C H O S Ł O W A C K IM  Ośrodku K u ltu ry  w  W arszaw ie zor­
ganizowano pokaz radiotelefonów i telefonów produkowanych  
przez zakłady Tesla.

N a  zdjęciu: nowoczesne telefoniczne aparaty domowe.
(C A F —Sokołowski)

fasony, k o lo ry , now e  ro d z a je  
skó r i tw o rz y w , a także  s ta ra ń  
n ie jsze  w y k o n a n ie  —  s p ra w ia ­
ją  że w  d użych  sk lepach  w y b ó r 
je s t lepszy n iż  p rzed  ro k ie m .

Postępy w y ra ż a ją  się m .in . w 
u z y s k iw a n iu  b a rd z ie j m ię k k ic h  
s kó r do w y ro b u  ch o lew ek, opa ­
n o w a n iu  m e tod y  p o k ry w a n ia  
s kó r fo l ią  p la s ty k o w ą . U d osko ­
na la  się też p ro d u k c ję  s k a ju , a 
d z ię k i tzw . now e m u  sys tem ow i 
w y tw a rz a n ia  spodów  do o bu ­
w ia  tz w . m e todą  w try s k o w ą  —■ 
z lik w id o w a n o  k ra jo w y  n ie d o ­
bór g u m o w ych  podeszew. Z g od ­
n ie  z te n d e n c ja m i ś w ia to w y m i, 
s tosu je  się co raz  w ię ce j s u ro w ­
ców  chem icznych . U d z ia ł obu ­
w ia  z c h o le w k a m i „skó ro p o d o b ­
n y m i”  w y n ie s ie  w  b r. 6,2 p ro c . 
(w  u b .r. —  5,1 proc.), a o b u w ia  
na spodach n ieskó rza n ych  —  
80.2 p roc. (w  ub. r .  —  78,5 p roc.).

W Y D A T N IE J S Z E  postępy w  p ro ­
d u k c ji i zao p a trze n iu  p o w in n y  n a­
stąp ić  w  n a jb liżs zy c h  la ta ch . W  
g a rb a rs tw ie  p rz e w id u je  się m o d er­
n iza c ję  16 za k ła d ó w , a w  17 p rze­
p ro w a dze n ie  p o w ażn y ch  p rac rem ou  
to w ye h , k tó re  u m o ż liw ią  ulepsze­
n ie  procesów  tec hn o lo g ic zn yc h . Na 
stąpi ro zb u d ow a k o m b in a tó w  o- 
b u w n ic zyc h  w  C h e łm k u , S la ro g a n  
dzie , N o w > m  T a rg u  i B ę­
d z in ie . W  1971 r. p rze w id z ia n e  sa. 
p ie rw sze  serie o b u w ia  z no w yc h  za 
k ła d ó w  w  G n ie źn ie . O cen ia  się, ż e  
począw szy od 1971 r. Ilościow e po­
trze b y  ry n k u  p o w in n y  b y ć  w  p e łn i 
za s p o ka jan e  p rzez  k r a jo w e  fab ry k i»

Jakie mieszkania 
i dla kogo - 

odpowiada maszyna 
elektronowa
W A R S Z A W A  P A P . N a  spó łdzie l­

cze m ie szk an ia  o cze ku je  obecn ie  w  
k r a ju  ponad 700 tys. osób. P ra w id ło  
w e u sta len ie  ko le jn o ś c i p rzy d z ia łó w , 
ro d za ju  i w ie ik o śc i m ie s zk a n ia  to  
n ie ła tw e  zad a n ie  d la  sp ó łdzie ln i. W  
W ars zaw ie  sięgnięto  po pom oc... m a  
szyn e le k tro n o w y c h , w  p ie rw s zy m  
e ta p ie  badań  -  m aszy ny  Uczące 
d o starc zy ły  szczegółow ych d a n y ch  
o- w a rs za w ia k a c h , p rzys z ły ch  lo k a ­
to rach  spó łdzie lczych  osied li. D alsze  
b a d a n ia  s tw orzą m ożliw ość usta le­
n ia  p ra w id ło w e j ko le jn o ś c i p rz y d z ia  
łów  o ra z  zap ro g ra m o w a n ia  w ła śc i­
w y c h , pod w zg lędem  s t r u k tu r y  1 
fu n k c j i ,  m ie szk ań . , , ,

W śród k a n d y d a tó w  zare je s tro w a­
n ych  w W ars zaw ie  — M  proc. s ta ­
n o w ią  m ężczy źn i, a 1« -  k o b ie ty . 
P rze w a ża ją c a  w iększość, to  osoby 
m ło d e  — o k . 80 proc. n ie  p rze k ro ­
czy ło  40 ro k u  życ ia , a b lis k o  aa 
proc. lic zy  m n ie j n iż  24 la ta .

N a jw ię k s z e  za p o trzeb o w a n ie  Is t­
n ie je  na lo k a le  ty p u  M -3 . N a le ży  je  
p rzyg o to w ać  d la  40 proc. o c ze k u ją ­
cych . Zn ac zn e  p o trzeb y  w y s tę p u ją  
w  g ru p ie  m ie szk ań  d la  osób sam ot 
n y c h , c zy li M - l  (p o w in n y  one sta­
n o w ić  32 proc. ogółu b u d ow an y ch  
lo k a li ) .  N a  M -4  p rzy p a d a  13 p roc., 
zaś n a M -5  — 2,4 proc.

Dem Kultury
dla komunalnych

J u ż  za  d w a  m iesiące — w  m a ju  
b r. — p ra c o w n ic y  re so rtu  gospodar 
k i  k o m u n a ln e j i p rzem ys łu  te re n o ­
w ego  o trz y m a ją  now oczesny i  e le ­
g an c k i dom  k u ltu ry . B ęd z ie  się  on  
m ie śc ił o bok b u d y n k ó w  ad ra in is tra  
c y jn y c h  M P O . W  te j c h w ili t rw a ją  
ro b o ty  zw ią zan e  z  w y k o ń c ze n ie m  
i  o s ta tn ią  ko s m e ty k ą  o b ie k tu . N ie  
sposób n ie  w spom nieć o ty m , że  
większoś«’: p rac  w y k o n a ły  w  c zy ­
n ie  spo łecznym  za łog i p rzeds ię­
b io rs tw  i  in s ty tu c ji obu re so rtó w . 
N a jw ię c e j ro b ó t w y k o n a li p ra c o w ­
n ic y  M P O .

W  sobotę, l . I I I . ,  w  ś w ie tlic y  
S to czn i Ja c h to w e j, o d b y ło  się u ro ­
czyste  p odpisan ie  a k tu  e re k c y jn e ­
go p rze z  a d m in is tra to ra  o b ie k tu  — 
M P O  i je d n o s tk i n a d zo ru ją c e : Z je d  
noczen ia  G o s po d a rk i K o m u n a ln e j 
i  P a ń stw o w y ch  P rze d s ięb io rs tw  
P rze m y s łu  T e re n o w eg o  o ra z  Z a rz ą ­
d u  O kręg o w e g o  Z w . Z a w . P ra c . 
G K  1 P T . (a w a )

Ubrania
dla myśiiwyrh i wędkarzy

W R O C Ł A W  P A P . N o w ą , a tra k c y j­
ną k o le k c ję  o d zieży s p o rto w o -tu ry ­
s ty czn ej p rzy g o to w a ły  W  ro c ław s k ie  
Z a k ła d y  P rze m y s łu  O dzieżow ego . Z e  
sta w  s k ła d a  się z o k . 200 w z o ró w ;  
z n a jd u ją  się tu  c ie k a w e  p ro p o zyc je  
o d zieży d la  m y ś liw y c h , w ę d k a rz y ,  
w o d n ia k ó w  -  k a ia jra rz y  i żeglarzy#  
d la  k o la rz y  i tu ry s tó w  -  p ieszych  
i  z m o to ry zo w a n y c h .

K o le k c ja  zap re zen to w a n a  zostan ie  
n a  T a rg a c h  P o zn a ńs k ich  o ra z  n a  w y  
s ta w ie  w  M o s k w ie  w  cze rw c u  b r.
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B E R L I N
w przededniu 5 marcu

M A M  W  R Ę K U  świeżo w ydaną zaehodnionicm iecką m apkę  
B undesrepublik i I  N R D . M apkę  w ielkości k a rtk i pocztowej. 
P rzy  zachow aniu te j ska li, B e rlin  zachodni w ygląda na m iasto  
położone tuż przy granicy N R F . M iasto otoczono grubą czerw o­
ną kreską, ta k , że odległość zupełnie  ju ż  ginie.

T R IC K  te n  zm ie rza  do w y ­
w o ła n ia  w ra ż e n ia , iż  zachodn ia  
część m ia s ta  nad  S zp rew ą  może 
b yć  zn ako m ic ie  s to lic ą  N R F . A  
w ię c  jeszcze je de n  t r ic k  s łużący  
uzasa dn ie n iu  m ie jsca  w y b o ró w  
p re zyd e n ta , n ie ja k o  t łu m a c z e n ie  
się z p o d ję c ia  b e z p ra w n e j decy ­
z j i  o d esyg no w a n iu  B e r lin a  za 
cbodniego  ja k o  »m ie jsca  ty c h  
w y b o ró w .

M O Z Ę  n ie k tó rz y  lu d z ie  d ad zą  się 
n a to  n a b ra ć . W  k a ż d y m  ra z ie  n ie  
m ie szk ań c y  B e r lin a  zachodniego . R oz  
m a w ia łe m  z p a ro m a  z n ic h . S ą  za ­
w ie d ze n i, że z  ro zm ó w  z  N R D  n ic  
n ie  w y szło .

W sp o m in a m  o ty m , g d y ż  w  „N eu e s  
D eu tsc h lan d ”  w y d ru k o w a n o  'podobne  

yp o w ie d z i p rze d s ta w ic ie li ro zm a ­
ity c h  g ru p  społeczeństw a N R D . Z n a ­
n y  ró w n ie ż  i  w  P olsce a k to r  N R D ,
G e schonek, w y p o w ia d a  s ię  w  te j 
s p ra w ie  p o d ob n ie . Jak m ó j z n a jo -

p re zy d e n te m , b ęd z ie  się szczegó ln ie  
o p ie k o w a ł ro zw o je m  B u n d e s w e h ry . 

W iad o m o , co to  zn aczy.

R O M A N  B A L IŃ S K I

Z  T A K IM  aparatem  na 
plecach a m e ry k a ń s k i ko­
smonauta S c h w c ic k a r t opu­
ści kabinę statku „A P O L ­
LO  9” , k tóry  w czoraj w y ­
strzelony został na 10-dnio- 
w y lot po orbicie okolo- 
ziem skiej.

(C A F-P hoto fax )

Interesująca
propozycja...
P A R Y Ż . Z o rg a n izo w a n ie  „k u rs u  

ares zta n ck te g o “  d la  osób dotychczas  
n ie  k a ra n y c h  p ro p o n u je  p ew ien  czy  
tę tn ik  w  liś c ie  do je d ne g o  z d z ie n ­
n ik ó w  p a ry s k ic h . P isze on  m . in .:  
„D z iś . p ręd ze j n iż  się sądzi, k a żd y  
m o że  w y lą d o w a ć  w  c iu p ie . W y s ta r­
c zy  do  tego p rzek ro cze n ie  p rz e p i­
só w  d ro g o w yc h . N ie  w s zyscy ła tw o  
w y trz y m u ją  w a ru n k i w ię z ie n ne , a  
p o n a d to  p rzy g o d n y m  przestępcom  
g rozi' n ie be zp ieczeństw o  ze jśc ia  na  
z łą  d rogę w s k u te k  k o n ta k tu  z prze  
stę pe am i za w o d o w y m i. W obec tego  
k a ż d y  O b yw atel p o w in ie n  w ie d z ie ć , 
j a k  n a le ży  za c h o w y w a ć  się za k r a t ­
k a m i, ab y  n ie  s tra c ić  ró w n o w a g i 
w e w n ę trz n e j. N a jle p s zy  b y łb y  od ­
p o w ie d n i k u rs  d w u -  iu b  t rz y ty g o d ­
n io w y . P o n ie w a ż  je d n a k  n ie  w szys­
cy  m ogą sobie p o zw o lić  na u d z ia ł 
w  ta k ic h  ku rs ac h , w ie lc e  p o ży*e cz- 
n e  b y ły b y  p rz y n a jm n ie j w ie czo ro ­
w e  s tu d ia  zaoczne“’ .

MYŚLI TYGODNIA

S R E B R N Y  T E K S A S

„T e ra z , k ie d y  L y n d o n  
Johnson  p rze s ta ł być p re ­
zyden tem , mogą to  p o w ie ­
dzieć: K s iężyc  w yg lą d a  ta k  
ja k  Teksas”

a stronau ta  a m e ryka ń sk i
—  p łk . F ra n k  B O R M A N

O S T A T N IE  SŁO W O

„M a m y  w p ra w d z ie  m in i­
s te rs tw o  do  sp ra w  te c h n ik i 
i  ty le  w sp a n ia ły c h  p ra k ­
tycznych  in s ta la c ji,  a le  w i ­
doczn ie  je d n a k  Bóg od  cza­
su do czasu m a  os ta tn ie  
s ło w o ”

o z im o w ych  zak łócen iach  
k o m u n ik a c y jn y c h  w  A n ­
g l i i  —  książę F IL IP

O B L IC Z E  I  T W A R Z

„S ą rzą d y , k tó re  w p ra w ­
dzie  m a ją  ob licze, a le  n ie  
m a ją  tw a rz y ”  *

p isa rz  n ie m ie c k i —  Hans 
K A S P A R

K T O  C H Ę T N Y ?

„Z a m ie n ią  p o r tre t  o le jn y  
H it le ra  na  w ypchanego go­
ry la , a lbo  na in n ą  masz­
k a rę ”

—  ogłoszenie  w  „E V E ­
N IN G  S T A N D A R T ” .

Z e b ra ł (jas)

S kandynaw skie  p ro b le m y

s

B zdury  b ra zy lijsk iego  oszusta (*)

r IE L E  jeszcze d zie li k ra je  skandynaw skie od sfinalizow a­
nia układu o skandynaw skiej un ii gospodarczej, inaczej

zw anej planem  N O R D E K . Kom entatorzy stw ierdzają , że istnieje
obecnie 50 proc. szans na to, że unia ta  zostanie za w a rta  jesz­
cze w  bieżącym roku.

J E D N Y M  z e lem en tów  u n ii  n e j E u rop ie  za k i lk a  la t  będą 
gospodarcze j S k a n d y n a w ii m a m ieć  o lb rz y m ią  w a rto ść  tu r y -  
być w sp ó łp raca  w  d z ied z in ie  styczną.
p o ko jo w e go  w y k o rz y s ta n ia  ene r P on iew aż sam N O R D E K  w ciąż 
g ii ją d ro w e j. R ó w no leg le  w ię c  jeszcze s to i pod zn ak ie m  zapy- 
z ro k o w a n ia m i i p e r tra k ta c ja m i tan ia , tru d n o  p rz e w id z ie ć  ja k  
w  dz ied z in ie  gospodarcze j i  ce l- potoczą s ię  s ka nd yna w sk ie  ro ko - 
n e j toczą się ro zm o w y  na te -  w a n ia  w  dz ied z in ie  w spólnego 
m a t w sp ó łp ra cy  w  zakresie  p o - w y k o rz y s ta n ia  e ne rg ii ją d ro w e j 
ko jow eg o  w y k o rz y s ta n ia  e n e rg ii d la  ce lów  p oko jo w ych , ja k  w i-  
a to m o w e j. Z d an ie m  o bse rw a to - dać sprzeczności je s t w ie le , (ak) 
ró w , g łó w n ie  je d n a k  c z y n n ik ó w  
szw edzk ich  w s p ó łp ra c a  ta k a  bę 
dz ie  k o rzys tn a  d la  w szys tk ich  
p a rtn e ró w , s tw o rz y  ona  b ow iem  
m o ż liw ośc i ro zw ią za n ia  p rz y ­
sz łych  p ro b le m ó w  e ne rg e tycz­
nych  o raz  u ła tw i i  p rzysp ieszy 
w y k o rz y s ta n ie  a tom u  w  p rze­
m yśle.

P od o b n ie  je d n a k  ja k  w  d z ie d z in ie  
gospodarczej i ce ln e j, w  d z ie d z in ie  
w s p ó łp rac y  a to m o w e j d z ie lą  k r a je  
s k a n d y n a w s k ie  dość znaczne ró żn i­
ce. S zw ec ja  — t a k  ja k  w  d z ie d z i­
n ie  ro z w o ju  p rzem ys ło w eg o  -  je s t  
d a lek o  b a rd z ie j za a w a n so w a n a  w  za­
k res ie  w y k o rz y s ta n ia  e n e rg ii ją d ro ­
w e j d la  ce lów  p rze m y s ło w y c h  n iż  
p o zosta li trz e j p a rtn e rz y  z N O R D E K .
S zw ec ja  w y d a tk o w a ła  do tychczas na  
ro zw ó j b a d a ń  n u k le a rn y c h  ponad  
1 800 m in  ko ro n , podczas g d y  pozo­
sta łe  k r a je  s k a n d y n a w s k ie  razem  
n ie  o s iąg n ę ły  n a w e t p o ło w y  te j su­
m y . P o w o łu ją c  się n a  sw o je  zaa w a n  
so w an ie  w  b ad a n ia c h  n u k le a rn y c h  
S zw e c ja  d o m ag a  się w  p rzy s z ły m , 
p o łąc zo n ym  k o n s o rc ju m  s k a n d y n a w ­
sk im  d la  w y k o rz y s ta n ia  e n e rg ii a to ­
m o w e j 70 proc. a k c j i, ods tęp u ją c  
p o zosta łym  p a rtn e ro m  30 p ro c . O c zy ­
w iś c ie  pozostałe k r a je  n ie  godzą się 
na ta k ą  d o m in a c ję  S zw e c ji, p ropo ­
n u ją c  je j  50 p roc. a k c j i .  P o zo s ta je  
ta k ż e  k w e s tią  o tw a r tą  s tro n a  o rg a ­
n iz a c y jn a  ko n s o rc ju m  atom ow ego.
P rzy p u szc za  się. że p rz y b ie rz e  ono  
fo rm ę  podobną do  te j ja k a  zastoso­
w a n o  po w o jn ie  d la  połączonego  
ko n s o rc ju m  lo tn iczego  pań s tw  s k a n ­
d y n a w s k ic h . B a z y  S A S  są p o d z ie lo ­
n e m ię d zy  S zw ec ję , N o rw e g ię  i  D a ­
n ię  w  sto su n k u  3—2—2.

P O R O Z U M IE N IE  u tru d n ia  zresztą  
fa k t,  że k a ż d y  z k r a jó w  s k a n d y ­
n a w s k ic h  je s t  w  ró żn ym  s to p n iu  za ­
in te re s o w a n y  w  w y k o rz y s ta n iu  en e r­
g ii ją d ro w e j d la  ce lów  e n e rg etyc z­
nyc h . N a jb a rd z ie j za in te res o w an a  
je s t  S zw ec ja . W  k r a ju  ty m  ju ż  p ra ­
cu je  k i lk a  e le k tro w n i k o rzy s ta ją c y c h  
z  p a liw a  ją d ro w e g o , w e d łu g  p rz y ­
puszczeń do  1080 r. p ro d u k c ja  en e r­
g ii e lek tryczn fe j w  e le k tro w n ia c h  a -  
to m o w y c h  w y n ie s ie  w  S zw e c ji o ko ­
ło  10 m in  k ilo w a tó w , podczas g d y  
na t rz y  pozostałe k r a 'e  p rzy p a d n ie  
ty lk o  oko ło  3 m in  k ilo w a tó w , z tego  
n a F in la n d ię  — 2 m in  k i lo w a tó w .
N a jm n ie j za in te res o w an a  p ro d u k c ją  
en e rg ii e le k try c z n e j w  e le k tro w n ia c h  
ją d ro w y c h  je s t N o rw e g ia . W  k r a ju  
ty m  k ła d z ie  się b a rd z ie j n ac is k  na  
ro zw ó j h y d ro e n e rg ti, w y k o rz y s ta n ie  
w ie lu  rz e k  g ó rsk ich .

W p ra w d z ie  w  sam ej N o rw e ­
g ii je s t w ie lu  p rz e c iw n ik ó w  b u ­
d o w y  h y d ro e le k tro w n i. T w ie r ­
dzą on i, że u ja rz m ia n ie  rze k  za­
p rzepaśc i u ro k i n a tu ry ,  k tó re  w  
coraz b a rd z ie j u p rz e m y s ła w ia -

m y  n au c zyc ie l z B e rlin a  zach o d n ie ­
go. O b a j n ie  chcą p ro w o k a c ji. O b a j 
zd a ją  sobie sp ra w ę , iż  zao s trzy  ona 
s y tua c ję  m ię d zy n a ro d o w ą . I  — co 
n a jw a żn ie js ze  — obaj o b c ią ża ją  ty m  
N R F .

J A K  W Y G L Ą D A  a k tu a ln a  
sy tuac ja?  P o w ie d z ia łb y m , że pa 
n u je  n e rw o w e  w y c z e k iw a n ie . 
N R Ï)  w p ro w a d z iła  zaostrzoną 
k o n tro lę  sam ochodów , co spowo 
d ow a ło  częściow e k o rk i na  p rze 
ja zdach  g ra n iczn ych . Z a p o w ie ­
dz iano w  z w ią z k u  z o d b y w a ją ­
c y m i się ' m a n e w ra m i w o js k  
ZS R R  i  N R D , iż  m ogą p ow stać 
za k łócen ia  w  p rze loc ie  n ad  R e­
p u b lik ą .

N a d b u rm is trz  S chuetz i  Bonn  
s ta ra ją  się zb ag a te lizo w a ć k o ­
n ieczne posun ięc ia  ze s tro n y  
N R D . O czyw iśc ie  n ik t  n ie  m o ­
że dać dz iś  o d p o w ie d z i na p y ­
tan ie , ja k  potoczą s ię  w y p a d k i. 
Jedno je s t p ew ne  —  że ro zsą d ­
n ym  w y jś c ie m  b y ło b y  zan iecha ­
n ie  p rz e z  o rg a n iz a to ró w  im p re ­
zy z 5 m arca . N a  to  jeszcze n ie  
jes t za późno.

P R A S A  N R D  n a w o łu ję  do  rozsąd­
ku . „ T o  n ie  m y  z a k łó c a m y  n o rm a l­
n y t ry b  życ ia  w  B e rlin ie  zachod­
n im “  — p isze je d n a  z gaze t w  swo  
im  k o m e n ta rzu . Z a  w s ze lk ie  n iepo ­
ko je  w in ę  ponosi B o n n  p rzez  sw o­
ją  p ro w o k a c y jn ą  p o lity k ę ” .

N a  5 m a rc a  p rzed s ta w ic ie le  opozy­
c ji p o za p a rla m e n ta rn e j s z y k u ją  a k ­
cję p ro te s ta c y jn ą  n a sze ro ką  skalę. 
P rzy g o to w a ła  się ró w n ie ż  p o lic ja  i 
tzw . „ s iły  p o rzą d k o w e ” N P D .

P ro w o k a c y jn y  c h a ra k te r  te j  im p re  
zy usunął n ie ja k o  z p o la  w id ze n ia  
osoby d w óch  k a n d y d a tó w , p réte ndu  
ją cy ch  do na jw yżs zeg o  s ta no w isk a  
w  B u n de sre p u b lic e . Są n im i obecny  
m in is te r O b ro n y  S c h ro ed e r (C D U ) i  
m in is te r S p ra w ie d liw o ś c i — H e in e ­
m a nn  (S P D ).

K o ła  re a k c y jn e  i f in a n s je ra  B u n ­
d es rep u b lik i s ta w ia ją  n a p ierw szego  
z n ich. N a  Schroedera odda sw oje  
głosy N P D . Z d o b y ł sobie zw o le n n i­
kó w  w ś ró d  s k ra jn e j re a k c ji ośw iad ­
czeniem . z ło żo n ym  w  czasie k a m p a ­
n ii p rze d w y b o rc ze j, i ż  g d y  zostan ie

mLTEJIK IÜ I
Mm ■

SW E G O  C Z A S U  rozeszła się lo tem  b ły s k a w ic y  w iadom ość, 
że d r  M engele , k rw a w y  le k a rz  z obozu ko nce n tracy jn e go  

w  O św ię c im iu , zosta ł nad  g ra n icą  b ra z y lijs k o -a rg e n ty ń s k o -p a ra  
g w a js k ą  zastrze lony.

To  by ła  sensacja, a le  tru d n o  jes t odpow iedzieć n a  p y ta n ie  ja k  
o p in ia  ś w ia ta  do  te j sensacji się odn iosła , czy po  p ro s tu  w szy­
scy te j  in fo rm a c j i  d a l i  w ia rę . F a k te m  je s t, że w ie le  d z ie n n ik ó w  
i  czasop ism  w  w ie lu  k ra ja c h  szeroko na  ten  te m a t się ro z p i­
s yw a ło  zam ieszczając obszerne re la c je  n ie ja k ie g o  E rdste ina, 
k tó ry ... d o k o n a ł ponoć tego „ h is torycznego ”  o b ra c h u n k u  z  h it le ­
ro w s k im  zb ro dn ia rze m .

W  św ie tle  ty c h  fa k tó w  n iem a łe  zaskoczenie m u s i za tem  w y ­
w o ła ć  n iedaum e ośw iadczen ie  doradcy g ub e rna to ra  R io  de Ja­
n e iro . Z  jego  s łó w  w y n ik a , że E rd s te in  to  z w y k ły  oszust i  hoch­
sz tap le r, zaś p ism a  zachodnie , m. in . lo n d y ń s k i ty g o d n ik  „T H E  
P E O P LE ” , za m ie śc iły  na sw ych  łam ach n a jz w y k le js z ą  bajeczkę  
o rz e ko m ym  za s trze len iu  M engelego. D oradca  g ub e rna to ra  do­
d a ł, że E rd s te in a , k tó r y  p o p e łn i ł k i lk a  p o s p o lity c h  p rze s tę p s tw  
poszuku je  b ra z y lijs k a  p o lic ja .

W  S P R A W IE  tegoż E rd s te in a  oraz rzekom ego zas trze len ia  
przezeń M engelego za b ra ł g łos A le ksan de r L en a rd , leka rz , t łu ­
m acz i  znany  p isa rz , k tó r y  w  la tach  trz yd z ie s tych  w y e m ig ro ­
w a ł z W ę g ie r i  z czasem o s ia d ł w  B ra z y li i.  P orusza  on ten  te ­
m a t w  s w o je j o s ta tn ie j ks iążce  „B R A Z Y L IJ S K IE  W S P O M N IE  
N IA ”  w y d a n e j w  B udapeszcie  oraz w  obszernym  Uście za łą ­
czonym  do  sw o je  ks ią żk i. A u to r  p od k re ś la : „Z  c h w ilą , k ie dy  
p o lic ja  wszczęła pościg  za E rd s te in sm  z n ik ł on z B ra z y li i,  by  
sprzedać sw o je  s to ry  w  L on dyn ie . Pisze b a je czk i o za s trze len iu  
M engelego, g dy  tym czasem  zb ro d n ia rz  te n  cieszy s ię  n a d a l o p ie ­
ką  Ś troessera  i  p e łn y m  sp oko je m  ja k o  o b y w a te l P a ra g w a ju ...”  
A  d la  pe łnego  z ro z u m ie n ia  n iecodz ienne j h is to r ii d o d a jm y , że 
o w y m  rz e k o m y m  d r  M engele , którego  n ied a w n o  zastrzelono  
m ia ł być n ie  k to  in n y , ja k  w ła śn ie  sam A le k s a n d e r Len a rd . 
Ż y c io ry s  E rd s te in a  o raz  jego  fa n ta z ja  i  oszustwo zg rabn ie  
zm o n to w a ne  i  u w ie rz y te ln io n e  p o lic y jn y m i p ro to k o ła m i p os łu ży­
ły  za t ło  h is to r ii,  w  k tó rą  m ia ł u w ie rzyć  św ia t.

(cdn)
H e n ry k  D O M A G A L S K I  

(In terpress)

A  W  p o n ie d z ia łe k  podscy w y ­
s ta w c y  n a  W io s e n n y c h  T a r ­
gach L ip s k ic h  g o ś c ili I  s e k re ­
ta rz a  K C  S E D , p rze w o d n ic zą ­
cego R a d y  P a ń s tw a  N R D  W a l 
te ra  U lb r ic h ta , p re m ie ra  W  lilii 
S to p h a  i  in n e  czo ło w e  osobisto  
ści N R D . W a lte r  U lb r ic h t  w  
czasie  p o b y tu  w  sto is ku  p o l­
s k im  p o ru s z y ł w  ro z m o w ie  z  
p rz e w o d n ic z ą c y m  p o ls k ie j de­
le g a c ji rz ą d o w e j w ic e p re m ie ­
re m  E u g e n iu s ze m  S z y re m  sze­
reg  p ro b le m ó w  d o ty czą cy ch  
k o o p e ra c ji i  u n if ik a c j i  w  róż­
n y c h  g a łę z ia c h  p rz e m y s łu  ob u  
k r a jó w .

C Z Y  N IX O N  Z Ł O Z Y  
W IZ Y T Ę  W  IZ R A E L U ?

A  P re z y d e n t  N ix o n  u d a  się  
w  n a jb liż s z y m  czasie  do  Iz r a e ­
la . T a k ą  in fo rm a c ję  p rz e k a z a ł 
p ra s ie  a m e ry k a ń s k i m in is te r  
z d ro w ia  R o b e r t  F in c h , k tó r y  
re p re z e n to w a ł sze fa  p ań s tw a  
U S A  po  p o g rze b ie  p re m ie ra  
iz ra e ls k ie g o  E s zk o la .

O  z a m ia rz e  z ło że n ia  witzyity 
p rz e z  N ix o n a  z a w ia d o m io n o  
ty m c za s o w e g o  sze fa  rzą d u  
iz ra e ls k ie g o  g e n e ra ła  A lo n a .

A g e n c je  p ras o w e n ie  p o d a ją  
d a ty  p rz y ja z d u  p re z y d e n ta  
U S A  a n i szczegó łów  d o ty czą ­
cy ch  c h a ra k te ru  w iz y ty .

N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O  
S T R A J K U  P O W S Z E C H N E G O  
W  D A N I I

A D a n ia  s to i w  o b lic zu  n a j­
w ię ks zeg o  w  sw e j hiśfcorii 
s t ra jk u . Z a p o w ie d ź  p rz y s tą p ię  
n ia  do  a k c j i  s t ra jk o w e j ogto«ł 
ło  ju ż  k ilk a n a ś c ie  w ie lk ic h  
z w ią z k ó w  za w o d o w y c h  m , in .  
p ra c o w n ik ó w  p rz e m y s łu  m e ta ­
lo w e g o , gó rn icze g o , h a n d lu , 
tra n s p o r tu  to w a ro w e g o , p rze ­
m y s łu  d rze w n e g o , m a ry n a rz y ,  
a ta k ż e  p ra c o w n ik ó w  b iu ro ­
w y c h  — zrze s za ją c y c h  łą czn ie  
b lis k o  300 tys . osób. N ie  je s t  
w y k lu c z o n e , że  liC7;ba uczest­
n ik ó w  s tF a fk u  w z ro ś n ie  do  bH  
s k o  0,5 m in  osób, t y lu  bo­
w ie m  c z ło n k ó w  lic z ą  w  sum ie  
z w ią z k i , k tó re  w e s z ły  w  k o n ­
f l i k t  7. p rz e d s ię b io rs tw a m i na 
t le  p e r t r a k ta c ji  o n o w y  w ie ­
lo le tn i u k ła d  z b io ro w y  (obec­
n y  u k ła d  z b io ro w y  w y g as ł z  
d n ie m  1 m a rc a  b r.).

W Ł O S K A  a k to rk a  G in ą  
L o llo b r ig id a , k tó ra  w  u b ieg  
ły m  m ies iącu  u le g ła  w y ­
p a d k o w i sam ochodow em u  
i  b y ła  operow ana, z n a jd u ­
je  się obecnie  w  k lin ic e  w  
R zym ie  i  p ró b u je  chodzić  
o w ła sn ych  s ilach.

C A F -A P -T e le fo to
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Kobieta
z błękitnym krzyżem 
na ramieniu

N IE  W S Z Y S C Y  w ie d zą  o 
ty m , a le  k to  p o zn a ł p ra w a  i 
zw y c z a je  p an u ją c e  w  górach  
— bez t ru d u  w y ja ś n i — co o- 
zu a c za ją  u ry w a n e , d ra m a ty c z ­
n e  sy g n a ły , d aw an e  sześć r a ­
z y  w  c iąg u  m in u ty . G łosem  
czy la ta rk ą , o b o ję tn e  zresztą  
w  ja k i  sposób, b y le  b y  t y lk o  
z w ra c a ły  uw a gę . T a k  b o w ie m  
w z y w a  się w  górach  pom ocy . 
Spieszą w ów c zas n a ra tu n e k  
zb łą k a n y m  tu ry s to m , n ie os tro ż­
n y m  n a rc ia rzo m , o fia ro m  g ó r­
sk ic h  w s p in ac zek  czy  zas y p a ­
n y m  przez  la w in y  — lu d z ie  ze 
z n a k ie m  b łę k itn e g o  k rz y ż a  na  
ra m ie n iu . O k a ż d e j po rze  ro ­
k u , b ez w zg lę d u  n a  pogodę  
s p e łn ia ją  o n i sw ó j t ru d n y  obo­
w ią z e k , ja k ż e  często w y m a g a ­
ją c y  w ie lk ie j od w ag i i pośw ię  
cenią .

Jest w  k r a ju  ośm iuset ra ­
to w n ik ó w  G ó rs k ie g o  O c h o fn i-  
czego P o g o tow ia  R a tu n k o w e ­
go. W  te j służb ie  lu d z i o d w a ż ­
n y c h , o d zn ac za ją cy ch  się spe­
c ja ln y m i ce ch a m i ch a ra k te ru  
i n ie p rzec ię tn ą  sp raw nośc ią  t i 
zyc zn ą , zn a la z ło  się tak że  
k o b ie t. Je d n ą  z n ic h  je s t M a ­
r ia  K Ł U S A K O W A , żo n a k ie ­
ro w n ik a  s c h ro n isk a  n a  W ie l­
k ie j R ac zy  w  B eskidach .

P A N I M A R IA  u ro d z iła  się w  
Styw cu, z g ó ra m i zw ią za n a  
je s t  w ięc od d z ie c k a . N a w e t  
w ów czas , k ie d y  uczęszczała do 
te c h n ik u m , spę d za ła  w s zys t­
k ie  w o ln e  d n i i w a k a c je  w  gó­
ra c h , bo n ic  p o tra f i — ja k  nam  
p o w ie d z ia ła  — rozs ta w ać  się  z 
n im i n a  d łu ż e j. O d s ied m iu  la t  
je s t  m ę ża tk ą , a le  ju ż  w  o k re ­
sie n arze cze ń stw a  „ k ib ic o w a ­
ła “  m ę żow i podczas t ru d n e j 
s łu żby  ra to w n ik a  G O P R -u . Z  
ta m ty c h  czasów  w  je j  p am ięc i 
zap isa ł się szczególn ie d zień , 
w  k tó ry m  m ę żow i w y p a d ł 
G O P R -o w s k i d y ż u r  w  sc h ro n i­
s k u  n a  H a li  L ip o w e j. B y ło  to 
podczas ś w ią t  B ożego N aro d zę  
n ia . K ie d y  po trzec h  godzinach  
p o d chodzen ia  z c ię ż k im i p le ­
c a k a m i d o ta r li w reszc ie , w śród  
śn ieżn e j z a d y m k i do b u d y n k u  
sc h ro n isk a , z a a la rm o w a n o  ic h , 
iż  n ie da le ko  je d e n  z n a rc ia rzy  
u le g ł w y p a d k o w i. T rz e b a  b y ło  
w ra c a ć  n a ty c h m ia s t, b y  o f ia ­
ry  w y p a d k u  zw ieźć n a  d ó ł do 
c ze k a ją c e j k a re tk i p o g oto w ia , 
a  po te m  z p u s ty m  toboganem  
p iąć się zn o w u  pod g órę. W spi 
n ac zk a  t rw a ła  przeszło  € go­
d z in .

T a k ic h  p ra c o w ity c h  d n i m a  
p an i M a r ia  n a sw o im  ko nc ie  
d użo  w ię c e j.

M a ły  M a re k  — syn  pp. K łu sa  
k ó w , ta k  j a k  m a m a  w cześnie  
rozpoczą ł sw ą  gó rsk ą  „ k a r ie ­
rę “ , w ę d ru ją c  n ie m a l od u ro ­
d ze n ia  po górach  z  ro d z ic am i 
w  sp e c ja ln ie  d la  n iego  p rz y ­
g o to w a n y m  p le ca ku . D ziś  od ­
b y w a  w ę d ró w k i n a w ła sn y ch  
nogach, a  n a  n arta ch  je źd z i ja k  
„ s ta ry “ . N o  i o czyw iście  m a  za  
m ia r  zostać ra to w n ik ie m . Od  
d w u  ła t  państw o  K łu s a lto w ie  
p ro w a d zą  schron isko  n a W ie l­
k ie j R aczy. T u ry ś c i, odw ie d za ­
ją c y  ten  szlak  g ó rs k i dobrze  
z n a ją  b e s k id zk ą  ra to w n ic zk ę  
G O P R -u . Z aw sze  uśm iec h n ię tą  
i  troszczącą się ó ic h  w y g od y , 
zaw sze go to w ą do n ie sie n ia  
pom ocy .

K ie ru n e k : powszechne skrócenie czasu p racy

„Druga niedziela“
i  godziny nadliczbowe

D O D A T K O W E  U R L O P Y  dla 3,2 m ilionów  zatrudnionych  
—  to spraw a ju ż  bieżącego roku. Dodatkow y dzień w o l­

ny od pracy —  kw estią  n iedalekie j przyszłości. T a k  jedno  
ja k  i drugie zwiększa pulę uprawnień pracowniczych i  w y­
suwa nas na czoło ustawoda w stw  świata, gdy chodzi *  d łu ­
gość płatnego w ypoczynku ludzi pracy.

W7raz z przygotow aniem  „drug ie j n iedzie li” —  ja k  m ówią  
w  ZS R R  —  m usim y zająć się problem em  godzin nadliczbo­
wych.

W E D Ł U G  R o czn ik a  S ta ty styc znego  pociąga za sobą n a jw ię c e j tru d no ś c i 
w  re a liz o w a n iu  zadań  > p la n o w y c h  i 
z re g u ły  p ro w a d z i do  p ra c y  w  go­
d z in ac h  n ad liczb o w y ch .

W  b u d o w n ic tw ie  g o d z in y  n ad licz ­
b o w e w ią żą  się p rzed e  w s zy s tk im  z 
sezonow ością p rac y .

Jeśli chodzi o tra n s p o rt sam ocho­
d o w y  (P K S ) , to  n a ro b o tn ik a  g ru ­
p y e k s p lo a ta c y jn e j p rzy p a d a  ś red ­
n io  7-10 ra z y  w ię ce j g odzin  nad licz

G U S  ilość godzin  n ad liczb o w y ch  
p rzem yś le , b u d o w n ic tw ie  i  tran s po r­
cie rośn ie  u nas sy ste m atyc zn ie .

W  1(W4 r. w y n o s iła  on« średnio  na 
ro b o tn ik a  g ru p y  p rzem ys ło w ej w  
p rzem yś le  u sp o łeczn ionym  82,3 godz. 
N a s tę p n ie  w  ko le jn o ś c i la t:  84,5 
godz. 87.6 godz. i w  1967 r. 89.4 
godz. Jednocześnie s ta ty s ty k a  n o tu je  
zw ię ks zen ie  się ab senc ji ch orobow ej
co n ie w ą tp liw ie  w s ka zu  e na je d n ą  bo w yc h  ro czn ie  n iż  w  p rzem yś le . W
z p rzy c zy n  p ra c y  w  ezasie nadobo­
w ią z k o w y m . R ośnie ta k że  ilość go­
d zin  opuszczonych bez 
l iw łe n ia :  w  1964 r. -  7.0 god 
nas tę p n yc h  la ta c h  k o le in o : 7,3 godz. 
7.9 godz. i w  1967 r. 8.3 godz. Z  b a­
dań  an k ie to w y c h  w y n ik a , że w ła ­
śn ie n ie  u s p ra w ie d liw io n a  absencja

tran s po rc ie  k o le jo w y m  nato m ia s t  
is tn ie je  t ra d y c y jn y  system  znaczne-

Po kilka rodzin w jednej izbie

Miasta amerykańskie
w dżungli problemów g n ieździ się

N O W O JO R C Z Y C Y  z w y k li 
m ó w ić , że s ta n o w is k o  ic h  b u r ­
m is trz a  je s t n a jtru d n ie js z ą  fu r ik  
c ją  po u rzędz ie  p re zyde n ta  
U S A . O kre ś le n ie  to  d o tyczy  tak  

d li, k tóre  m ia ły  stanowić odciążenie dla przeludnionych m iast że b u rm is trz ó w  in n y c h  w ie lk ic h
W S P A D K U  po a d m in is tra c ji Johnsona, rząd prezydenta  

N ixona  odziedziczył plan budowy 150 wzorow ych osie-

am ery kańskich i zapewnić m ieszkania przede w szystkim  ubo­
giej ludności m urzyńskiej. Spośród tych osiedli m a być w ybu  
dowanycli —  p rzy n a jm n ie j na razie —  ty lko  dziewięć, przy  
czym  przew idu je  się jedyn ie  budowę m iejsc pracy, zrezygnow a­
no natom iast z m ieszkań, szkół i zakładów  usługowych.

P o łu d n ia , pozbaN IE  R O Z W IĄ Z U J E  to  w ię c  „a< m e ,
p ro b le m u  n a d m ie rn e go  zagęsz- p raw ę b y tu . T a  sam a rodzi! 
czenia, k tó re  n ic z y m  ra k  toczy  ra w stan ie  M iss is ip i o trz y m y

M a r la  C zc re p a n ln »  *  S a n o k a  p a s jo n u je  się n ie c o d z ie n n y m  h o b by . 
P rze d  k iíkom .x ła ty  Z a fas cy n o w ały  ją  k s z ta łty  h u b , ro sn ą cy ch  n a  sta­
ry c h , zm u rs za ły ch  p n iac h  d rze w  w  b ie szc zad zk ich  la sa ch . W y s ta rc zy  
n ie w ie lk i re tu s z  i fo rm y  n ad a n e  im  p rz e z  sam ą p rzy ro d ę  n a b ie ra ją  
k s z ta łtó w  zb ó jn ik ó w , d ia b łó w , ś re d n io w ie c zn y c h  b u d o w li, w ie js k ic h  
c h a t. „H u b o -rze źb y **  — bo c h y b a  t a k  m o żn a  b y  je  n a zw a ć  — p re ze n ­
to w a n e  b y ły  ju ż  n a  w y s ta w ie  w  S a n o ku , b u d ząc  d u że z a in te re s o w a ­
n ie  tu ry s tó w . M o g ły b y  one stać się o ry g in a ln y m i p a m ią tk a m i z  w ę d ró ­
w e k  po B ieszczadach.

N a  z d ję c iu :  M a r ia  C ze re p a n ia k  d e m o n s tru je  s w o je  h u b o -rz e ź b y .
(C A F  — K w ia tk o w s k i)

na po- 
k tó -  

v a ła -

m ia s ta  a m e ry k a ń s k ie , p ra y s p ie - J < í¡ ra ‘ m o i?
sza jąc ic h  ro z k ła d . L ud no ść  m u  241 d o la ró w  m ie sięc zn ie , choć i  to 
rzyń ska , je ś li n a w e t uzyska  w  w a ru n k a c h  n o w o jo rs k ic h  w y s ta r-  

.  cza je d y n ie  n a  nędzne u trz y m a n ie ,
m o ż liw o ść  p ra c y  w  n o w y c h  o - stą d  m a sow y n a p ły w  M u rz y n ó w  z 
s led lach , na noc w ra c a ć  będzie  P o łu d n ia  do N ow eg o  Jo rk u . C h ica ­
d o  n r z e n r f n i o n v r h  r u d e r  ś r ó d -  8 ° -  F ila d e lf ii, D e tro it , B a ltim o re , . p rz e p e m io n y c n  ru c e r  sroa S a in t.L o u is , N e w a r. C lev e lan d  i in -  
m ieśc ia . n ych  o środków  p rzem ys ło w yc h .

T ę  s y tu a c ję  s a n k c jo n u je  zresztą  W  m ia r ę  j a k  lu d n o ś ć  k o l o r o -  
zarząd zen ie , w  m y ś l k tó re go  k a żd y  w a  n a p łv w a  d o  m ia s t  b i a l i  u -  
o b y w a te l a m e ry k a ń s k i pozo sta ją cy  , . ~ n r z e r im ie ś o ia  o b a -b ez środ k ó w  do ż y c ia  m oże ub iegać C *e K a ją  n a  p i  z e u r r n e s c ia , ODa 
się o n a jw y żs zą  zapom ogę je ś li m ie -  w ia ją c  s ię  k o n t a k t ó w  z  u b o ż s z ą  
szka w  N o w y m  J o rk u  lu b  w  k tó -  j  m n ie j  w y k s z t a łc o n ą  g r u p ą  
ry m ś  z in n y c h  w ie lk ic h  m ia s t. D z ia -  J
ła to jak  magnes na P o rto ry k a ń c z y  społeczną. E xodus b ia ły c h  p o ­

zbaw ia  z k o le i w ła d z e  m ie jsco - 
■ w e znacznej części dochodów  
p od a tko w ych , a  ty m  sam ym  
zm nie jsza  się m o ż liw ość  ro zb u ­
dow y szkó ł, s z p ita li, p rze ds ię ­
b io rs tw  u s ług o w ych , s iec i ko m u  
n ik a c y jn e j i  u rządzeń  s a n ita r­
nych. D łu g i m ia s t ro sn ą  w  m i­
lio n y  d o la ró w . M ia s to  N o w y  
Jo rk , w  k tó r y m  na pozó r s k u ­
p ia  się bogac tw o  A m e ry k i,  je s t 
n a jb a rd z ie j zadłużone  ze w s z y ­
s tk ic h  m ia s t a m e ry k a ń s k ic h  i  
m u s i co ro k u  zaciągać k ilk a s e t 
m ilio n ó w  k re d y tu .

O K O Ł O  800 T Y S IĘ C Y  m ie szk ań  
sk la sy fiko w a n o  w  N o w y m  Jo rk u  
ja k o  n ie  o d p ow iad a jąc e  n a w e t n a j­
n iższem u s ta nd a rd o w i m ie s zk a n io ­
w em u. N ie  m a  je d n a k  podstaw  
p raw n yc h  do zb u rze n ia  ty c h  ru d er, 
je ś li w ła ś c ic ie l (często m ie s zk a ją c y  
poza m ia s tem  i n ie  troszczący się 
zgoła o stan  sw ej posesji) n ie  w y r a ­
z i na to  zgody. N ie  m o żn a  też  re ­
m ontow ać d o m ó w  n a d a ją c y c h  się 
jeszcze do u ż y tk u  je ś li w ła śc ic ie l 
uzna to ża n ie op łacalne .

Z n ac zn ie  le p ie j o p łaca się n a to ­
m iast b u d ow ać  a u to s tra d y  w  d z ie l­
nicach m u rz y ń s k ic h . T e re n y  są  tam  
bow iem  d użo  tań sze n ;ż gdzie  In ­
dzie j, a  poza ty m  n ie  m a  zb y tn ic h  
ceregie li z w y w ia s zc ze n ię m  w ła ś c i­
cieli, k tó rz y  n a  ogól n ie  m ogą so­
b ie  po zw o lić  n a o p łac an ie  długom 
trw a ły c h  procesów  z w ła d z a m i m ie j 
slrim i. A u to s tra d y , k tó re  w ła d ze  
m ie js k ie  n a z y w a ją  „ w ie lk im  osiąg­
nięciem  p o lity k i re n o w a c ji m ia s t”  

d o b ro dz ie js tw em  ty lk o  d la  b ia ­
ły ch , g d y ż  s tw a rz a ją  im  dogodną  
arte rię  k o m u n ik a c y jn a  z przedm ieść  
do h a n d lo w e g o  c e n tru m . Są n a to ­
m iast p rz e k le ń s tw e m  d la ludnośc i 
ko lo ro w e j, g d y ż  lo k a to rz y  d o m ó w  
b u rzonych  n a  tra s ie  b u d o w y  au to ­
strady o trz y m u ją  m ie s zk a n ia  za­
stępcze w  n a jg o rs zy c h  ru d era ch ,

k o n g lo m e ra tó w  m ie js k ic h . Czę 
s tc  są on i p e łn i n a jlep szych  
chęc i i  p ra g n ę lib y  ja k  n a js z y b ­
c ie j zm ien ić  o b licze  sw ych  
m ias t. N ie w ie le  je d n a k  mogą 
zdz ia łać  w  k ra ju ,  gdzie  o s p ra ­
w a ch  p u b lic z n y c h  ro zs trzyg a  
s k o m p lik o w a n a  a u to n o m ia  sta­
now a  oraz nac isk  po tężnych  
g ru p  fin a n s o w y c h , m a ją c y c h  ńa  
w zg lę dz ie  w ła sn e  ty lk o  in te re ­
sy. M . J.

sp ra w ie d - go w y d łu ż a n ia  czasu p ra c y  d ru ży n  
k o n d u k to rs k ic h , obsług i lo k o m o ty w .

P rz y c z y n y  d z ie lą  się na  o b ie k  
ty w n e  i s u b ie k ty w n e . D o p ie rw  
szych na leży specy ficzna  o rg a ­
n iz a c ja  n ie k tó ry c h  p ra ć  —  rap. 

f  ru c h  c ią g ły , tu rn u so w o ść  oraz 
‘ n ie u n ik n io n e  sporadyczne  sp ię ­

trz e n ia  ro b ó t w  ta k ic h  d z ie d z i­
nach, ja k  doraźne  re m o n ty  ma 
szyn i  urządzeń  p rz e m y s ło ­
w y c h , ła d u n e k  i w y ła d u n e k  to ­
w a ró w  sezonow ych  itp .

Je dn ak  p rz v  a n a liz ie  m o ty ­
w ó w  p rze k racza n ia  usta lonego  
czasu p ra c y  o w ie le  częściej spo 
ty k a m y  się z p rz y c z y n a m i su b ie k  
ty w n y m i.  G en e ra lna  —  to  nad­
ganianie planu produkcji w  koń 
cu okresów sprawozdawczych
—  planu opóźnionego w skutek  
braku rytm iczności pracy (włas  
nej lub kooperanta), je j  złej 
organizacji i n iedostatecznej dy 
scypliny.

W  B U D O W N IC T W IE  p ra c a  w  cza­
sie n a d o b o w ią zk o w y m  łą czy  się z 
re gu ły  z sezonem  ro b ó t. J e d n a k  ró w ­
n ież w  o kresie  d ep re s ji posezono­
w e j ilość g odzin  n ad liczb o w y ch  n ie  
ty lk o  is tn ie je , lecz u trz y m u je  się na  
w y s o k im  po zio m ie . W  te re n ow yc h  
przed s ię b io rs tw a ch  b u d o w la n o -m o n ­
tażo w y ch  w s k a ź n ik  godzin  n a d lic z ­
bo w yc h  b lis k i je s t w s k a ź n ik o w i w  
przed s ię b io rs tw a ch  ce n tra ln y c h .
Ś w ia d c zy ło b y  to  iż  -  w b re w  pozo­
ro m  i  s te re o ty p o w y m  w y ja ś n ie n io m
— p rzy c zy n a  n a d m ie rn e j ilości go­
d zin  n ad liczb o w y ch  w  b u d o w n ic ­
tw ie  tk w i n ie  w  b ra k u  rą k  do  p ra ­

cy  (g d y ż  a n i z im ą  ami w  te re n ie  
tak ieg o  b ra k u  się n ie  o d c zu w a ), lecz  
w  z łe j o rg a n iza c ji i  z łe j d ys cy p lin ie  
o ra z  z łe j t ra d y c ji , k tó ra  — trzeb a  
c zy  n ie  trze b a  — t rz y m a  ro b o tn ik ó w  
na p la c u  b u d o w y  po  zak o ń cze n iu  
o b o w ią z u ją c e j d n ió w k i.

N IE R A Z  ju ż  in s ta n c je  zw ią zk o w e  
k tó re  w y d a ją  p o zw o le n ie  n a  pracę  
w  godzinach  n ad liczb o w y ch  i w ła ­
dze a d m in is tra c y jn e  u s iło w a ły  p rz y ­
cinać w y b u ja łe  a p e ty ty  d y re k c ji 
p rzed s ię b io rstw  albo  z jednoczeń . 
C zasem  się to  n a w e t u d a w a ło . N a  
p rz y k ła d  w  1564 r „  p o  o g łoszen iu  
zarząd zen ia  p rezesa R a d y  M in is tró w  
w  sp ra w ie  zasad d opuszczan ia  p rac y  
w  godzinach  n ad liczb o w y ch  o raz  za ­
rzą dze n ia  m in is tra  F in an s ó w  w  spra  
w ie  ew id e n c ji i k o n tro li w y p ła t  za 
g o d zin y  n a d liczb o w e -  o b se rw o w a­
no w y ra ź n y  spa d ek  ilości ta k ic h  go­
d z in  w  gospodarce uspo łeczn ione j. 
P o tem  je d n a k  ic h  ilość znów  zaczę­
ła  w zra s tać  — i rośn ie  n ad a l. P o ­
tw ie rd z iło  się w ię c , że bez l ik w id a ­
c j i  p rzy c zy n  -  p rzede w s zy s tk im  
bez w p ro w a d ze n ia  w ła ś c iw e j o rg an i­
za c ji i d y s c y p lin y  p ra c y  — n ie  uda  
się w y g ra ć  w a lk i o o g ran ic zen ie  go­
d z in  n ad liczb o w y ch .

W y g ra ć  ją  zaś trzeba , n im  
zaczn iem y g en e ra ln ie  s k T a c a ć  
o b o w ią z u ją c y  46-godz inny  t y ­
dz ień  p ra cy . B o  n ie  stać nas na 
to , żeby p rz y d z ie lić  sobie „ d r u ­
gą n ied z ie lę ”  ta k  d użym  kosz­
tem , ja k  p ra cą  w  godzinach  
n a d liczb o w ych . N ie  w id z im y  
też p o ż y tk u  d la  z d ro w ia  i  sa­
m opoczucia  z a tru d n io n y c h , gdy 
b y  m ie l i  opłacać d o d a tk o w y  
w o ln y  d z ień  p rze d łu że n ie m  p ra  
cy  w  p ozo s ta łych  d n ia ch  ty g o d ­
n ia . IR E N A  F R Ą C K O W IA K

H u ta  S zk lą  Gospodarcze -  
go w  R adom sku  je s t g łó w ­
n y m  dostaw cą n aczyń  szklą  
n ych  d la  g a s tro n o m ii. W  u -  
b ie g ly m  ro k u  w y p ro d u k o ­
w ano  ic h  ponad 14 m in  
sztuk . W  1970 ro k u  d z ię k i 
n ieznaczne j p rze bu do w ie , 
p ro d u k c ja  w zrośn ie  o 50 
proc. G łó w n ie  będą w y tw a  
rżane  poszuk iw ane  na r y n ­
k u  tanie, w y ro b y  bez s z li­
fo w a n y c h  w z o rk ó w  na 
ściankach .

N A  Z D J Ę C IU : p iec h u t­
n ic z y  z ro z to p io n y m  szkłem .

(  C A F -R ozm ys low icz )

m n ó stw o  p ien iędzy  na zagospo­
d a ro w a n ie  w ie lk ie g o  obszaru 
g ru n tó w  p rz e ję ty c h  z P ań śtw o r 
wego F unduszu  Z ie m i;  p rzyp a ­
d ły  m u  b ow iem  w  u dz ia le  n a j­
gorsze z iem ie  i  n ie u ż y tk i. A le  
d z ię k i tem u , obecnie, po 14 la -

____ ____tach , na k ilk u n a s tu  tysiącach
grzyby , jagody , p o z io m k i h e k ta ró w  p o w ie rz c h n i naszego 

Las d a je  odpoczynek, pozw a la  w o je w ó d z tw a  z ie le n ią  się w ie rz -

T U B IM Y  chodzić do lasu. N a
 ̂S r z v h v . iaprw riv n n i ÍA m Ir  i

rozkoszować się na tu rą , pozw a­
la  zapom nieć o codziennych  kło- 
potach  i  tru da ch . L u b im y  i  ko

c h o łk i d rzew . Ten  n ow y  „n a b y ­
te k ”  O Z P L  s p ra w ił,  iż  o po ­
nad  4 proc. zw ię kszy ło  się za-

cham y las. W  szczęśliw ym  p o - les ien ie  naszego w o je w ód ztw a .
ło żen iu  z n a jd u ją  się te  k ra je , 
k tó re  m ogą s ię  w yka za ć  wyso-

A le  zarząd  la só w  m a  ta k że  sw o­
je  p ia n y  w y rę b u . M u s i on  w szakże  
p iln ie  b aczyć , ab y  n ie  uszczup lić

K im  s t o p n ie m  z a d r z e w ie n ia  SW O - je d nocześn ie  z ie lonego b ogactw a , 
j e j  p o w ie r z c h n i .  w ię c  te o re ty c zn ie  ty le  m oże ty lk o

w y c ią ć  d rz e w  ile  w y n os i ic h  p rz y -  
S a m i je s te ś m y  — m y ś lę  o nas zym  rost. S k ru p u la tn i ek o n o m iśc i w y l i -  

•• ------  -• ■ -------- - — * - *  c zy li do  ostatn iego m e tra  sześcien-
m y ślę

w o je w ó d z tw ie  — o b s za rn ik a m i w  te j 
d zie dz in ie , a w ię c  ty m  b a rd z ie j h a ­
sło to  p o w in n iś m y  m ie ć  n a uw a dze . 
M iło  m i donieść, iż  ponad  28 proc.

nego g ran ice  w  ja k ic h  p o w in ie n  się 
zm ieśc ić  zarząd  lasów . O c zyw iśc ie  
b y ło b y  n a jle p ie j g d y b y  w y rą b

p o w ie rzc h n i w o je w ó d z tw a  szczec in - k s z ta łto w a ł się zaw sze g ru b o  poni- 
skiego z a jm u ją  lasy. W yn o s i to p o - że j w y zn ac zon e j g ra n ic y . N ie s te ty ,

BSągff f e is . . .
nad 389 tys . h e k ta ró w  z ie m i. T a k im - S zc zee ińsk ie m , a p ew n ie  i  w  tn -
że g o spodars tw em  o p ie k u je  się O - n yc h  w o je w ó d z tw a c h  tak że , g ra n i-  
k rę g o w y  Z a rzą d  Lasów  P a ń s tw e - ce te  są s y s te m atyc zn ie  p rze k ra e za -  
w y ch  w  Szczec in ie . ne. R a n ią  się w ię c  serca za m iło w a ­

n y c h  le śn ik ó w , k tó rz y  n a co dzień  
m o g ą o b serw ow ać s k u tk i ta k ie j go­
s p o d a rk i. W iad o m o , że d y k tu ją  ją  
a k tu a ln e  p o trze b y  d o starc zen ia

Z A B IE G I nad  u trzym a n ie m  
d rze w os ta nu , p ra w id ło w y m  w y ­
rębem  d rzew  i  sadzeniem  m ło d - rowca. Czy jednak opłaci się skór- 
n ik ó w  sow ią  się gospodarką le - *»‘ “  wyprawkę? Las rośnie wszak
śną. A  to  ju ż  ca ły  system  prze 
m yś ln ych  d z ia łań  zm ie rza ją cych  
do tego, aby w i lk  b y ł s y ty , czy 
l i  p rze m ys ł oczeku jący na cen-

Ni.e je s t to  b y n a jm n ie j je d y ­
n y  k ło p o t szczecińskich le ś n i­
kó w . M a ją  o n i tru dn o śc i z ho-

n y  su ro w ie c  i  ow ca  ca ła , c z y li d ow lą  d rzew ek, ro b o ta m i p ię ­
łaś. Ina cze j m ów iąc, żeby każde  lę g n a c y jn y m i i  m e lio ra c ja m i, 
ścięte stare  d rzew o  zastąp iło  P ° nad  1000 lu d z i b ra k o w a ło  do
m łode  d rzew ko.

G ospodarka  leśna ko sz tu je  i 
to  n iem a ło . T rzeba  hodow ać 
d rze w ka , m e lio ro w a ć  g ru n ty  le ­
śne, b udow ać d ro g i i  osady le ­
śne. O Z P L  w  Szczecin ie  w y d a ł

pełnego stanu  za tru d n ie n ia  w  
O Z P L  w  u b ie g ły m  ro k u  gospo­
darczym .

Las to  je d n a k  gospodarstwo, 
ja k  każde  inne .

G . R O M S K I

Zabawa i  udręka,
p iękno  i  niebezpieczeństwo

Puchowy śniegu tren
N A  U L IC A C H  p rze cho dn ie  la w ir u ją  m ięd zy  s te r ta m i śn ie ­

gu lu b  b rn ą  po  ro z to p io n e j m  azi. Znaczy to , że za k ład  oczy­
szczania m ia s t a n i dozo rcy  n ie  z d ą ż y li u p rzą tn ąć  puszystego 
tre n u , k tó r y  ja k ż e  n ie o c z e k iw a n ie  p o k ry ł z iem ię  w  p o ło w ie  l i ­
stopada.

N A J M N IE J  W  PO LSC E
----------------------------------------------------------  Z A C H O D N IE J  *

Skąd się b ie rze  fascynacja Zachodem  1

0 IL E  w  d z ie d z in ie  a r ty s ty c z n e j za ­
fas c y n o w a n ie  m o d ą  zach o d n ią  za 

czy na w y ra ź n ie  ustępoioać, to  w  k rę  
gu m o d y  z ja w is k o  to  n a d a l is tn ie je . 
W  p rze c iw ie ń s tw ie  do m u z y k i  i  p io ­
se n k i, gdzie  zn a lez io n o  ju ż  m o d n y  
a le  p o ls k i s ty l i  m ocnego u d erze n ia  
i p io se n k i, w  m o d zie  n ie  m o żn a  ja ­
koś u tra f ić  w  gu sty  n aszych  nas to ­
la tk ó w .

W szys tk ie  w y s iłk i  n ie z ró w n a n e j 
B a rb a ry  H o ff  z ,.P rz e k r o ju ”  czy też 
G ra ż y n y  H assę w  m o d zie  m ło d z ie ­
żo w e j, w s zy s tk ie  w y s iłk i naszych  
p ro d u ce n tó w  o d z ieży  z m ie rza ją c y c h  
do s tw o rze n ia  w spółczesnego, a je d ­
n a k  p o lsk iego  sty lu  u b ie ra n ia  się 
— n ie  z d a ją  egzam inu.. N a  w s ze lk ie  
go ro d z a ju  baza rac h  „ c iu c h o w y c h ”  
zaw sze p e łn o  m ło d y c h  lu d z i, p ry w a t  
ne p ra c o w n ie  sze w s kie  czy k ra w ie c  
k ie , w ie rn ie  n aś la du jąc e  zachodnie  
w zo ry , o b legane ,są p rze z  m ło d z ie ż , 
s k le p y  ko m iso w e tep tyn n ia ją  od rę ­
k i w s zys tk o  co! m a  cza ro d z ie jsk ą  
m oc p ię tn a  B ea tles ów  czy  H a ll i -  
d ay a .

P R Z E P R O W A D Z IŁ E M  n ie z lic zo n ą  
ilość ro z m ó w  z m ło d y m i lu d ź m i na 
te m a t m o d y , d łu g ic h  w ło s ó w , b re­
lo c zk ó w  i  k r z y k liw y c h  fas on ó w  obu  
w ic . O d p o w ie d z i n ie  b y ły  a n i re w e ­
la c y jn e  a n i o d k ry w c z e . W iększość  
„chc e n ad ą żać  za m odą zac h o d n ią ”  
lu b  u w a ża , że „ to  je s t  bardzo  ła d ­
n e ” . W iększość też  z w ra c a  u w a gę  
n a to, ja k  u b ie r a ją  się k o le ż a n k i 
i k o led zy  n ie  chcąc w y ró ż n ia ć  się 
in n y m  s tro je m  czy  w ło s a m i w śród  
g rona ró w ie ś n ik ó w .

Jeden  w n io s e k  m ożna iv łęc  z tyc h  
w y p o w ie d z i w y c ią g n ąć . O W C Z Y  
P Ę D . A le  to  je szcze n ie  w s zys tk o , 
gd yż  w  ty m  p ęd z ie  n ie  m a  n ic  z 
u n ifo rm iz m u , z sza b lo n ó w . K a żd y  
chce być u b ra n y  n a je fe k to w n ie j, 
n a jo r y g in a ln ie j , o lśn ić  sw o ich  ró ­
w ie ś n ik ó w  s zo k u ją c y m  p o m y s łe m . 
W y d a je  m i się, że to  w ła śn ie  po w o ­
d u je  p rz y s ło w io w e  jH H ib tjan ia  bę­
b en k a  i  p o w o d u je , że w  w ie lu  k r a ­
ja c h  n a w e t ta  p se udozachodn ia  m o ­
d a s ta je  się k r z y k liw a  i  n ie es te ty cz­
na. K ie d y ś  b y ły  s w e te rk i i  z a w ią za ­
n a n a  szy i apa szk a , p ó źn ie j p rzys z­
ła  m o d a  n a g o lfy  o p in a ją c e  ciasno  
tors  i  szy ję , p ó ź n ie j zaw ieszano  so­
b ie n a szy i ró żn e  b re lo c zk i i w is io r  
k i ,  a  te ra z  n a g o lf  n a k ła d a  się  k o ­
szulę. Z a  k i tk a  d n i z o b a c zy m y  g o lf , 
ap a szk ę, koszu lę  i  b re lo cze k  noszo­
n e  jednocześn ie .

i  w y ra fin o w a n e , g d y ż  w ię k s z y  je s t  
w y b ó r  o d p ow ied n ic h  re k w iz y tó w , 
n ie  m ó w ią c  ju ż  o ty p o w o  ko b ie ce j 
zarad n o śc i w  ty m  zak re s ie . R ośnie  
w ię c  w  te j  fa s c y n a c ji m o d ą  zachod­
n ią  nasze e o ls k ie  w s p ó łzaw o d n ic tw o  
— a b y  d z iw n ie j i  k r z y k l iw ie j .  N id

d a n ia  c ó rk i sąsiada lu b  k o le g i sy­
na, s tra ch  p rze d  posą d zen ie m  o, ża ­
ło w a n ie  grosza n a  „ u b ra n ie ”  d la  
d zie c k a  w p y c h a  nas a u to m a ty c z n ie  
w  tr y b y  tego d z iw n e g o  k o ło w ro tk a .

N ie  n a m a w ia m  do o rg a n izo w a n ia  
o g ó lnopo lsk iego  z w ią z k u  o b ro ń có w  
„ M o d y  p o ls k ie j” , a le  w  im ię  dobrze  
p o ję te go  in te re s u  społecznego ap e ­
lu ją  do p rze m y ś le ń  i  rozsądnego  
d z ia ła n ia  w  ty m  w zg lę d z ie , a szcze­
g ó ln ie  o d ra d za m  „ je d n o c ze n ie  się”  
w  dziele, u le g a n ia  ta k  zw a n e j „ o p i­
n i i”  sąsiadów .

C zy n ię  to  ty m  ż a r l iw ie j,  gd yż  
u le ga  w ą tp liw o ś c i, i e  p om ocną d ło ń  m a m  ju ż  n ie je d e n  p rz y k ła d  n a  to, 
w y c ią g a ją  to tę s tro n ę  o rg a n iza c je  że fa s c y n a c ja  m o d ą  zach o d n ią
lu b  osoby do in n y c h  ce ló w  p o w o ­
ła n e .

B y łe m  o statn io  n a w a rs za w s k ie j 
M u s ic o ra m ie , k tó ra  gościła z n a n y  
zespó l d u ń s k i. Z es p ó l je s t  z n a n y  
z b ardzo  m o dnego , p o w ie d z ia łb y m  
d o brego  do w rza s k ó w  i g w izd ó w  
m u z y k o w a n ia , a le  o b o k  tego  p reze n  
tu je  k re a c je  i  zac h o w a n ie  się tro ­
g lo d ytó w . R o zm e m ła n e  ko szu le , d łu  
g ie  do ra m io n  w ło s y , b a ra n ie  ko ­
żuchu  i  o d w ra c a n ie  się ty łe m  do 
p u b lic zno ś c i w  m o m e n c ie  szczyto ­
w y c h  ap la u zó w . A c h . ja k ż e  b ardzo  
podoba się ta  m o d a  i  te n  s ty l n a ­
s to la tk o m , k tó rz y  w  lic zb ie  k i lk u  
tys ięc y  z a le g a li S a lę  K o n greso w ą!  
J a k że  ła tw o  p rz e jd z ie  ta  m o d a  na  
n o w e tys iące, w y jd z ie  n a  u lic ę  i  
sta no w ić  będzie p la tfo rm ę  do dalsze  
go u d z iw ia n ia  i  „ u a tra k c y jn ia n ia ” .

S ą ju ż  z re sztą  tego p o c zą tk i. C zy  
m o żn a  i  trze b a  te m u  p rze c iw d z ia ­
łać?  W  g ran ica ch  ro zsą d ku  —  na  
p ew no  ta k . O ile  s p ra w a  n p . d z iw ­
n y c h  b u tó w  c zy  d ro g ic h  g o lfów , po ­
za ciosem  w  ro d z ic ie ls k ą  kieszeń , 
n ie  s ta n o w i ż a d n e j g ro źb y , to  d rżę  
n a  m y ś l o za le w ie  nas p rzez  ro z -  
m a m ła n y c h  m ło d z ie ń c ó w  lu b  p a n n y , 
noszących  się w  ty p ie  „ p o k r a k i” 
i  o d z ian y ch  w  b a ra n ie  k o żu c h y . 
P rz e c iw d z ia ła ć  trz e b a , choc iaż n ie  
je s t  to  s p ra w a  ła tw a .

W ie k  za fa s c y n o w a n y c h  Zac h o ­
d e m "  p rz e k re ś la  w s ze lk ie  m o ra liz a ­
to rs k ie  lu b  ro d z ic ie ls k ie  w y k ła d y  o 
es tetyce  i  „ ro d z in n y c h  w s ty d a c h ” . 
P rz y s ło w io w y  o jc o w s k i p as ek  też  
ju ż  d aw no  o d łożono  do s za fy . W  w y  
p a d k u  m ło d z ie ży  u czą ce j się sp ra ­
wia je s t  ła tw ie js z a :  szk o ła  czu w a  
n a d  e s te ty k ą  u b ra ń , ro d z ic e  re g u lu ­
ją  u zyd a tk i. G o rze j je s t  z ta k im i  
m ło d y m i lu d ź m i, k tó rz y  n a s ieb ie  
z a ra b ia ją , s a m i są p a n a m i s w o je j 
m o d y. M yś lę , że w  sto su n k u  do 
n ic h  pozo sta je  n a m  ty lk o  iro n ic z n y  
uśm iec h  i  o s te n ta c y jn e  od w ró ce n ie  
się  p le c a m i w  m y ś l w s k a za ń  w ła s ­
n e j m o d y .

X \A P 1 S A Ł  E M  w y ż e j o ro d zicach
W  re g u lu ją c y c h  w y d a tk i.  W  ty m  roi 

dzę 'n a jle p s ze  le k a rs tw o  n a k s z ta łto ­
w a n ie  g u stó w  i  zaw arto ść  sza f n a ­
szych n a s to la tk ó w . W id zę  tu  w ie l­
k ą  szansą, choc iaż ob ec n y stan  n a­
szych k o n ta k tó w  z s y n a m i i  c ó rk a ­
m i n ie  n a p a w a  o p ty m iz m e m . Z b y t  
m ocno  b o w ie m  k o c h a m y  s w o je  po ­
c iec h y  i  zb y t s zy b ko  u le g a m y  ich  
n am o w om .

I le ż  to  ra z y  w  ty m  w y ś c ig u  o ry ­
g in a ln oś c i p o m a g a m y  s w o im  d z ie ­
c io m  b ie g a ją c  z n im i po  ko m isa ch  
i  „c iu c h a c h ” , d a ją c  c iężk o  z a p ra ­
c o w a n y  grosz n a ro z m a ite  ta n d e tn e , 
b y le  ty lk o  zach o d n ie  s zm a tk i. Chęć  
d o stosow an ia  się  do  s ta nu  po s ia -

c h o d n im  s ty le m  b y c ia  pociąga  
sobą fa s c y n a c ję  ,,c z ło w ie k ie m  Z a ­
ch o d u " . A  to  bard zo  u tru d n i i sk o m  
p lłk u je  życ ie  w  so c ja lis ty c zn y m  
sp o łe cze ń stw ie .

R E M IG IU S Z  S Z C Z Ę S N O W IC Z

LSD i potomstwo
D O  S Z P IT A L A  im . W aszyng ­

ton a  w  s to lic y  U S A  z g ło s iło  się 
k ilk a n a ś c ie  m ło d y c h  k o b ie t  w  
ce lu  d o ko n a n ia  zab iegu  p rz e r­
w a n ia  c iąży. K o b ie ty  te  zaży­
w a ły  n a rk o ty k  L S D  i  o b a w ia ły  
się, że będzie  to  m ia ło  fa ta ln e  
s k u tk i d la  p o to m s tw a . O b a w y  
b y ły  uzasadnione. B ad a n ie  p ło ­
d ów  w yka za ło , że na 14 k o b ie t 
4 u ro d z iły b y  d z iec i z p o w a ż n y ­
m i w a d a m i f iz y c z n y m i i  m óz­
g o w y m i. Jest to  p ro c e n t z a s tra ­
sza jący, gdyż  po „n o rm a ln e j”  
c iąży ta k ie  ano m a lia  w ys tę p u ­
ją  je d y n ie  w  4,3 w y p a d k a c h  na 
tys ią c .

( m )

W  P O LS C E  sza ta  śn ieżna tw o rz y  
się teo re ty czn ie  m ię d zy  21 lis to p a ­
d a a 1 g ru d n ia . N a  tę  re gu łę  s k ła ­
d a ją  się  o b se rw a cje  z d z ie s ią tk ó w  
la t, na to m ia s t w  poszczególnych se­
zonach  b yw a różn ie . T a k  dalece  
ró żn ie , że anonsow ane co ro k u  po­
g o to w ie  p rzec iw ś n ie gow e w  m ia ­
stach zaw sze m a tru d no ś c i z w k ro ­
czen iem  w e w ła ś c iw e j c h w ili.

Ilo ś ć  d n i, w  k tó ry c h  p ad a śnieg, 
w a h a  się u nas od 30 do 120 rocz­
n ie . N a jw ię c e j je s t  ich  w  re jo n a c h  
g ó rsk ic h , n a jm n ie j w  Polsce zachod­
n ie j j środ k o w ej. *

Z  T Y S IĘ C Y K A Ż D A  IN N A

W S Z Y S C Y  p a m ię ta m y , ja k  -  b ę­
dąc d z ie ćm i -  z uw aga i za c h w y ­
tem  w p a try w a liś m y  się w  b ia łe  p u ­
szyste gw ia zd ec zki o s iadające na. 
szy b ie  ok ien n e j. Pod m ik ro s k o p e m  
ś n ie ży n k i w y g lą d a ją  jeszcze S tokroć’ 
p ię k n ie j i — co zd u m ie w a ją c e  — 
k s z ta łt  ka żd ej z n ic h  w y d a je  się 
n ie p o w ta rza ln y . T a k  p rz y n a jm n ie j 
p o zw ala  d o m n ie m y w a ć  d o św iadcze­
n ie  n a u k o w e : w ś ró d  oko ło  5 ty ­
sięcy sfo to gra fo w an y ch  śn ieżnych  
g w ia zd ec zek  n ie  zn a lez io n o  dw óch  
id e n ty c z n y c h !

O D  P U C H U  D O  M IL IO N A  
T O N

N IE  S P R Z Ą T N IĘ T Y  śnieg  je s t u -  
d rę k ą  naszych w ę d ró w e k  po m ie ­
ście, a radością d ziec i n a  sankach* 
p rz y  le p ien iu  b a łw a n a  c zy  w  b it ­
w a ch  śn ieżn ym i k u la m i. Ś n ie g  je s t  
tak że  g ro źn ym  n ie be zp ie cze ńs tw em  
d la  czło w ie ka , k tó ry  p rz e tn ie  m u  
drogę w  m ie jscu , gdzie  schodzą la ­
w in y . L e k k ie  ja k  puch g w ia zd e c zk i 
o w a d ze  od 0,0001 do 0,0030 g ra m a , 
gdy się z sobą po łączą w  opadzie , 
tw o rzą  p g ro m n y  c iężar. M e t r  sze­
śc ie n ny  osiadłego śn iegu w a ży  od 
200 do 800 k ilo g ra m ó w . A  że śred ­
n ie j w ie lk o śc i la w in a  m a  ob jętość  
o ko ło  100 000 m e tró w  sześciennych — 
s p o tka n ie  z n ią  ko ń c zy  się z re g u ły  
n a ty c h m ia s to w ą  śm ierc ią  le k k o m y ś l­
nego am a to ra  b ia łeg o  sza leństw a.

O p r. ( ig )

Wankel — zdystansowany?

Polski silnik 
dwoma wirującymi tłokami

R E W E L A C Y J N Y  s iln ik  s p a lin o w y ,  
o p ra c o w a n y  p rze z  n ie m ie c k ie g o  w y ­
n alazcę — W a n k la  -  p rzez  k i lk a  la t  
n ie  m óg ł w e jś ć  do  s e ry jn e j p ro d u k ­
c j i ,  p o n ie w a ż  n ie  u d a w a ło  się w y ­
k o n a ć  w  n im  dosta tec zn ie  s p ra w ­
n y c h  u szczeln ień  t ło k a  w iru ją c e g o . 
O b e cn ie  tru d no ś ć  ta  zosta ła  p o k o n a ­
n a  — i  s i ln ik i W a n k la  s ta n o w ią  ź ró ­
d ło  n ap ę d u  k i lk u  ty p ó w  sam ocho­
d ó w . J e d n a k  uszcze ln ien ie  t ło k a  w  
k o m o rze  c y lin d ro w e j je s t n a d a l n a j­
s łab s zym  p u n k te m  k o n s tru k c y jn y m  
tego s i ln ik a .

T y m c za s e m  p o ls k i w y n a la z c a  łn ż . 
J. B e d n a re k  o p a te n to w a ł (p a t. n r

56008, k l . 46a) s i ln ik  sp a lin o w y , m a ­
ją c y  D W A  w iru ją c e  t ło k i, N IE  W Y ­
M A G A J Ą C E  U S Z C Z E L N IE N IA . T a ­
je m n ic a  tego p a te n tu  (o p u b lik o w a ­
nego pod ko n iec u b . ro k u ) po lega  
n a o ry g in a ln y m  ro zw ią za n iu  w s p ó l­
n e j d la  d w óch  t ło k ó w  k o m o ry  cy ­
lin d ro w e j. T ło k i w  n ie j p o ru sza jąc e  
się  (w iru ją c e ) są sta le  ze sobą 
k o n ta k c ie , s ty k a ją c  się d u ż y m i po ­
w ie rz c h n ia m i, co n ie  w y m a g a  usz­
cze ln ie n ia .

O p a te n to w a n a  k o n s tru k c ja  w  znacz  
n y m  stopniu  u p raszcza za g a d n ien ie  
w y k o n a w s tw a  s iln ik a  z t ło k a m i w ' 
ru ją c y m i. (w t)

Ryszard Uskowackt

(121
Ośm iu żołn ierzy przem yka się chyłkiem  pod obstrzałem , 

w  k ie runku  najwyższego w zniesienia w yspy. T am  stoją  
dw a cekaem y. A le  m ilczą, bo ich obsługa została w yb ita .

Ośm iu żołn ierzy k ładzie  się w  p ły tk ich  row ach. I  już za­
czynają  szczekać lu fy  karab inów . D łonie S u lika  podskaku­
ją  na kolbie. ?

W  pobliżu w ybuchają  pocisku Już jes t na wzgórzu ty lko  
siedm iu żołnierzy, ju ż  ty lko  sześciu, pięciu, czterech.

Z  ty łu  podczołguje się k ilkunastu  p iechurów . N a  ich cze­
le  plutonowy Dzięcioł. M a  poszarpany w  w alce z Sulikiem  
m undur. Dzięcioł k ładzie  się obok S ulika.

—  No i co. dajesz im  lekcje? —  przekrzyku je  strzały .

Potężny wybuch. Żołn ierzy przysypuje ziem ia. K arab in  
m aszynowy rozb ity . S u lik  m ocuje się chwilę, p róbuje  na­
praw ić . ale to ju ż  nie m a sensu. Podczołguje się do drug ie ­
go karab inu , ten jeszcze jest dobry. Znów  strzela. Następ­
ny w ybuch. Żo łn ierze  cofają  się. K a rab in  m ilkn ie , m a usz­
kodzoną lufę .

K a p ra l S u lik  czołgając się, n a tra fia  na Dzięcioła. P lu to ­
now y jes t ranny. S u lik  zarzuca go sobie na plecy.

30.

P O W R A C A JĄ  D E S A N T O W E  L O D Z IE . Pow racają  cl, 
którzy  ocaleli. T w a rz e  czarne od prochu, tw arze  otępiałe  
©d huku. Poszarpane m undury i w iele  bandaży. Ciężej 
rannych wynoszą ostrożnie z łodzi. Niosą ich na rękach' 
przez wodę, bo łodzie znów u tknę ły  na m ieliźnie.

Jest wśród ciężko rannych plutonow y Dzięcioł. A  kapral 
S u lik  w ychodzi pomału na brzeg i potrącany prze« biega­
jących sanitariuszy ogląda się przez dłuższą chw ilę  za sie­
bie. Tam  jest wyspa, tam  jest brzeg, de którego nie  »do­
la li dotrzeć.

S u lik  idzie k ilk a  k roków , później dostrzega słup granica, 
ny. W kopał go tu ta j poprzedniej nocy. Mocno, na m u r -  
ta k  ja k  m u p rzykazał woźnica.

S iada S u lik  obok sw oje j ,,g ranicy”, dotyka je j  d łon ią  
—  A  ty  jednak stoisz —  m ów i ciepło, ja k  do ż y w e j istoty,

31.

—  O B E JM IE S Z  P L U T O N  D Z IĘ C IO Ł A —  m ów i porucznik.
—  Ja? Pluton?
—  N ie  m a Dzięcioła, nie m a Kusego, nie m a Z ięby... zo­

stałem  bez podoficerów.
—  K upa  ludzi poszła... m ów i spokojnie S ulik .
—  Cholerny św iat. W iesz ilu  m i zostało w  kom panii?
—  M ało...
■—  Jeszcze m niej. Pięćdziesięciu ośmiu.
—  A  m nie żaden szł&g nie tra fił .
—  I  to cię m artw i?

—  Co nie m a m artw ić . A le  sobie m yślę: m łodzi poginę- 
li ,  m ieli do kogo wracać, ta k i W archowicz, G ajda , Poręba* 
Strzelecki, a ja  ży ję . Przecież się n ie  oszczędzałem. Aż  
w styd m i patrzeć ludziom  w  oczy.

—  Zw ariow ałeś  Sulik?
—  M ożna rzeczyw iście zw ariow ać, ja k  ta k  ezłow iek po­

m yśli.
—  To  nie m yśl. Z a jm ij się plutonem .
S u lik  wychodzi, m ija jąc  się w  przejściu z podporuczni­

k iem . Podporucznik patrzy chw ilę  za w ybiegającym  kapra­
lem , a  później m ów i do M alca.

—  Dzięcioł będzie ży l. W idzia łem  się z lekarzem .
—  W  porządku —  uśmiecha się M a lec  —  cholernie się 

cieszę.
—  A  w iesz kto go w yniósł spod ognia?
—  Skąd mogę wiedzieć?
—  Sulik .
—  Stare byki...

32.

W Y J R Z A Ł O  S ŁO Ń C E  I  Z A R A Z  P O W E S E L A Ł Y  Ż O Ł ­
N IE R S K IE  T W A R Z E . I  w  ten słoneczny dzień przy jechała  
„poczta” . Są listy  d la  trzecie j kom panii. W racający  od po­
ruczn ika  M a lca  S u lik  słyszy ja k  padają  nazw iska szczę- 

i śliw ców ! G nio tek! D la  W iśniew skiego! D la  K aczm arka! D la  
] Antosiaka, P iła t, Rosołowski! D la  Szczepaniaka, d ła  D zię - 
i ciota!

K a p ra l chce przejść m ożliw ie  na jo bo jętn ie j obok żołnie­
rzy  czekających na listy.... tłoczących się dokoła „poezty- 
Iiona”, a le  rozlegają  się słowa! D la  Dzięcioła! G dzie D zię ­
cioł? I  k ap ra l przystaje....

K toś go szturcha w  bok. T o  podchorąży....

(C iąg  da lszy  nas tą p i)
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W DOBRYM NASTROJU I FORMIE
piłkarze Pogoni powrócili z Bułgarii

PO  B L IS K O  24 godzinach  podróży p rz y b y li w c z o ra j do Szcze­
c in a  p iłk a rz e  szczecińsk ie j Pogoni, k tó rz y  p rz e b y w a li w  B u ł­
g a r ii na z g ru p o w a n iu  p rz y g o to w a w c z y m  do sezonu lig o w eg o . 
W ra z  z d ru ż y n ą , n a  B a łk a n a c h  p rz e b y w a ł ta kże  k ie ro w n ik  ze­
sp o łu  I  l ig i,  Z b ig n ie w  S a d u rsk i, z k tó ry m  p rz e p ro w a d z iliś m y  
k ró tk ą  rozm ow ę .

J a k i n a s tró j p an u je  w  zespole?

Po słabej grze 
polscy hokeiści 

pokonali Włochy 5:2
N A  H O K E J O W Y C H  m is trzos tw ac h  

ś w ia ta  g ru p y  „ b ” , k tó re  o d b y w a ją  
się  w  L u b la n ie . ro zeg ra n o  dalsze  
s p o tk a n ia . W  p ie rw s zy m  m eczu  N R F  
p o k o n a ła  N o rw e g ię  5:0 (0:0, 1:0, 4 :0). 
W  d ru g im  m eczu N R O  po ko n a ła  
R u m u n ię  l ł : 2  (2:1, 4:1. 5 :0 ). W  trz e ­
c im  s p o tk a n iu  P o ls k a  w y g ra ła  z 
W ło c h a m i 5:2 (0:0, 2:1, 3 :1).

W  zw y c ię s k im  sp o tka m u  b ra m k i 
d la  P o ls k i s t r z e li l i : S ło w a k ie w ic z  - 
2 o ra z  K o p c zy ń s k i, F o n fa ra  i  Z ię ta  
ra . S trze lc a m i b ra m e k  d la  zespołu  
W ło ch  b y li M as te l i P icc o lru az . Sę­
d z io w a li A u s tr ia k  V a le n tin  i  V o id  
(N o rw e g ia ).

N a s i re p re ze n ta n c i s to czy li c iężki 
i  w y ró w n a n y  p o je d y n e k  z h o ke is ta ­
m i W łoch . P o la cy  g ra li słabo, d o ty ­
c z y  to  szczególn ie p ie rw sze j bezb ra m  
k o w e j te rc ji m eczu . N as i zaw o dn icy  
p o p e łn ia li w ie le  b łę dó w  i ty lk o  d z ię ­
k i  n ieskutecznośc i s trza ło w e j n ap a st­
n ik ó w  w ło s k ic h  n ie  s tra c il iś m y  b ra ­
m e k .

W  o s ta tn im  s p o tk a n iu  h o ke iśc i J u -
g o s ła w ii p o k o n a li A u s tr ię  2: 
1:0, 0 :1 ).

(1 :0,

P o  ty c h  sp o tk a n ia c h  tab e la  
s,b” je s t n a s tę p u ją c a :

g ru p y

1. N R D 6:0 35: 7
2. P o ls ka 6:0 18: 5
3 . J u g o s ław ia 6:0 8: 3
4. N R F 4:2 12: 6
5. A u s tria 1:5 5:14
6. N o rw e g ia 1 :5 7:21
7. W ło c h y 0:6 4:18
S. R u m u n ia 0:6 6:21

Szwajcarzy awansują
N A  O D B Y W A J Ą C Y C H  się w  S k o -  

p je  h o k e jo w y c h  m is trzos tw ac h  g ru ­
p y  „ C ”  w  p ie rw s zy m  so b o tn im  
sp  'łk a n iu  p rz o d o w n ik  ro z g ry w e k  
t e j  g ru p y  S z w a jc a r ia  o d n io s ła  k o ­
le jn e  zw y c ię s tw o , ty m  ra ze m  nad  
B u łg a r ią  11:3 (5:0, 3:3, 3:0).

T y m  zw y c ię s tw e m  S z w a jc a r ia  za ­
p e w n iła  ju ż  so b ie  p ie rw s ze  m ie js ce  
W  g ru p ie  „ C ”  1 w  p rzy s z ło ro c zn y c h  
m is trz o s tw a c h  w y s tą p i ju ż  w  g ru ­
p ie  „ B " .

Wiking-ASK 7,5:5,5
W  D R U G IM  m eczu zap a śn ic y  

A S K  V o rw a e rts  R o sto ck s p o tka li 
s ię  w  W o lin ie  z ta m te js zy m  W ik in  
g ie m . W y g ra l i goście w  stosunku  
7 ,5 :5,5. P u n k ty  d la  L K S  W ik in g  
z d o b y li:  K o jra  — 1 p k t. za re m is  
o ra z  M a d e ra , K . M a z u r , E . M a z u r, 
T .  K ru p a , H . K lu p a , k tó rz y  w y g ra ­
l i  sw e w a lk i.

Zebranie
sekcji strzeleckiej 

KKS Pionier
D z iś . o godz. 17, o d b ęd zie  sie w  

D K K  p rz y  u l. P a r ty z a n tó w  2, w a l­
n e  z e b ra n ie  sp ra w o zd aw cze  sekc ji 
s trze le c k ie j K K S  P io n ie r , (g)

— P o d ró ż  m ie liś m y  d o b rą . Z  S o fii 
do W a rs za w y  le c ie liś m y  sam olo tem  
a d rogę ze  s to lic y  do  Szczec ina po ­
k o n a liś m y  a u to k a re m . W szyscy za ­
w o d n ic y  c zu ją  się b ard zo  dobrze, 
są z d ro w i. W  B u łg a rii d w ó ch  p iłk a ­
r z y :  J . K rz y s to l ik  i M a lin o w s k i w  
p ie rw szy ch  d n ia c h  naszego po b ytu  
c h o ro w a ło  n a g ryp ę . M ia ła  ona je d ­
n a k  ła g o d n y  przeb ieg , to też po k r ó t ­
k ie j p rz e rw ie  w z n o w ili tre n in g i.

— C zy  pogoda w a m  dopisała?
— P rz e b y w a liś m y  w  m ieśc ie  P a z -  

d ż ik  le żąc ym  w  k o t lin ie  g ó rsk ie j w  
odleg łości 180 k m  od S o fii. P rze z  
czas p o b ytu  pogoda b y ła  d o b ra . Co  
p ra w d a  n ie  św iec iło  słońce, a le  b y ­
ło  c iep ło , c h o d z iliś m y  n a w e t w  sa­
m y c h  u b ra n ia c h . T re n e r  S. Ż y w o t-  
ko  m óg ł w ię c  z p o w o d zen ie m  re a ­
lizo w a ć  u sta lone p la n y  tre n in g o w e . 
U w a ż a m , że z a w o d n ic y  os iąg n ę li za ­
p la n o w a n ą  fo rm ę .

— W  B u łg a rii ro zeg ra liś c ie  k i lk a  
spotkań?

— Z espó ł ro ze g ra ł 5 m e czó w  z 
d ru ż y n a m i b u łg a rs k im i. P ie rw s z y  z 
Z e n ite m  W a rw a ra  ( I I I  lig a ) w y g ra ­
liś m y  8:1, w  d ru g im  p rze g ra liś m y  
z B o to w e m  0:1, a w  trzec im  po ko ­
n a liś m y  naszych  gospodarzy , Is k rę , 
4:1. C z w a r ty m  n aszym  p artn erem  
b y ł zespół k o m b in o w a n y  s k ła d a ją ­
cy się z za w o d n ik ó w  m is trza  B u łg a ­
r i i  C S K A  (5 p iłk a rz y )  i C za rn o m o -  
re  (7 p iłk a rz y ) ,  k tó ry  p o k o n a ł nas 
w  s tosunku  2:4 I  w reszc ie  tu ż  przed  
o d jazd e m , w  w a ru n k a c h  zb liżo n y ch  
do  obecn ie  p a n u ją c y c h  w  Polsce  
(m ró z  i  śn ieg) zm ie rz y liś m y  się z 
d ru ż y n ą  z L ew a c z  w y g ry w a ją c  2:1. 
R e z u lta ty  ty c h  sp o tka ń  p o tw ie rd za ­
ją  o p in ie  o d o b re j fo rm ie .

— W  n ie dz ie lę  Pogoń sp o tka  się w  
m is trz o w s k im  m e czu  ze Ś ląskiem ...?

— D o  tego s p o tk a n ia  p rz y g o to w u ­
je m y  się c a ły  czas. P o n ie w a ż  je d ­
n a k  w  Szczec in ie  n ie sp o d z iew an ie  
z a p a n o w a ła  z im a , d ru ży n a  m u si się 
p rz y z w y c z a ić  do no w yc h  w a ru n k ó w . 
O d w to rk u  w z n a w ia m y  tre n in g i. 
P rze d  m eczem  ze Ś ląskiem  roze­
g ra m y  sp a rr in g . P rzy p u szc zam , że 
d ru ż y n a  b ęd z ie  w  ty m  ro k u  dobrze  
p rz y g o to w a n a  do sezonu.

R o zm a w ia ł :T a r

XXII Wyścig Pokoju
na trasie Warszawa-Berlin
Z O S T A Ł A  ju ż  u s ta lo na  tra sa  tegorocznego, X X I I  W y ś c i­

gu P o k o ju , k tó r y  ro ze g ra n y  zostan ie  na szosach P o ls k i 
i  N R D . T ra sa  w yśc ig u  W a rsza w a  —  B e r lin  lic z y ć  będzie 
1941 k m  i  zosta ła  p od z ie lona  na 15 n a s tę p u ją cych  e ta p ów :

dookoła W arszaw y (112 km );
— W arszaw a —  Łódź (158 km );
— Łódź —  P io trkó w  (43 km  in d y w id u a l-

— P io trkó w  —  G liw ic e  (157 km );
• K ędzierzyn —  W ałbrzych  (189 km );
— W ałbrzych —  W ro c ław  (152 km );
—  W rocław  —  Poznań (293 km );

V I I I  etap —  Poznań —  Z ielona G óra (131 km ); 
odpoczynek w  Zielonej Górze;

20. V . —  I X  etap —  Zielona G óra —  Świebodzin (38 km  
indyw idualn ie  na czas);

20. V . —  X  etap —  Świebodzin —  Eisenhuettenstadt 
(100 km );

21. V . —  X I  etap —  Eisenhuettenstadt —  Cottbus (58 km  
na czas);

22. V . —  X I I  etap —  Cottbus —  Drezno (132 km );
23. V . —  X I I I  etap —  Drezno —  G era (161 km );
24. V . —  X IV  etap —  k ry te riu m  w  G era  (80 km );
25. V . —  X V  etap —  Zeitz  —  B erlin  (248 km ).

12. V . —  I  e tap  -
13. V . —  I I  e tap
14. V . —  I I I  e tap  

n ie  na  czas);
14. V . —  IV  e tap
15. V . —  V  e tap -
16. V . —  V I  e tap
17. V . —  V I I  e tap
18. V.
19. V .

11; P A N O R A M A  (S targ a rd ) „S ie d ­
m iu  w  b la s k u  z ło ta “ w ło s ko -h iszp . 
od 1. lfi; G R Y F  (G ry fin o ) „D z ies ię c iu  
m a ły c h  In d ia n “  ang . — od 1. 16; W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „P a n o w ie  z k o m ­
p le k s a m i“  g. 18, 20 — w io s k i od 1. 16; 
R E P E R T U A R  k in  n a  p odstaw ie  in fo r  
m a c ji  W 7.K ,P O L S K I -  „ S k iz “  g . 19.30; W S P Ó Ł ­

C Z E S N Y  — „ P o je d y n e k “  g. 18; M U ­
Z Y C Z N Y  -  „S tu d e n t że b ra k “  g . 19. 36) „ R z y m  w spółczesny“  g. 10.30-20.

F O T O P L A S T Y K O N  (W o j. Po lskiego  
).30.

D E L F IN  (te i. 468-78) „P o k o le n ie “  g. 
1P.30, 13 -  p o i. od 1. 14, „ M ilc zą c e  
ś la d y “  g. 18.15 -  p o i. od 1. 14, „ G w ia z  
d y  n a  c za p ka ch “  g. 16, 20.30, ś rod a :  
„ P o k o le n ie “  g. 10.30, 13, „ G w ia z d y  
na cza p k a c h “ g. 16, 18.15, 20.30; K O S  
M O S  (te l. 355-02) „ C z ło w ie k  z M -3 ‘ * 
g. 9, 11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 -  po i. od 
f. 14 (w to re k  i ś r o d a ) ; C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) „ M o rd e rc a  n a zaw o ła ­
n ie ” g. 11.15, 13.30. 16, 18.30, 21 —  
od la t 16; B A Ł T Y K  (te ł. 733-35) —  
„ G r in g o “ g. 11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 
— w ło s k i p a n o ra m , od 1. 16 (w to re k  

środa) ; P O L O N IA  (te l. 218-34)

T P P R  (a l. W o j. Po lskiego  36) -  f ilm  
N R D  p a n o ra m , od 1. 12 „C za rn a  p an ­
te ra “  g. 18, 20; N O T  (a l. W o js k a  Po l. 
67) c zy n n y  od g. 13-23; S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  (a l. W o j. Po lskiego 29) zeb ra n ie  
K o ła  F ila te lis tó w  g. 19; D K F  f i lm :  
„ Ł ó d ź  ra tu n k o w a “  U S A  g . 19; F A ­
B R Y C Z N Y  (S Z C P ) -  O tw a rc ie  w ysta  
w y  re p ro d u k c ji m a la rs k ic h .

WYSTAWY

g. 14, 16, 18.15, 20 30 -  ja p . p a n o ra m , 
od 1. 16 (w to re k  i  ś r o d a ) ; P IO N IE R  
(te L  475-02) „P o rw a n ie  k ró le w n y “ g. 
10 -  p o i. od  1. 7, „ G d y  u m ilk ły  
d z ia ła "  g. 11, 13, 15 -  ra dź . od 1. 12, 
„B ia łe  p ió rk o “  g. 17 — p o i., „H as ło  
K o rn “  g . 18, 20 — po i. od 1. 16, „P a n  
do to w a rz y s tw a “ g . 22 -  fra n c . od  
1. 18 (w to re k  i ś r o d a ) ; M A R S  „ O s ta t­
n i po B o g u “  g . 17, 19.30 — p o i. od ł. 
14; F A L A  „S a m o tn o ś ć  w e  d w o je “  g. 
17, 19.15 — p o i. p an o ro m , od 1. 16;
P R O M IE Ń  „ J a k  u kra ść  m ilio n  d o la ­
rów ?“  g. 16, 18.20, 20.40 -  U S A  -  od  
1. 14; E C H O  (K rz e k o w o ) „ N o c  gene­
ra łó w “ g . 17.30, 20 -  U S A  p a n o ra m , 
od 1. 16; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  
„ D w a  ty g o d n ie  w e  w rz e ś n iu “ g. 17.30, 
19.45 — fra n c . p a n o ra m , od  1. 16;
M E W A  (Z e le ch o w o ) „ M a łże ń s tw o  z 
ro zsą d ku “  g. 18 -  p o i. od  1. 16;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ P rze s u ń  się  ko  
c h a n ie“  g. 17, 19 — U S A  p a n o ra m , 
od 1. 14; H U T N IK  (S to lczy n ) „ Z y c ie  
z ło d z ie ja “  g. 17, 19.20 -  fra n c . od 1. 
16; B A J K A  (P o lic e ) „ W in n e to u “  I I  s. 
g. 17, 19 -  ju g .-N R F  p a n o ra m , od 1. 
11; S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) -  n ie czy n  
n e ; B IA Ł Y  Ż A G IE L  „ B o h a te ro w ie  
T e le m a rk u “  g . 18 -  an g . p an o ra m , 
od 1. 14; D A R  (S ta rg a rd ) „ C z a rn y  
m u sta ng “  g . 16, 18, 20 -  U S A  od 1.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Zac hodniego X I I I — 
X V I I  w . ; X X  la t  g a le rii s z tu k i p o l­
s k ie j ; renesansow e s tro je  ks ią żą t 
szczec ińskich  g. 11—17; B W A  — Sta­
ro m ły ń s k a  27 — m a la rs tw o : S zy m o ­
n a  S zu m ińs k ieg o  i A fa n a  K a m ic a  z 
Ju g o s ła w ii g. 11—17. M a la rs tw o  K . 
W ró b lo w e j i  K rzy s z to fa  B u ck ieg o  — 
godz. 11-17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
— P o ls k a  nad B a łty k ie m  przed  1000 
la t ;  żeg luga , b u d ow n ic tw o  o k rę to ­
w e , ry b o łó w s tw o , u rządzen ia  i  m e­
c h a n izm y  s ta tk ó w  m o rs k ic h , p re h i­
s to ria  P o m o rza  Zachodn iego , p rz y ­
roda, k u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z 
d z ie jó w  m o n e ty , k o w als tw a  i  rze ­
m io s ł p o k re w n y c h  na P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im  : „G w in e js k ie  s a fa r i“  g. 
11-17; Z A M E K  — „ W ę d ru je m y  przez  
„ P a rk i N a ro d o w e “  g. 10-18; G A R N I­
Z O N O W Y  K L U B  O F IC E R S K I -  W a ­
w rz y n ia k a  5 — W y s ta w a  m a la rs tw a  
S zy m o n a  S zu m ińs k ieg o  g. 16—21.

F ra n c isze k  S u rm iń s k i m istrzem  p rze ła ju

W y s o k ie  ło k c i!?
kolmzy LZS Gryf

W  N IE D Z IE L Ę  n a s tą p ił s ta r t  do k ra jo w e g o  sezonu k o la r ­
sk iego , k tó r y  z a in a u g u ro w a ły  m is trz o s tw a  P o ls k i w  w yśc ig u  
p rz e ła jo w y m  se n io ró w . Z a w o d y  rozegrane  zo s ta ły  na  bardzo  
u ro z m a ic o n e j tra s ie , w  lasach  o ta cza jących  m ie jsco w o ść  F i r ­
le j  pod  R adom iem . T y tu ł  m is trz o w s k i w y w a lc z y ł ru ty n o w a ­
n y  F ra n c is z e k  S u rm iń s k i (L Z S  P ru d n ik ) ,  p rz e b y w a ją c  d y ­
s tans 22,8 k m  w  czasie 50,10.

N A  T R A S Ę  w y je c h a ło  154 za w o d n i­
k ó w , a u k o ń c zy ło  tru d n y  p rz e ła j aż  
12G, w y k a z u ją c  d o b rą  k o n d y c ję  i  o -  
gó ln e  p rzy g o to w a n ie  do sezonu. 
W yśc ig  s k ła d a ł się z czte rech  o k rą ­
że ń . P ie rw s zy , p ra w ie  k ilo m e tro w y  
o d c in e k  ka żd e j p ę tli, n a j ła tw ie j b y ­
ło  po ko n ać  b ie g iem  z ro w e re m  na  
p le ca ch , w ię c  począ tk o w o  n a  czele  
s ta w k i u trz y m y w a l i się zaw o dn icy  
w y k a z u ją c y  n a jw ię k s ze  le k k o a tle ­
ty c zn e  u m ie ję tn o śc i. P ó źn ie j u tw o ­
rz y ła  się trzyo s ob o w a czo łów ka , z 
k tó re j S u rm iń s k i i S w id e rs k i d o je ­
ch a li n ie zag ro żen i do m e ty , a W il­
cze k  zosta ł d o g on ion y  p rzez  g ru p k ę  
pośc igow ą, p ro w a d zo n ą  p rze z  szcze­

c in ia n in a  P ra s k a , ale ró w n ie ż  p o tra ­
f i ł  na fin is zu  odeprzeć a ta k  ry w a l i.

D e b iu tu ją c y  w  g ru p ie  se n io rów  
cz ło ne k  k a d ry  o lim p ijs k ie j s la rg a rd -  
c za n in  W e ry k  o raz  n ie w ie le  sta rs i 
od n iego  P ro n ie w ic z  ' Fog ie l u p la ­
so w ali się n a w e t w  p ie rw sze j d z ie -

O to  w y n ik i :  1 S u rm iń s k i (L Z S  
P ru d n ik  -  50.1«. 2. P a w e ł S w id e rs k i 
(S p ó jn ia  S taros ie lee ) -  50.12, 3. W il­
czek (G ó rn ik  K lim o n tó w ) — 50.50, 
4. T ad e u s z  P ra s e k  (L Z S  G r y f  S zcze­
c in ) -  50.50, 5. S ta n is ła w  W e ry k  
(L Z S  G r y f  Szez. -  k a d ra  o lim p .) -  
51.15, 9. S t. Lab o c ha  (L Z S  G ry f

Szcz. — k a d ra  o lim p .).

K L IN IK A  C h iru rg ii D ziec ięce j -  u l. 
U n ii L u b e ls k ie j O D D Z IA Ł  W e w r.ę trz  
n y  — S z p ita l G o lę c ino , C h iru rg ia  — 
G o lę c ino , P O Ł O Ż N IC T W O  -  u l.  P io ­
t ra  S k a rg i.
P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — u l.
W o jc ie c h a  7 -  g. 19 -7; O G O L N A  -  
a l. Jedności N a ro d o w e j 12 -  g. 19 -7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. P ias tó w  
1 - g .  2 0 -8 ;  S P . L E K . S P E C . - W o j .  
Po l. 42 -  g. 8 -20  (te l. 86-01) ; P R Z Y  
C H O D N IE  S K Ó R N O -W E N E R O L O -  
G 1 C Z N E  -  u l. H . Pobożnego 14 -  
g. 8 -1 7 , a l. M . B u czk a 40/42 -  g. 
8-1 7 , u l. W . P o la  6 -  g. 8-15.30, u l. 
N a d  O d rą  14 — g . 8-18. u l. K a p ita ń ­
ska — g. 8-15. u l. A rko ń s ka  g. 9-17, 
u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  86 — g. 
14-16.

A P T E K I

N R  1 -  u1. Jag ie llo ń sk a  16a (do­
d a tk o w o  o d tr u tk i i t le n ). N R  6 — 
ul. W o js k a  P o lskiego  134, N R  34 -  
u l. D u b o is  1.
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  
N R  10 (G lin k i) .  N R  11 (D ą b ie ) ,. 
N R  12 (P o d ju c h y ). N R  62 (Z d ro je ) .

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

12.45 P rzy sp o s o b ien ie  ro ln ic ze  — 
„W io se nn a  p ie lę g n a c ja  zbóż“ , 14.45 
— „W io se nn a  p ie lęg n a c ja  zb ó ż” . 14.45 
P ro g ra m  d n ia . 14.55 P rzysposobien ie  
ro ln ic ze . 15.30 P o lite c h n ik a  T V  m a tę  
m a ty k a  I  ro k u  „C a łk o w a n ie  p rze z  
części“ . 16.05 C a łk o w a n ie  p rzez  pod­
s ta w ia n ie . 16.35 D z ie n n ik  T V .  16.45

„ S y g n a ły ”  — p ro g ram  re d a k c ji m ło ­
d z ie żo w e j. 17.00 T e le w iz y jn y  E k ra n  
M ło d y c h . 19.20 D o b ra n o c  d zieciom .
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 G ie łd a  p io ­
s e n k i. 20.35 R e p o rte rz y  p re ze n tu ją . 
21.10 S p ra w o zd an ie  z  m is trzos tw  
ś w ia ta  w  je źd z ie  f ig u ro w e j na lo ­
d z ie  w  C o lo rado  S p rings . 22.10 D z ie n ­
n ik  T V . 22.35 „ S m o k ”  -  n o w ela  f i l ­
m o w a  prod . fra n c u s k ie j. 22.50 P ro ­
g ram  n a dz ie ń  n a s tę p n y . 22.55—24.00 
P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i  
T V  ( ja k  w y ż e j) .

Ś R O D A

10.00 „O b c a  k r e w “  -  f i lm  fa b . prod . 
ra dź. 11.55 P ro g ra m  d la  s zk ó ł: (k i. 
V I )  — f iz y k a , „C iś n ie n ie  a tm o s fe ry  
czne“ . 14.50 P ro g ra m  d n ia . 15.00 M a  
te m a ty k a  w  szk o le  „ Z m ia n a  jednost 
k i ,  odleg łość g e o m e try c zn a “ . 15.30 Po  
l ite c h n ik a  T V  — m a te m a ty k a  (ku rs  
p rz y g o to w a w c zy ) „ F u n k c ja  w y k ła d n i  
cza“ . 16.00 P o lite c h n ik a  T V  -  M a te ­
m a ty k a  (k u rs  p rzy g o to w a w c zy ) „L o  
g a ry tm y “ cz. I .  16.35 D z ie n n ik  T V .  
16.45 D la  m ło d y c h  w id zó w  : „Z ró b  to  
sam “ . 17.00 D la  d z ie c i:  Ja n a  W ilk ó w  
skiego — „ T a m  sw oboda cze ka  n a  
c ię“ z c y k lu :  „ U la  i  ś w ia t“ . 17.20 T e  
le k ra m . 17.30 K ie d y  trze b a  p o d jąć  de  
cy z ję . 18.00 F ilm  k ró tk o m e tra ż o w y .  
18.15 „W ese le  J a m m e ń s k ie “  -  pz-o- 
g ram  m u zy c zn y  z e  S zczec ina. 18.45 
W szechn ica T V  — „S z tu k a  lic ze n ia “ . 
19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .
20.00 ..Z a k o c h a n i z O s te n d y“ f i lm  
ro z ry w k o w y  p ro d u k c ji b e lg ijs k ie j.
20.30 Ś w ia to w id . 21.00 P o lska K ro n ik a  
F ilm o w a . 21.10 S tu d io  W sp ó łcze sn e: 
„B a ro n  M iin c h h a u s e n “ — B o h u m il 
H ra b a l. 22.30 D z ie n n ik  T V .  22.50 P ro  
g ra m  n a ju tro . 22.55—23.30 P o lite c h n i­
k a  T V  ( ja k  w y ż e j) .
U w a g a : T e le w iz ja  zas trzega sobie  
p ra w o  do z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

12.30 W iad o m o śc i. 15.20 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u . 15.25 G im n a s ty k a . 15.35 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 16.30 P ro g ra m  
d la  d zie c i 17.05 P o d ró ż  w  n ieznane.
18.05 L e k c ja  ję z y k a  an g ie lsk iego .
18.30 T y s ią c  w ia d o m o śc i. 18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  te le w iz j i  d z ie c ię ce j. 19.00 
P rze g lą d . 19.20 T y s ią c  w iadom ośc i. 
19.25 Pogoda. 19.30 A k tu a ln o ś c i. 20.00 
M is trzo s tw a  ś w ia ta  w  je źd z ie  f ig u ­
ro w e j n a lo dzie . 21.05 W a ltra u d  B. 
21.35 P o g a d a n k a  o ja rz y n a c h . 22.10 
A k tu a ln o ś c i. 22.25 M is trzo s tw a  św ia ­
ta  w  h o k e ju  n a lo d z ie . 23.25 W ia d o ­
m ośc i.

Ś R O D A

7.55 L e k c ja  ję z . an g ie ls k ie g o . 9.45 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 9.50 G im n a s ty  
k a . 10.00 A k tu a ln o ś c i. 10.35 M is trzo ­
s tw a  ś w ia ta  w  je źd z ie  f ig u ro w e j na  
lo dzie . 11.35 W a lt ra u d  B . 12.05 W iad o  
m ości. 15.25 O m ó w ie n ie  p ro g ram u .
15.30 G im n a s ty k a . 15.40 P rze g lą d . 16.0C 
C z a rn y  k a n a ł. 16.30 P ro g ra m  d la  m ło  
d zie ży . 17.00 W iad o m o śc i. 17.05 U c ie ­
czk a  k ie ro w c y , ra dź . f i lm  fa b u la rn y .
18.30 T v s ia c  w ia d o m o śc i. 18.50 Pozdro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19.00 S p o tk a n ia  
w  L ip s k u . 19.30 A k tu a ln o ś c i. 20.0« 
N a  le w o  p a trz !  m a g a zy n  w o js k o w y .
21.05 T e a tr . 21.55 A k tu a ln o ś c i. 22.10 
C m e n ta rn e  sp o tka n ie  w g  G u y  de  
M au p as sa n t. 22.35 W iad o m o śc i.

p ro g ra m u  do g. 24. 24.45 T e a tr  P R  
„S tu d io  K la s y c zn e “  -  „ B u rz a “  s łu ­
ch o w isk o . 21.48 K o m p o z y to r  i  jego  
p io se n k i — A n d rz e j Z ie liń s k i. 22.05 
F e lie to n  a k tu a ln y  R e d a k c ji S połecz­
n e j. 22.15 „O d p o w ie d z i z ró żn yc h  szu  
f la d “ . 22.30 M ik ro fo n  d la  w s zys tk ic h .
23.00 I I  w y d a n ie  d z ie n n ik a  w ie c zó r  
neeo. 23.10 W iadom ośc i sp o rtow e . 
23.12 C h w ila  m u z y k i. 23.15 S y lw e tk i 
ko m p o zy to ró w  — H e c to r  B e rlio z .
24.00 W iadom ośc i,

P R O G R A M  n

W iad o m o śc i: 16.00, 19.00, 23.50.
S e rw is  R y b a c k i:  18.25. 24.00.
15.00 Z  p ły to te k i ro z ry w k o w e j „ P o l­
sk ic h  n a g ra ń “ . 15.30 C h ó r  G m in n y c h  
S p ó łd z ie ln i. 15.50 „ C z ło w ie k  i p ra w a  
r y n k u “ . 16.05 K a d io re k la m a . 16.25 
M o rs k ie  p ro b le m y  św ia ta . 16.32 S za fa  
g ra . 17.00 P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i W y ­
brzeża . 17.15 B ez  m a s k i. 17.25 R ad io ­
w a  Usta p rze b o jó w . 17.35 B a r ie ra  
d ź w ię k u . 18.30 M a g a z y n  N ow ośc i 
T e c h n ik i. 13.45 21 le k c ja  ję z y k a  an ­
g ie lsk iego . 19.05 Z a p o w ie d ź  w ie c zo ru . 
19.04 A lfa b e t o rk ie s tr  ro z ry w k o w y c h .  
19.30 N a  ja k u c k im  w e se lu . 19.50 O  
d w óch  b rac is zka ch  G e rs h w in a c h . 
20.20 W iers ze i p ro za  p o etyc ka . 20.M  
K o n c e r t  ro z ry w k o w y  O rk ie s try  P o l­
sk iego R a d ia  i  T V .  21.00 Z  k r a ju  i za  
św ia ta . 21.27 W iad o m o śc i sp o rto w a

w ę d y  d z ie ió w  m u z y k i. 21.5« C h w ila  
p ro z y . 22.00 R e c ita l h a r fo w y  z n a­
g ra ń  N io a n o ra  Z a b a le ty . 22.20 A u d y ­
c ja  l ite ra c k a . 22.40 M u z y k a  p o lsk a  
in s o iro w a n a  d z ie ła m i l ite ra c k im i.  
23.15 „ P rz e g lą d y  1 p o g ląd y“ . 23.25 
„Ja zz  n a d o b ran o c“  — S tan  G e tz  i  
bossa nova .

P R O G R A M  n i

17.00 P ro g ra m  w ie c zo ru . 17.05 Q uod!!
b et — c zy li co k to  lu b i. 17.30 „ B u rz li  
w e  d z ie je  M o rz a  K a ra ib s k ie g o “ .
17.40 N ie  trzeb a  słów , w ... w o k a liz ie .
18.00 E k sp re se m  przez  ś w ia t. 18.05 
„ C o c k ta il fra n c u s k i“ . 18.25 S k rzypcer  
s y n k o p y  i  sw in g . 13.40 G a lo p e m  
przez  „C o u n try  a n d  W este rn “  .19.01 
M a ła  e n c y k lo p e d ia  w ie lk ie g o  d ra m a ­
tu  — W ło d z im ie rz  P e rzy ń s k i. 19.30 
R az. d w a , trz y .. . p rze b o je  w  ry tm ia  
w a lc a . 19.45 I I I  M ię d zy n a ro d o w y  Fa 
s u w a ł p io se n k i w 'R io . 20.00 K rz y w d a  
czv sza n ta ż . 20,20. N o w e  n o w sze  i  n a j  
now sze. 21.00 W szys tko  o lite ra ta c h . 
21.20 R o z s z y fro w u je m y  p iosenkę .
21.40 N a  poboczu w ie lk ie j p o lity k i. 
21.50 O p e ra  ty g o d n ia  -  C h ris to p h  
W illib a n d  G lu c k  -  „A lce s ta“ . 22.00 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  s ied m iu  
w ie czo ró w  — zespół „D a v e  D ee ... B e­
a k y , M ic h  an d  T ic h “ . 22.15 C o  w ie ­
czó r pow ieść w  w y d a n iu  d źw ię k o ­
w y m  — „ H ra b ia  M o n te  C h ris to .“  
22.45 T r z y , c z te ry !  L e w a ! -  p rze b o je  
w  ry tm ie  m a rsza . 23.00 W iers ze żarto  
b liw e  A d a m a  M ic k ie w ic z a . 23.05 K o n  
ce rt ty lk o  d la  m e lo m an ó w . 23.445 P ro  
g ra m  n a środę. 23.50 N a  do b ran o c  
śp ie w a  P h il ip p e  C la y . 24.00 H y m n  I  
k o n ie c  a u d y c ji .

RADIO

P R O G R A M  I

14.00 „W eso ły  au to b u s“ . 15.00 W iad o  
m ości. 15.05 „ B łę k itn a  sz ta fe ta“ . 15 50 
D la  d zie c i „ S ia d y  b ia łego  k s ię życ a“ .
16.00 Z a p o w ie d ź  d n ia . 16.05 „R a d io -  
stop  g d ań s k i“ . 16.15 K w a d ra n s  z d e­
d y k a c ją . 16.30 „ L is ty  z  d a lek ieg o  
ś w ia ta “ . 16.50 A u d y c ja  z  c y k lu :  „N a  
szym  z d a n ie m “ . 17.00 „L is ta  p rzebo ­
jó w  S tu d ia  R y tm “ . 17.20 „ R e p o rte r  
p rzy  ty m  b y ł“ . 17.30 „ L is ta  p rzeb o ­
jó w  S tu d ia  R y tm “ . 17.55 W iadom ośc i.
18.00 G o rą c e  r y tm y . 18.38 Z a p o w ie d ź  
p ro g ra m u  „ P o p o łu d n ie  z m ło d o śc ią“  
n a  d z ie ń  n as tę p n y . 18.40 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i. 19.05 „ P ra k ty c z n a  P a n i“ . 
19.10 R a d io re k la m a . 19.20 M ie le c k i 
L e y la n d . 19.35 U tw o ry  sk rzy p c o w e  z ' 
n ag ra ń  H e n ry k a  S ze ryg a . 20.00 S tan  
p o gody i D z ie n n ik  W ie e z o m y . 20,26 
K ro n ik a  sp o rto w a . 20.44 O m ó w ie n ie

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P ra  
sa“  w  Szczec in ie . R e d a k c ja  i 
A d m in is tra c ja : S zczec in , p l.
H o łd u  P ru s k ie g o  8; R ed a gu je  
K o le g iu m  w  s k ła d z ie :  Z . C za­
p liń s k i (re d . n a c z e ln y ), M . 
C za rn ie c k i, A . K i ln a r  (z -c a  
re d . n aczelnego )* T .  R e k , M , 
S z y m c z y k  (s e k r. r e d a k c ją ; L . 
W ię c k o w s k a  i  E . W itu s zy ń s k i. 
T E L E F O N Y ;  c e n tra la  430-21; 
s e k re ta r ia t  re d . naczelnego  
457-41; zas tępca re d a k to ra  n a­
czelnego 478-21; s e k re ta rz  re ­
d a k c j i 467-21; s e k re ta r ia t  tec h ­
n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 
427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; 
d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 
450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; 
re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godzi­
n ie  6) -  240-28; d a le k o p is y
240-18. P re n u m e ra tę  n a  k r a j  
p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, li 
stonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le ­
g a tu ry  ;,R u ch “  do  d n ia  10 ka ż ­
dego m ie s iąc a  po p rzed za jąc eg o  

o k re s  p re n u m e ra ty .

D r u k ;  Szezec. Z a k Ł  G ra f.  Z - l
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W y ra z y  g łębok iego  w sp ó łczuc ia  
R O D Z I N I E  

z pow o d u  ś m ie rc i naszego 
ko le g i

Eryka Olbrich
d łu g o le tn ie g o  cz ło nka  i  dzia łacza 
S IT P H  p rz y  H u c ie  „S zczecin ”  od­
znaczonego K rz y ż e m  K a w a le rs k im  
O rd e ru  O drod ze n ia  P o ls k i, Z ło ty m , 
S re b rn y m  i  B rą z o w y m  K rz y ż e m  Za ­
s łu g i, M e d a le m  10-lecia  P R L  i  O d­
znaką  G ry fa  P om orsk ieg o  

s k ła d a ją
członkowie K o ła  S IT P H  
przy  H ucie  „Szczecin” 

1822-0__________________________________________

2 m a rca  1969 r .  z m a r ł nag le  

ś .p .

Stefan Wachewiec
Pogrzeb  odbędzie  się d n ia  5 m a r­

ca 1969 r. o  godz. 13.45 z K a p lic y  
C m e n ta rn e j o czym  z a w ia d a m ia  po­
g rążona  w  s m u tk u

Ż O N A  i R O D Z IN A

19*1-0

28 lu te g o  1969 r. z m a rł 
d łu g o le tn i p fa c o w n ik -re n c is ta  

H u ty  „S zczeci» ”

Jan Sakowicz
W y ra z y  g łębok iego  w sp ó łczuc ia  

R O D Z IN IE  Zm arłego  

składają

D yrek c ja  i  Radia Zakładow a  
H u ty  „Szczecin”

866-K

K oleża nce

Helenie HswaśwIeskieJ
w y ra z y  szczerego w sp ó łczuc ia  z  p o ­
w o du  ś m ie rc i

f f ą £ a
s k ła d a ją

D yrekc ja , Rada Zakładow a, 
K o m ite t Zak ładow y P Z P R  
i  w spółpracownicy z D ale­
kom orskich Baz Rybackich.

P rzepraszam y, że w  d n iu  2 m arca  
1969 r. z w in y  B iu ra  O głoszeń do 
te k s tu  powyższego anonsu w k ra d ł 
s ię  b łąd . Zam ieszczam y zatem  anons 
D a le k o m o rs k ic h  B az R y b a ck ich  w e 
w ła ś c iw y m  b rz m ie n iu .
843-K

K o le ża n ko m , ko legom , m łod z ie ży  
s zko ln e j, sąsiadom , za k ład o m  p ra cy  
i  w s z y s tk im  m ieszkańcom  P o lic  i 
Szczecina, k tó rz y  z ło ż y li n am  w y ­
ra zy  w sp ó łczuc ia  i w z ię li u d z ia ł w  
pog rze b ie  nasze j je d y n e j c ó rk i 4

Marii Gtćwczpsfciej
s k ła d a m y  ja k  n a jse rdeczn ie jsze  po ­

d z ię k o w a n ia

R O D Z IN A
1695-G

Najmilszy
prezent d la  każdej

EWY
-  los Krajowej 

Loterii Pieniężnej
co m iesiąc g łów na w ygrana  

1 000 000 zł
•6 7 -K

P O W IA T O W A
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  US ŁU G  W IE L O B R A N Ż O W Y C H

I f Przełom“
w Nowogardzie, ul. M łynarska 19 

uruchom iła 1 lutego 1969 r.

Pogotowie Telewizyjne 
w Goleniowie
przy ul. Szerokiej 3 a tel. 23-84

P O G O T O W IE  T E L E W IZ Y J N E  poleca sw o je  us ług i osobom 
p ry w a tn y m  i  je dnos tkom  gospodark i uspo łeczn ione j 
w  zakres ie  n a p ra w y  te le w iz o ró w  w  dom u u ż y tk o w n ik a .

N apraw y  w ykonyw ane są solidnie i fachowo także w  term i 
nach ekspresowych.

542-K

N A U K A

W P IS Y  na zaoczne (ko ­
re sp o n d en cy jn e j k u rs y  
kreś leń  m a s zy n o w y c h , 
b u d o w la n y c h , k o n s tru k ­
c y jn y c h , kos zto ry so w a­
n ia  i  in w e s ty c ji p rz y j 
n m je , szczegółow ych in  
fo rm a c ji p is em n y ch  u- 
d zie la  „ W ie d z a “ , K ra ­
k ó w , u l. W e s te rp la tte  
11. 482-K

P R A C A

P O T R Z E B N A  pom oc  
d o m o w a. Szczec in , u l. 
R yc ers ka  2 -5 . 1674-0
G O S P O S IA  do m a łżeń ­
stw a , z 1,5-ro czn y m  
d z ie c k ie m  p o trzeb n a  na 
sta łe . R e fe re n c je  ko n ie  
czne. T e l. 752-85. 1796-G 
P O T R Z E B N A  dochodzą  
ca pom oc d o m o w a w  
śre d n im  w ie k u . T e l. 
72-449. 1745-G
P O T R Z E B N A  pom oc do
2- le tn ie go  d z ie ck a . U l. 
K rzy w o u s te g o  14—5.

1766-G
P IL N IE  p rz y jm ę  so lid ­
n ą pom oc d o m o w ą na  
sta łe , m o że  b y ć  re n ­
c is tka . W a ru n k i b . do ­
bre. F e lc za k a  12—1 po  
godz. 17. 1786-G
G O S P O S IA  z  u m ie ję t­
nością g o to w a n ia , po­
w y ż e j la t  40. p o trzeb n a  
zaraz . W a ru n k i b.- do­
b re . T e l. 73-465. 1789-G

N IE R U C H O M O Ś C I  
G O S P O D A R S T W O  ro l­

n e 4,5 ha z zab u d o w a­
n ia m i sp rze d am  n a­
tyc h m ia s t. J a n  Ś w in ia r ­
sk i, Ł u ż n a  432, pow . 
G o rlic e , w o j. rze szo w ­
sk ie . 844-K
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  z 
p ra w e m  zab u d o w y w  
S za m o tu ła c h . O fe rty  

B iu ro  O głoszeń , Szcze  
ein  pod 1671.
K U P IĘ  m ie szk an ie  w ła s  
n ośc iow e n a te re n ie  
Szczec ina. O fe rty  B iu ro  
O głoszeń Szc?.ecin pod  
1692.
D O M E K  1 -ro d z in n y  2 
p o k o je  z  k u c h n ią  i du  
ż y m  ogrodem  sp rze ­
d a m . Szczeci n -B e z  rze ­
cze, u l.  G re n a d ie ró w  6;

1730-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„ N e p tu n “ , G d a ńs k ,
Ś n ia d e c k ic h  p ro w a d zo ­
n e p rze z  psychologa  
p o m y ś ln ie  k o ja rz y  m a ł 
żeń s tw a . 379-K

N A J W IĘ K S Z Ą  ilo ś ć  o- 
f e r t  posiada P ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ S y re n k a “ , W ars zaw a , 

E le k to ra ln a  11. In f o r ­
m a c je  10 z ł  zn ac zk a m i.

4839-K
IN Ż Y N IE R  la t  36 poz­
n a s a m o tną  p a n ią  do 
la t 40. C e ł m a try m o n ia l  
n y . O fe r ty  B iu ro  O gło­
szeń S zczecin  pod 1681. 
K A W A L E R  do b rze  sy ­
tu o w a n y , w y s o k i, la t  39 
pozna w  ce lu  m a try ro o  
n ia ln y m  p a n ią  in tere su  
ją c ą  się ro ln ic tw e m . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin pod 1684. 
S A M O T N Y  la t  60 poz­
n a p a n ią  do  la t  60, in  
te lig e n tn ą , o m ile j apa  
r y c ji .  C e l m a try m o n ia l  
n y . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  pod 1703.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j 
n e Z U K iT , u l. O b r. Sta 
l ih g ra d u  12, tel.356-96 -
n a p ra w ia  szy b ko , sk u te  
czn ie  z 3 -m iesięczną  
g w a ra n c ją . Z g ło sze n ia  
te le f. od godz. 8, p rz y j­
m o w a n ie  sprzę tu  godz. 
12-20. 568-K
K O M IS  -  sk le p  Z U R 1T  
w  Szczee inte, a l. W o jsk a  
P o ls k ieg o  11, te l. 450-15, 
p rz y jm u je  i sp rze d aje  
sp rzę t k o m is o w y  o raz  
p rzec en ion y  przez Z U R iT  
w  godz. 11-19. p o n ied z ia i 
k i od 13—19. D u ż y  w y b ó r  
i  różnorodność ty p ó w  
o d b io rn ik ó w  te le w iz y j­
n y c h , ra d io w y c h , m agne  
to  fo nó w  itp . 568-K
P R Z Y J M Ę  k i lk a  osób na  
o b ia d y  d o m o w e — 15 zł. 
P ia s tó w  9-12. 1645-0
R A B K A -Z D R Ó J , K o śc iu ­
szk i 1 p ie lę g n ia rk a  A n ie  
la  C h u c h ro w s k a  p rz y j­
m u je  d zie c i n a  wypocz.y  
n e k  — fac ho w a o p iek a  
w a z  d o sk o na łe  w y ż y w ię  
n ie  za p e w n io n e . T e l. 
18-77. 783-K
D O M E K  1 -ro d z in n y  prze  
znac zo n y  do  sp rzedaży  
za m ie n ię  n a m ie szk an ie
3 - p o k o jo w e  w  n o w y m
b u d o w n ic tw ie . T e l . 253-72 
godz. 9 -1 5 . 1666-G
W Ó Z K I d z iec ięce , now o  
czesne m o d e le , d u ży  w y  
b ó r po leca Z a k ła d  ś lu ­
s a rs k i, K . K u la , P ias tó w  
67. 1668-G
C Z Y S Z C Z E N IE  p a rk ie tu  
m a szy ną  e le k try c z n ą , po  
godz. 15, te l. 254-26.

1679-G
P IL N IE  p o s zu k u ję  g ara ­
żu . o ko lica  u l. P a rk o w e j  
1 u l. K a p ita ń s k ie j, te l. 
425-81. 1691-G
W A R S Z T A T  sam ochodo­
w y , S zc zec in -D ą b ie , u l. 
S ta c y jn a  l  w y k o n u je  na 
p ra w y  b la c h a rs k ie  w  
s zy b k im  te rm in ie .

1737-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  z ie m ię  
lu b  p rz y jm ę  w s p ó ln ik a . 
Szczec in  5, s k ry tk a  po­
czto w a 62. 1754-G

S K Ł A D A M  serdeczne  
p o d zięk o w an ie  k ie ro w n i 
k o w i z ks ię g arn i „P od  
A rk a d a m i“  za t w r t  za 
głębionych  k lu c z y  — Z . 
B rze z iń s k a . 1767-C
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e , te l. 75-321, D u d z ik .

1708-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e , Janusz W a lic k i, te l. 
43-824. 974-G

K U P N O

T E L E W IZ O R Y  u ży w a n e  
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
1683.
S IL N IK  sam ochodow y  
m a ło litra ż o w y , ch łodzo­
n y  w odą bez s k rzy n i 
b ie gó w  j ch łod n ic y  ku  
p ię , te l. 455-97 godz. 
16-17. 1686-G
K IE R O W N IC Ę  i p ra w y  
p rzed n i b ło tn ik  do  
„ O c ta v ii S u p e r“ ku p ię , 
te l. 24-767. 1755-G
T E A T R  M u zy c zn y  k u p i 
u ży w a n e  m a ry n a rk i sfcó 
rż a n e  czarne, 1 k u r tk ę  
b rązo w ą o raz  g a rn itu ry  
(p rze s ta rza ły  fason )

1713-G

S P R Z E D A Ż

B O K S E R K I sprzedam . 
T e l. 207-96. 1672-G
T A P C Z A N  tan io  sprze­
d a m , 258-31. 1678-G
W Ó Z E K  dz ie c ię cy  sprze  
d a m . B o i. Ś m ia łe g o  32'5.

1689-G
M A Ł E  p e k iń c z y k i sp rze  
d am . Pogodno, u l. Ros­
tw o ro w s k ie g o  11—9.

1702-0

W Ó Z E K  d ziecięcy u n i­
w e rs a ln y  sp rze d am , te l. 
210-34. 1709-G
S A M O C H Ó D  „S k o d a “ 
1200 fu rg o n  w  id e a ln y m  
s ta n ie  sp rze d am . G u -  
m ie ń ce , u l. K ie le c k a  
14—4 po p o łu d n iu . 1725-G 
K O M P L E T  m e bli s y p ia ł 
n yc h  — „ P ta s ie  o k o “ , 
(w y s o k i p o łys k ) sp rze­
d a m . M a te jk i 14-7, tel. 
741-87. 1750-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
m - k i  „ K n ita x “  z p rz y ­
s ta w k ą  sprzedam . W ia ­
dom ość — le i. 467-42 po 
godz. 16. 1757-G
A K O R D E O N  „ W o rtd m a -  
s le r"  120-basowy. 16-re-

tis tro w y  sp rze d am , u l.
łą sk a  29 -6. 1763-G

M A S Z Y N Ę  do szycia  
„ Ł u c z n ik “ , w ie lo e zyn n o ś  
ę io w ą  z g w a ra n c ją  sprze  
d a m . P rz-ybysław e 2—5.

1775-G
M E B L E  sy p ia ln e  (k o m ­
p le t) , z ło ta  b rzo za , sprze  
d a m . S zc zan ie ck ie j 1—6 
godz. 17. 1776-G

M O T O C Y K L  M —72 Z
częśc iam i, s i ln ik  e le k ­
t ry c z n y  8 k w . p iłę  i p ie  
rz y n ę  sprzedam . S laska  
27/26. 1652-G

L O K A L E

P O K O J  do w y n a ję c ia , 
u l. B rzozow sk iego  20—3.

1740-G
S A M O T N A  p rac u ją ca  
p o szu k u je  p o k o ju , ew en  
tu a ln ie  n ie um eb lo w a n e  
go. W iadom ość: te l. 
428-35. 164S-G
K A W A L E R K Ę  w łasnoś­
c io w ą  za m ie n ię  n a 2 po 
k o ję  z k u e h n ią . W ia ­
dom ość: te l. 23-518 cd  
godz. 16. 1648-G
D O M , sad i pó l hen la ­
ra  z ie m i z m o żliw o śc ią  
h o d o w li za m ie n ię  na  
m ie s zk a n ie  w  Szczeci­
n ie . W o łczk ow o  44.

1653-G
M A R Y N A R Z  z  żoną po 
s zu k u je  k a w a le rk i w  no  
w y m  b u d o w n ic tw ie  z 
te le fo n e m . T e l . 730-29 
od  godz. 16, K o g ut.

1655-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 oso 
b om . G u m ie ń ce , O l­
s z ty ńs ka  27.

1656-G
P O K O J  z  c.o. 2 s tuden ­
to m  w y n a jm ę . T e le fo n  
209-21. 1658-G
D O M E K  z  ogrodem  o 
p o w . 0,1 h a w  Ja s ien i­
c y  z a m ie n ię  n a k a w a ­
le rk ę  z c.o. w  Szczeci­
n ie . T e l . 757-46.

1660-G
P O K O J  u m e b lo w a n y  w y  
n a jm ę . R e y m o n ta  47.

1663-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  m ie s zk a n ia  n a u -  
m o w ę z z a k ła d e m  p ra -  
ey . O fe r ty :  B iu ro  O gło­
szeń, Szczecin , pod 1612. 
O D N A J M Ę  p o k ó j sa­
m o tn e j p a n i. W ie n ia w ­
skiego 13.

1614-G
P O K O J  w y n a jm ę  2 o - 
sobom  sa m o tny m  łu b  
m a łżeń s tw u  p ra c u ją c e ­
m u , u l. S an d om iers ka  
23, G u m ie ń ce .

1620-G
P O K O J  w y n a jm ę  2 s tu ­
d en to m , u l. N ie c a ła  n r  
10, G u m ie ń ce .

1622-0
U M E B L O W A N Y  p o k ó j 
o d n a jm ę . G łę b o k ie , P o ­
godna 36. 1624-G
K A W A L E R  p o szu k u je  
p o k o ju  w  S zczecin ie , 
n a jc h ę tn ie j z osobnym  
w e jśc ie m . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń, Szczecin* 
pod 1625.
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn ie  p o s zu k u je  po ­
k o ju . T e l. 232-71 do  
godz. 15. 1629-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 -3  
p an o m  p ra c o w n ik o m  f i  
zy c zn y m . Ś lą s k a  27/1.

1631-G

P O K O J z k u e h n ią  i c.o.* 
te le fo n  w  N o w o g a rd z ie  
za m ie n ię  n a  podobne  
w  Ś w in o u jś c iu  lu b  w  
K a m ie n iu  P om . W ia d o ­
m ość: N o w o g ard , te l. 
648. 1661-G
R E N C IS T K A  poszu k u ­
je  p o k o ju , m oże zaop ie  
k o w ać  się d z ie ck iem . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
Szczec in , pod 1665. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o szu k u je  po­
k o ju  na p rzedm ieś ciu . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczecin , pod 1635. 
M Ę Ż C Z Y Z N A  poszuku­
je  p o k o ju  s u b lo k a to r­
skiego. O fe rty  zgłaszać  
pod te l. 381-45.

1640-G
P O K O J , c.o. o d n a jm ę
2 p anom . R e y m o n ta  2Zd.

1642- U
S Z C Z E C IŃ S K IE  P rze d ­
s ięb io rs tw o  R obót In ż y ­
n ie ry jn y c h  poszu k u je  
k w a te r  p ry w a tn y c h  d la  
p ra c o w n ik ó w . Zg łosze­
n ia  p rz y jm u je  i in fo rm a  
c j i  udz ie la  D z ia ł O g ó lno - 
S o c ja ln y , po kó j 302. tel. 
375-43. 857-K
S Z C Z E C IŃ S K IE  P rze d ­
s ięb io rs tw o  T ra n s p o rto -  
w o -S p rzę to w e  B u d ow nic  
tw a  p o s zu k u je  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  2, 3, 4-oeobo- 
w y c h  po ko i n a  te re n ie  
m ia s ta  Szczecina. Z g ło ­
szen ia n a leży  k ie ro w a ć  
pod ad re s : Szczecin , u l. 
T a m a  P o m o rza ń sk a  13a, 
te l. 428-63 w e w n . 44.

775-K
3 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a . I  p ., f ro n t W 
śródm ieś ciu  za m ie n ię  na  
m n ie jsze  z o. o. i ła z i en 
ką . te ł. 463-52. 1500-Fr
P R A C U J Ą C A  poszu k u je  
n ie krę p u jąc eg o  p o k o ju  
su b lo k ato rsk ie g o . te l. 
423-13 godz. 16-20,

1643- G
4 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  z w y g o d a m i z a m ie ­
n ię  na 2 m ie s zk a n ia  od ­
d z ie ln e . O fe r ty  B iu ro  O -  
głoszeń S zczecin  pod  
1667.
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezdzie t 
n e p o szu k u je  k a w a le r k i  
lu b  sam odzie lnego  poko  
j u  z k u c h n ią  n a okres  
n a jm n ie j p ó ł ro k u . O fe r  
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
ein  pod 1675.

P O K O J  osobne w e jśc ie , 
c. o. w y n a jm ę  4 p anom . 
U n ii L u b e ls k ie j 18.

1676-G
L A B O R A N T K A  p oszuku  
je  p o k o ju  su b lo k a to r­
skiego, te ł. 340-52. 1692-G 
D O M E K  przezn a czo n y  
do sprze d aży  z a m ie n ię  
n a 2 m ie szk an ia  2 -p o k o -  
jo w e  w zg lę d n ie  2 -p o k o jo  
w e  1 l-p o k o jo w e . W ia ­
dom ość: S zc ze c in -W a r-
szew o, D z ie rżon a  68.

1685-G
3 1/2 P O K O J U , p iece, ła ­
z ie n k a . b a lk o n , I  p „  
śródm ieście  z a m ie n ię  na  
2 p o k o je , te l. 85-39.

1690-0
P R Z Y J M Ę  p a n a  do  
w sp óln eg o  p o k o ju . M a ­
t e jk i  11-12. 1697-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią , I  
p ię tro , z a m ie n ię  n a  po­
dobne z ła z ie n k ą , n o w e  
lu b  s ta re  b u d o w n ic tw o , 
te l. 361-62 od godz.łO -18.

1701-0
IN S T Y T U T  w y n a jm ie  
p o k ó j n a p ra c o w n ię , po ­
w ie rz c h n ia  18 m  k w . z 
u ży w a ln o ś c ią  te le fo n u . 
Zg ło sze n ia  te l. 209-40 lu b  
738-97 po  godz. 16. 1707-G 
2 P O K O J E , p iece, k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , g a z  (56 m 
k w )  z a m ie n ię  n a  m iesz  
k a n ie  w  S zczec in ie , mo­

że b y ć  m n ie jsze . S to ł-  
czy n , u l. K o śc ie lna  
55a—2. 1710-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią , ła  
z ie n k ą , c. o „  I  p ię tro , 
n o w e b u d o w n ic tw o , za­
m ie n ię  na p o kó j z kuch  
n ią , ła z ie n k ą , c. o. w  no  
w y m  b u d o w n ic tw ie  do 
I I  p ię tra . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, Szczecin pod  
1712.
D W U P O K O J O W E  m iesz­
k a n ie  33 m  k w  za m ie n ię  
n a ró w n o rzę dn e . S w ie r  
czew skiego 19—21. 1719-G 
D O M E K  je d n o ro d z in n y , 
częściow o sp łacony , 4 po 
k o ję , e. o ., ogród, Pogod  
no, za m ie n ię  n a  dw a po 
k o ję , c. o. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin  pod
1723.
K O M F O R T O W E  2 po ko ­
je  z k u c h n ią , ce n tru m  
n o w e b u d ow n ic tw o , za­
m ie n ię  na ró w n o rzę dn e , 
po kó j z ku c h n ią , 1 lub  
I I  p ię tro , O fe r ty . B iu ro  
O głoszeń Szczecin pod
1724.
M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  
ko w e (p o k ó j. ku c h n ia , 
og ró d ek , c h le w ik )  w  
D ęb n ie , za m ie n ię  na po­
d o b ne  w  o k o lic y  Szcze­
cina. W iadom ość: Szcze­
c in  u l. B o h . W ars zaw y
5 5 -  1946. 1731-G
P R A C U J Ą C A  poszu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go, te l. 394-29 od godz. 16.

1732-G
2 D U Ż E  p o k o je  z ku c h ­
n ią , ła z ie n k ą , o g ró d k ie m
1 gara żem , w y so k i p a r ­
te r; p iece, za m ie n ię  n a 2 
p o k o je  z  k u c h n ią  i c. o. 
(n o w e  b u d o w n ic tw o ). 
W iad o m o ść : te l. 236-19 
od godz. 16-22. 1735-0
W Y N A J M Ę  po kó j 1 lu b  
d w o m  p an ie n k o m . Szcze 
ein . K o m u n y  P a ry s k ie j
5 6 -  1. 1739-G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
z  k u c h n ią  w  śródm ieś­
c iu  — L e g n ic y  za m ie n ię  
n a  podobne w  Szczeci­
n ie . O fe r ty , B iu ro  O g ło  
szeń. S zczecin  pod 1742. 
P O K O J , c. o „ w y n a jm ę  
d w o m  p anom . G u m ie ń ­
ce u l.  S a n d om iers ka  19.

1744-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
n e p o szu k u je  p o k o ju  w  
śródm ieściu , te l. 254-56 
od godz. 18-20. 1746-0
P O K O J , k u c h n ia , b a l­
k o n . w y g o d y , c. o ., za ­
m ie n ię  n a 2 p o k o je  m a  
łe . O fe rty . B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin pod 1749. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j z u ży ­
w a ln o śc ią  k u c h n i sam ot 
n e j p a n i, w ie k  35—45 la t.  
(d o m e k  je d n o ro d z in n y ). 
O fe r ty . B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin pod 1756. 
M IE S Z K A N IE  .iednopoko  
jo w e , n o w e b u d ow n ic ­
tw o , k o m fo rt , śródm ieś­
cie. za m ie n ię  na ró w n o ­
rzę dne d w u p o k o jo w e . 
Szczec in , W ąsk a  3a -4 .

1758-G
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  (z 
b ra te m ) p o s zu k u je  n a ­
ty c h m ia s t p o k o ju  sub lo ­
k a to rsk ieg o . n a jc h ę tn ie j 
w  śródm ieściu . O fe r ty . 
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 1759.
4 P O K O JE , p a rte r , (d w a  
f ro n to w e , n a d a ją  się  n a  
z a k ła d  u s ług o w y ) 2 
k u c h n ie  i d w a  p rzed o o k o  
je  z o sobnym  w e jśc ie m  
za m ie n ię  n a  2 p o k o je  du  
że  z k u c h n ią  z  w y g o d a ­
m i w  śródm ieściu . Szcze 
c in , P ias tó w  75—2 te ł. 
463-59 (róg  P ia s tó w  i  Ja  
g ie llo ń s k ie i). 1760-G 
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  p o k ó j,
2 k u c h n ie , p o w a żn y m . 
G rze g o rza  z  S a n o ka  56.

1764-G

2 M IE S Z K A N IA  2 p o ko ­
jo w e  w  Z d ro ja c h  za m ie ­
n ię  na 1 m ie szk an ie  4—5 
p o k o jo w e  w  Szczec in ie . 
Z d ro je , u l. Ja ra cza  Ib — 
4 I I  p . 1765-G
S A M O T N A  p rac u ją ca  po  
s z u k u je  p o k o ju  n ie u m e -  
b low anego  z u żyw aln o ś­
c ią  k u c h n i. O fe r ty , B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
pod 1768.
P IE L Ę G N IA R K A  poszu­
k u je  p o k o ju . O fe r ty , B iu  
ro  O głoszeń Szczecin  
pod 1769.
P R Z Y J M Ę  p anów  do  
w spólnego  p o k o ju . Szcze  
cin  u l. Ja g ie llo ń sk a  2—8.

1770-G
2 P O K O JE , k u c h n ia , 
w n ę k a , n o w e b u d ow n ic  
tw o , (K o m u n y  P a ry ­
s k ie j)  — z a m ie n ię  na 3 
lu b  4 p o ko je . O fe rty *  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
pod 1774.
P O K O J z k u c h n ią  1 ła ­
z ie n k ą  w n o w y m  b u dów  
n ie tw ie  z a m ie n ię  na 2 
lu b  3 p o k o je  w y łą c zn ie  
z p ra c o w n ik ie m  P o łite ch  
n ik i S zc zec ińsk ie j, dzw o  
n ić  357-92 od godz. 18—19.

1779- G
O D K U P IĘ  2 lu b  3 poko­
je  w łasnościow e . D zw o ­
n ić  357-92 od godz. 18-19.

1780- 0
W Y N A J M Ę  p o k ó j je d n o ­
osobow y um eb low an y *  
n ie k rę p u ją c y , te l. 746-97.

1782-G
N IK U  M E B L O W A N Y  po­
k ó j do w y n a ję c ia . Szcze 
c in . K rz y w a  29. 1785-G

Z G U B Y

U N IE W A Ż N IA  się zag u ­
b io n e  zaś w ia d cze n ie  re­
je s tra c y jn e  p o w ie la c zy  
615/57 i 872/62 o raz  zezwo  
le n ie  na za k u p  m atryc  
i  k a lk i h e k to g ra fic zn e j 
872/62. W 'w  d o k u m e n ty  
b y ły  w y s ta w io n e  p rzez  
W o je w ó d z k i U rzą d  K o n ­
t ro li P ra s y . 858-K
J O Z E F  I  J A R O S Ł A W  
W IE L IC C Y  zg u b ili b ile ty  
w o ln e j ja z d y  ro d z in n e .

1644-G
Z G U B IO N O  bon sto łów ­
k o w y  n r  022233 w y d a n y  
przez  P o lite c h n ik ę  Szcze 
c iń sk ą  n a n a zw is k o  Bo­
gusław  S ien k iew icz .

1677-G
23. I I .  N A  U L IC Y  N a d
O d rą  zgubiono k o łn ie rz  
z lis a , uczciw ego zna laz  
ee proszę o zw ro t za w y  
n ag ro d ze n iem . W ia d o ­
m ość: u l. M o rs k a  1—4.

1696-G
Z G U B IO N O  b ile t  w o ln e j 
ja z d y  M P K  n a n azw isk o  
R ys zard  O b rę b sk i.

1698-G
S T A N IS Ł A W  B E K IE R
zg u b ił p rze p u s tk ę  p o rto  
w ą  N r  10647. 1728-G
Z G U B IO N O  ks ią żec zkę  
p ra c y  S S P  „ B ra tn ia k “  
n a n azw isk o  J e rzy  N o ­
w a k o w s k i. 1747-G

Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
p o rto w ą  n a nazw isk o  
W ie s ła w  P rzy b y s ze w s k i.

1761-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s łu żbo w ą N r  538 na n a ­
zw is k o  Ę ugeniusz B ugno  
w y d a n a  p rzez  P re z y ­
d iu m  P R N  w  M y ś lib o rz u .

1772- G
S K R A D Z IO N O  św iadec­
tw o  zd ro w ia  na n a zw i­
sko  J e rzy  S za nszta jn .

1773- C
Z G U B IO N O  b ile t  w o ln e j 
ja z d y  M P K  n a  n azw isk o  
J u l ia  P o d s ta w ka . 1777-G

M A R E K  L IS  z g u b ił b ile t  
w o ln e j ja z d y  M P K .

1781- 0
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Droga telefonów 
do kiosków „Ruchu“

— ła tw ie js z a ?
W  S T Y C Z N IU  br. w  artyku le  nt. „Trudna droga telefonów  

do kiosków „Ruchu” —  w skazaliśm y na pewne różnice zdań 
w ynik łe  pomiędzy służbą te lekom unikacyjną D O P iT  i  P U P iK  
„Ruch” na tem at rozszerzenia sieci aparatów  telefonicznych  
w kioskach „Ruchu” . N iedawno odbyło się spotkanie robocze, 
na którym  obie zainteresowane strony, a więc D O P iT  i P U P iK  
„Kuch”, podjęły w  poruszanej przez nas sprawie szereg posta­
nowień. Uzgodniono, że wspólnie ustali się potrzeby instalow a­
n ia  w  kioskach nowych a p ara tów  telefonicznych, uw zględn ia ­
jąc techniczne możliwości sieci kab low ej i  rezerw y num erów  
w  centralach telefonicznych.
W  u do s tęp n ion e j nam  n o ta t-  być zaopatrzone w  w y w ie s z k i 

ce s łu żbo w e j c z y tam y : „U s ta ia  in fo rm u ją c e  o sposobie p os łu g i- 
się, że w  zw ią zku  z b ra k ie m  u - w a n ia  się aparatem , 
rządzeń  do k o n t ro l i  t rw a n ia  ra z  P on iew aż w pro w a dze n ie  obo- 
m ów . dopuszcza się p ro w ad ze n ie  w ią z k u  w y b ie ra n ia  żądanego nu 
z a pa ra tów  za ins ta lo w a nych  w  m e ru  przez kioskarza, n ie  u w a - 
k ioskach , ty lk o  rozm ów  m ie jsco - żam y za ro zw ią za n ie  najszczę- 
w ych . Jednocześnie D O P iT  śliw sze, ja k o  że w  k io skach  po- 
p rze ds ta w i w n io sek  o praco w a - łożonych  w  c e n tra ln y c h  p u n k - 
n ia  urządzeń, u m o ż liw ia ją c y c h  tach  m iasta , p rzy  k tó ry c h  w  go- 
k o n tro lę  czasu t rw a n ia  ro zm ó w  d ż inach  szczytowego ru c h u  tw o - 
m ięd zym ia s tow ych  i  ok ręgo - rzy  się k o le jk a  ku p u ją c y c h , bę- 
w ych  drogą a u tom a tyczną ” . dzie  to  w  p ra k ty c e  bardzo  tru d -  

W  zw ią zku  z n a jb a rd z ie j o - ne do re a liz a c ji, z w ró c il iś m y  się 
s ta tn io  d ra ż liw ą  spraw ą — w y - do k ie ro w n ic tw a  D z ia łu  S łu żby  
ko rz y s ty w a n ia  przez n ie k tó re  o - T e le k o m u n ik a c y jn e j D O P iT  z 
soby k io skow ych  te le fo nó w  do zapy tan iem , dlaczego n ie  w p ro - 
rozm ów  zam ie jscow ych  (T ó jm ia -  wadza się w  apa ra tach  k io s k o - 
sto, m ie jscow ośc i podszczeciń- w ych  b lo k a d y  połączeń za m ie j­
skie) i  w y n ik łą  stąd n iechęcią  scow ych. O trz y m a liś m y  odpo- 
k io ska rzy  do in s ta lo w a n ia  te le - w iedź, że n ie  m a obecnie  żad- 
fon ó w  usta lono  w p ro w a dze n ie  o - n e j techn iczne j m oż liw ośc i 
bo w ią zku  w y b ie ra n ia  w skaza- w p ro w a dze n ia  ta k ie j b lokady , 
nych  przez k lie n ta  num eró w , Z w o ln ie n ie  k io ska rza  od k ło p o t-  
w y łą czn ie  przez sprzedaw ców , liw e g o  w y b ie ra n ia  żądanych 
N ieza leżn ie  od tego k io s k i m a ją  przez abonenta  num eró w , bę- 
•...............  .............. ...... ........... dzie w ię c  m o ż liw e  d op ie ro  po

D z iś
Wieczorek we wtorek“
D Z IS IA J , o godz. 18 odbędzie  się 

w  k a w ia rn i Z a n ik o w e j k o le jn y  
„ W IE C Z O R E K  W E  W T O R E K “ . L ic z ­
n e j zap e w n e ja k  z w y k le  p u b lic zn o ­
ści czas u m ila ć  będ ą  p io se n ka rze  
Z o fia  F o it i T o n i K e c ze r, duet 
„ K rz y ś  i Z d z iś “ ; K ry s ty n a  D em s ka  
zab a w ia ć  będzie  u c ze s tn ik ów  w ie ­
czo rk u  m o n o lo g am i. W y s tą p i ró w ­
n ie ż  b a le t a w  „ P A R A D Z IE  S Z L A ­
G IE R Ó W “  -  zespól „ K A M E L E O N  
68“ . (zdań)

Ostatnie
przedstawienia „Skiza“

W  d n ia c h  od 4—9 m a rc a  b r . na  
scenie T e a tr u  P o ls k ieg o  g ra n e  będą  
o sta tn ie  p rze d s ta w ie n ia  k o m e d ii 
G a b r ie li Z a p o ls k ie j „ S K IZ “  w  re ­
ż y s e r ii E w y  K o lo g ó rs k ie j i sceno­
g ra f i i  A n d rz e ja  S a dow sk ie go . N a  
ten  cieszący się po w o d zen ie m  w śród  
te a tro m a n ó w  sp e ktak l ka sa  tea tru  
p rz y jm u je  za m ó w ie n ia  n a  b ile ty  
zb io ro w e  co d zienn ie  w  godz. od 
9-1 3.

W K lu b ieJ  Muz“
w  Śr o d ę ,  5. i i i . o  godz. 20 w  

K lu b ie  „13 M u z “  odbędzie  się spot­
k a n ie  ze  z n a n y m  k r y ty k ie m  i p u ­
b lic y s tą  d r  Z b ig n ie w e m  O s iń sk im , 
k tó r y  w yg łosi p re le k c ję  n a tem a t  
„W spółczesność te a tru  W y s p ia ń s k ie ­
go“ .

W stęp  n a sp o tk a n ie  w o ln y .

K r o n i k a
a j * f i g * n t i k ó n j

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  w  „ K ro  
n ic e  w y p a d k ó w “ , 1 b m . o k . godz. 
15 w  je d n y m  z m ie s zk a ń  n a u l. 
P o c zto w e j w y b u c h ła  a w a n tu ra , w  
czasie k tó re j o trz y m a ł cios s ie k ie ­
rą  w  g ło w ę  lo k a to r , 47 -le tn i S ta n i­
s ław  K . S p ra w c zy n ią  o ka za ła  się je  
go żona, H a lin a . W g  in fo rm a c ji, u -  
zy s k a n e j z M O , S ta n is ła w  K .. k tó ry  
d o zn a ł o b raże ń  m ó zgu , z m a r ł w czo ­
ra j ra no  w  szp ita lu . D e c y z ją  p ro ­
k u ra tu r y  s p ra w c zy n i zab ó js tw a  zo­
s ta ła  a res ztow ana.

N A  u l. K u  S łońcu  ro zb ił się o 
p rzy d ro żn e  d rzew o  ja d ą c y  z n ad ­
m ie rn ą  szybkością  sa m ochód „ T r a ­
b a n t“ n r  re j. M M  2959, p ro w a d zo ­
n y  p rzez  H e n ry k a  P . W  k ra k s ie  
o d n ieś li o b raże n ia  d w a j p asażero ­
w ie  „ T ra b a n ta “ , J a n  K . i R ys zard  
M . R an n yc h  o d w ie ziono  do szp ita la . 
K o m en d a  R u c h u  D ro gow ego  M O  
p ro w a d z i w  te j sp ra w ie  dochodze­
n ie .

W  S P Ó Ł D Z IE L N I re m o n tó w  sta t­
k ó w  p rz y  u l.  K u jo ta  u le g ł W ypad­
k o w i podczas p ra c y  30 -le tn i E d w a rd  
J. L e k a rz  p ogotow ia , k tó ry  s tw ie r­
d z ił o tw a rte  z ła m a n ie  nogi, sk ie ro ­
w a ł rannego  do szp ita la ..

W  D O M U  p rzy  u l. B o gus ław a  
s p a d ła  z krzes ła  lo k a to rk a , H e n ry ­
k a  G . W y p a d e k  o k a z a ł się pecho­
w y ;  k o b ie ta  d o zn a ła  ta k  s iln yc h  
ob raże ń , iż  s k ie ro w an o  ja  n a  k u ra ­
c ję  do  k l in ik i  c h iru rg ic zn e j.

(ap)

zastosow aniu  urządzeń k o n tro lu ­
jących  p row adzone  z k io sków  
ro zm o w y  m iędzym ias tow e .

(taw o)

Jeszcze w  drugiej połowie 
czerwca ubiegłego roku roz­
począł się remont k ap ita l­
ny pawilonu Zakładów  E- 
lektronicznej Techniki Ob­
liczeniowej przy ul. Mści­
w oja, wykonany przez Spół­
dzielnię „Ornam ent” . Obec­
nie prace znajdują się w  
stadium  końcowym i w  tym  
miesiącu zakład przystąpi 
do instalacji elektronow ej 
maszyny obliczeniowej
„M ińsk 21”.

Foto: St. Cieślak

Piękny gest kierowców taksówek

Taksów karze  
o  § w f c ^  ic fe p f i ta c i i
¿z

Na ratunek sarence

o w a u iu n e j i»a ------------M a .

s ó w k a rz y . W y p a d a ło  z k o le i w y s łu c h ać  sam ych ta k s ó w k a rz y . T e m u  
ce lo w i p o s łu ży ła  z w o ła n a  n ie d a w n o  p rze z  zrzeszenie  n'a5^d*  . :o™
có w  i w ła ś c ic ie li p o ja zd ó w . M ie l i  o m  o k a z ję  
te m a t  tru d n o ś c i, ja k ie  n a p o ty k a ją  w  s w o je j P Y , P 
e w e n tu a ln e  z m ia n y .

- P a d ły  s łow a zn an e  n a m  ju ż  m . in .
z „ g o d z in  szczerości” : o o g ran ic zo ­
n y c h  m ożliw ośc iach  w y m ia n y  w y ­
e k sp loa tow an y ch  w o zó w , o b ra k u  
ch o ć b y jednego  u rz ą d z e n ia  do  m y ­
c ia  sa m ochodów  itp . T o  są is to tn e  
tru d n o ś c i. N ic  n ie  je s t  je d n a k  w  
sta n ie  u s p ra w ie d liw ić  b ru d n eg o , n ie  
este tyc zn eg o  w n ę trz a  ta k s ó w k i. M o -  
w io n o  ró w n ie ż  o p o trze b ie  u sp ra w ­
n ie n ia  p rz e p ro w a d za n y c h  p rze g lą ­
d ó w  tec hn iczn yc h  w o zó w , d o k o n y ­
w a n y c h  ob ec n ie  za pom ocą s p e c ja l­
nyc h  u rząd ze ń  d ia gn o s ty czn y ch , po  
ru sza no  sp ra w ę  u s y tu o w a n ia  po­
s to jó w . Pod adresem  p ra s y  sk ie ro ­
w a n o  prośbę, b y  n ie  u o g ó ln ia ła  
z d a rza ją c y c h  się p rz y p a d k ó w  p rze ­
k ra c z a n ia  p rzep isów  ze s tro n y  po­
szczegó lnych  ta k s ó w k a rz y . C óż, ta k  
ju ż  je s t w  k a żd y m  ś ro d o w is k u , że 
n ie o d p o w ie d n ia  po staw a  je d no s te k  
p rzy n o s i n ie s te ty  z łą  o p in ię  pozo­
s ta ły m . Od sam ych  ta k s ó w k a rz y  i 
od Z rzes zen ia  za leżeć będzie , na 
il e  u d a  im  się w y p le n ić  spośród  
s ie b ie  je d no s tk i p rzyn o s ząc e  z łe  
im ię  w iększośc i u czc iw y ch  i so lid ­
n y c h  ta k s ó w k a rz y .

L ic z y m y  na to , że o s ta tn ie  in ic ja ­
ty w y  W Z P H iU  p rz y c z y n ią  się za­
ró w n o  do lepsze j p ra c y  ta k s ó w k a ­
rz y , ja k  i do  p e łn ie js zeg o  zro zu ­
m ie n ia  na l in i i  p as aże r — k ie ro w c a .

Podczas n a ra d y  zro d z iła  się m yśl, 
a b y  uczc ić  X X V  ro c zn ic ę  p o w sta ­
n ia  P R L , poprzez u rzą d ze n ie  la te m  
n ie dz ie ln e g o  b iw a k u  d la  d z ie c i z 
D o m u  D z iec ka  w  P o lic a c h . W  z o r ­
g an izo w a n e j sp o n tan ic zn ie  zb ió rc e  
p ie n ię ż n e j szczecińscy ta k s ó w k a rz e  
z e b ra li na ten  ce l 2 645 z ł. P on a d  
?0 ta k s ó w k a rz y  za d e k la ro w a ło  się 
p rz e w ie ź ć  d ziec i w ła s n y m i sam o­
c h o d a m i n a  m ie js c e  b iw a k u .

(ta w o )

Kto ?gubił?
Z N A L E Z IO N A  w  d n iu  1. IU .  br.

p o rtm o n e tk a  d am s ka  do od eb ra n ia  
u k ie ro w n ik a  w  U rzę d z ie  P o c zto ­
w y m  n r  3 p rzy  u l. P o c zto w e j 5.

P O R T F E L  A nto n ie g o  S w id e rs k ie ­
go do odebran ia  w  re d a k c ji, pok. 
45.

N O W Ą  oponę do sam ochodu  
. .S ta r”  znaleziono n a  u l. S t. K o s tk i. 
D o  o d ebran ia  u ob. A n to n ie g o  G O l- 
w y , u l. S t. K o s tk i 4 m . 2.

W  n ie dz ie lę , w ra c a ją c y  z K o p e n ­
h ag i s/s „ W IE C Z O R E K  ’ zb liż a ł się 
do Szczec ina. G d y  z n a la z ł się oko ło  
H u ty , b y ło  to  o k . godz. 16. m a ry n a ­
rze  spostrzeg li s a re nk ę  u w ię z io n ą  
przez k rę  n a środ k u  O d ry . D o w ódca  
je d n o s tk i, k a p ita n  ż w . E d m u n d  
K a rb o w n ic z e k  z a rzą d z ił n a ty c h m ia s t  
a la rm  s za lu p o w y . W y k o n a n o  szereg  
m a n e w ró w , w  w y n ik u  k tó ry c h  zm ę  
czone w a lk ą  z k r ą  zw ie rzę  zostało  
u w o ln io n e  i  s a re n k a  d o p ły n ę ła  do 
b rzeg u . (zdań )

R e ż y s e r
„Milczących śladów“ 

Z . K u ź m iń s k i  
w Szczecinie

W  D N IA C H  od 4 -  6 bm . 
znany reżyse r f i lm o w y  Z b ig n ie w  
K u ź m iń s k i p rze byw a ć będzie w  
naszym  mieście. T w ó rc a  ta k ic h  
f i lm ó w  ja k :  „Milczące ślady” , 
„Drugi brzeg”, „M ó j drugi oże­
nek”, „Zejście do p ieklą”, „Zw a­
riow ana noc” odbędzie k ilk a  
spo tkań  ze szczecińską p u b lic z ­
nością.

T a k  w ięc, dziś o godz. 13 w  
k in ie  „S zm a ra gd o w e ”  Szoze- 
c in -Z d ro je  zostan ie  w y ś w ie tlo n y  
f i lm  „Z w a r io w a n a  noc” , a pc 
te j p ro je k c j i odbędzie  się d y ­
skus ja  z u dz ia łe m  reżysera. N a ­
stępnie w  ty m  sam ym  d n iu  o 
?odz. 18.15 w  k in ie  „D e lfin” Zb. 
K u ź m iń s k i spotka  się z w id z a m i 
f i lm u  „Milczące ślady” . N a to ­
m ias t o godz. 19.30 uczestn iczyć 
będzie w  d y s k u s ji zo rgan izow a­
ne j w  k lu b ie  ZSP „K o n tra s ty ” .

W  środę i  czw a rte k  reżyser 
Zb . K u ź m iń s k i spotka  się z w i ­
dzam i k in  p o w ia to w y c h  m . in. 
w  M y ś lib o rz u  i  G ry f in ie , (ru)

Spotkanie
z płk A. No warzyć skini

Pierwsza Pancerna 
na „Maczudze“
W  R A M A C H  spo tkań  in ic jo ­

w a nych  przez K o m is ję  H is to ­
ryczną  Z B o W iD  oraz K lu b y :  
W o ld en b e rczyków  i  b. P o lsk ich  
S il Z b ro jn y c h  na Zachodzie, w  
czw artek  6 bm. o godz. 18.30 w  
Z B oW iD , u l. W ie lko p o lska  18 
odbędzie  się p re le kc ja  pt. 
„Pierwsza Pancerna na Maczu­
dze” . O dczy t w yg ło s i dow ódca  
„K rw aw ych koszul” , zdobyw ca 
M aczugi, p łk . A le ksan de r Now a- 
czyński. O rg an iza to rzy  zaprasza­
ją  z v in te resow anych  p rze b ie ­
g iem  w a lk  P ie rw sze j P ancerne j 
na Zachodzie  i  o fic e ró w  s łużby 
s ta łe j m ie jscow ego garn izonu.

19 tys. par wywrotek
z „Celowej“
W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  sk lepach  

n ie  m a  często dom owego obu ­
w ia  tz w ^  w y w ro te k . W  o s ta tn im  
czasie p od ję ła  się ich  p ro d u k c ji 
S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „C e lo w a ” . O - 
p racow ano  ju ż  bardzo  ła dn a  
w zo ry . W y w ro tk i m łodz ieżow e, 
dam skie  i m ęskie, w yko n yw a n e  
będą z d e rm y . Cena je d n e j p a ­
ry  w yn ie s ie  ok. 50—60 zł.

Jeś li szczecińscy h an d low cy  
za ku p ią  w  „C e lo w e j”  owe w y ­
w ro tk i,  to  p ie rw sza  ic h  p a r tia  
z n a jd z ie  się w  sk lepach  n a j­
p ra w do p od ob n ie j ju ż  w  k w ie t­
n iu  b r. S pó łd z ie ln ia  je s t w  s ta ­
n ie  w y p ro d u k o w a ć  m ies ięczn ie  
ok. 10 tys. p a r w y w ro te k , (zdań)

Odiież dla nastelalkow

ZP0 „Odra“
produkują -  

aieże handel kupi?
N IE J E D N O K R O T N IE  ju ż  p isa li­

śm y  o k ło po tac h  szczec ińskich  n a ­
s to la tk ó w , g d y  ch odzi o  ku p n o  m od  
nego, ła dne go  i  n iedrog iego  
p rzy o d z ie w k u . J a k  w ia d o m o , sk le p  
W SS „S p o łe m “  p rzy  u l. O b ­
ro ń có w  S ta lin g ra d u  n a zw a n y  „ N A ­
S T O L A T E K “ n ie  s p e łn ił n ad z ie i na  
to , że stan ie  się p la c ó w k ą , do  k tó  
re j ja k  do p rzy s ło w io w e j M e k k i  
będą podążać m ło d z i szczec in ian ie  
p rag n ą cy  n a b y ć  „coś m odnego“ . I  
ja k  p is a liśm y , pod b o k ie m  „N as to ­
la tk a “  m ieśc i się „ O D R A “ , zakład«  
k tó ry  s p e c ja lizu je  się w  p ro d u k c ji 
ta k ie j o d z ieży  i k tó ry  naw et o b ją ł 
p a tro n a t n ad  sk le p em .

T y m c za s e m  w ła śn ie  Z P O  „ O d ra "  
m a coś do  za o fe ro w a n ia  n as to la t­
k o m  za po śre d n ic tw e m  tegoż s k le ­
p u . W  u b . p ią te k  w  ś w ie t lic y  „ O d -  
d ry “  o d b y ł się p o k a z  p ro d u k o w a ­
n e j p rzez  z a k ła d y  m ło d z ie żo w ej o - 
d zie ży , k tó ra  b ęd z ie  p rze d m io te m  
k o n tra k ta c ji n a  zb liża ją c y c h  się  
T a rg a c h  K ra jo w y c h . P o k a z  zg ro m a  
d z ił p rz e d s ta w ic ie li h a n d lu  h u rto w e  
go i  d e ta licznego  z w ie lu  w o je ­
w ó d z tw , ró w n ie ż  i  szczecińskiego.

T rz e b a  w ię c  ty lk o  życ zyć  sobie« 
żeb y  szczecińscy h a n d lo w c y  s k o rzy  
sta li z  tego, że  p ro d u ce n t o d z ieży  
d la  n a s to la tk ó w  z n a jd u je  się w ła ­
śn ie w  Szczec in ie . M o że  w  w y n ik u  
tego za in te re s o w a n ia  m ło d z i szcze­
c in ia n ie  będ ą  m o g li w re szc ie  ku p o  
w ać u b ra n ia , k tó re  b e z  t ru d u  ku p u  
ją  n p . n a s to la tk i w  W ars zaw ie .

(hs>

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

M P K  N IE  U P R Z E D Z IŁ O

O d 1 s ty czn ia  d y re k c ja  M P K
z m ie n iła  częściow o p rzep isy  
o b o w ią zu ją c e  p rz y  sprze d aży  
b ile tó w  w  i etl op r» e ja z d  o  w  y  oh
tz w . s iec ió w e k . O b e cn ie  znacz  
k i  n a ta k i b ile t  m o żn a  n a b y ć  
ty lk o  po  je g o  u p rze d n im  o ka­
za n iu  k a s je rc e . M P K  m o ty w u ­
je  tę  z m ia n ę  czę s ty m i p o m y ł­
k a m i a  n a w e t n a d u ż y c ia m i pa  
sa żerów , k o rz y s ta ją c y c h  z sie­
c ió w ek . D e c y z ja  n a pew no  
słuszna, a le  n a leża ło  w c ześ n ie j 
u p rze d z ić  m ie szk ań c ó w  o tego  
ro d z a ju  z m ia n ie . Z d a rz a  s ię  bo  
w ie m  często, że osoby sto jące  
d łu g i czas w  k o le jc e  n ie  m o­
g ą n ab y ć  znac zka , pon iew aż  
n ie  p o s ia d a ją  p rz y  sobie b ile tu . 
P rz y  te j o k a z ji p o w s ta ją  n ie­
po trzeb n e  d y s k u s je , p rzerad za ­
ją c e  się  w  k łó tn ie . A  m ożna  
b y ło  tem u  zapob ie c je d n y m  ty l  
k o  k o m u n ik a te m .

B R A K  W O D Y

M ie s z k a ń c y  w y ższy ch  p ię te r  
b lo k u  p rz y  u l. K o m u n y  P a ry ­
s k ie j 16b sk a rżą  się n a  słabe  
c iśn ie n ie  w o d y , p o w o d u jąc e  n ie  
je c /io k ro tn ie  je j  b ra k . M im o  l i ­
czn y ch  in te rw e n c j i, t rw a  to  ju ż  
od d łuższego czasu. (jas)

Walka z grzybem trwa
U T R Z Y M A N IE  w  n a le ż y ty m  stan ie  

b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  z n a jd u je  
się od  la t  w  c e n tru m  za in te res o ­
w a n ia  M ie js k ie g o  Z je d n o c z e n ia  G o ­
s p o d a rk i K o m u n a ln e j i M ie s z k a n io ­
w e j. W  o s ta tn im  czasie n a czo ło  
w y b ija  się  t u  s p ra w a  w a lk i z g rz y ­
b em  d o m o w y m  i za w ilg o c e n ie m  bu ­
d y n k ó w . W s zy s tk ie  b u d y n k i po d ­
d aw an e  re m o n to w i k a p ita ln e m u ,  
ja k  ró w n ie ż  i te na k tó ry c h  w y k o ­
n u je  się ro b o ty  e le w a c y jn c , są od ­
g rzy b ia n e  p rze z  za ło żen ie  iz o la c j i  
C undam entów  i  śc ian  o ra z  ic h  osu­
szen ie . M im o , że  są to  ro b o ty  b a r ­
dzo p ra c o c h ło n n e , w  r .  196« n a te ­
re n ie  d z ie ln ic y  Ś ró d m ieś c ie  o d g rzy ­
b iono  66 b u d y n k ó w . W  b ie żą c y m  
ro k u  p rz e w id u je  się w y k o n a n ie  po­
d o b n y c h  p ra c  w  72 b u d y n k a c h . M i­
m o  p ro w a d zo n e j a k c j i ,  p o zo sta je

jeszcze do o d g rz y b ie n ia  o k o ło  194 
b u d y n k ó w .

W a lk a  z g rzy b e m  d o m o w y m  i za­
w ilg o c e n ie m  b u d y n k ó w  p ro w a d zo n a  
je s t  w  o p a rc iu  o z a tw ie rd z o n y  w  
1966 ro k u  d łu g o fa lo w y  p la n . C e le m  
p rzys p ie sze n ia  re a liz a c ji  teg o  p la ­
n u . zo b o w ią za n o  D Z B M  d o  u ję c ia  
d o d a tk o w o  w  p ia na ch  re m o n tó w  k a  
p ita ln y c h  na r .  1969 i  la ta  następ­
ne p e w n e j L iczby b u d y n k ó w  n ie  w y  
m a g a ją c y c h  re m o n tu , poza w y k o ­
n a n ie m  ro b ó t iz o la c y jn o -o d g rz y b ie -  
n io w y c h . (ta w o )

O d p o w ie d z i r e d a k c ji:  p . B rz e ź n ia -  
k o w s k i. N ie  m a  P a n  ra c ji . U l.  G d a ń ­
ska je s t n a jw a żn ie js zą  a r te r ią  Szcze­
c in a , o o lb rz y m im  n as ile n iu  ruchu« 
a za te m  d obre w a ru n k i k o m u n ik a ­
c y jn e  i  o św ie tle n ie  n a  te j u lic y  są 
n a d e r w a żn e  ze w zg lę d u  n a  bezp ie­
czeństw o ja z d y .


